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Wizyta szeryfów w Izbie gmin.

B e r l i n  i M o s k w a  b r e d z ą
o polskich planach wojennych!

Tą antypolską robotą ułatwia partyinidw© S bez­
myślność cząści prasy polskiej.

Kraków, 30 lipca. 
(xy) W Berlinie nastała pora ogórkowa,'w któ­

rej pożądane są sensacyjne wiadomości. Groźny 
wąż morski nie budzi już, zaciekawienia, zastą­
pią go jednak godnie alarmy o polskich zbroje­
niach i przy go to w aniach do wojny, która już, 
już, lada chwila, wybuchnie... Rząd niemiecki, 
który przed kilkunastu dniami otrzymał (i pró­
bował zataić!) notę od przewodniczącego'alian­
ckiej komisja kontrolnej, angielskiego generała 
Wałacha, wytykającą Niemcom znowu niedopeł­
nienie otoofwiązikju rozbrojenia, ■ oczywiście rad

słyszy, a prasa jego skwapliwie kolportuje 
wszelkie oskarżenia Polski o militaryzm i za­
miary zaczepne, zdolne zakłócić pokój europej­
ski! Propaganda berlińska widzi w szerzeniu 
nieufności do polityki polskiej tern pilniejsze za­
danie, w miarę jak zbliża się termin wrześnio­
wej sesji Ligi Narodów, która przyjmie Niemcy 
w poczet członków i przyzna im stałe, miejsce 
w Radzie, a stanowić będzie także o pzyzinaniu 
Polsce żądanego stałego miejsca. Urabianie opi- 
nji przeciw Polsce, przedstawianie jej jako pań­
stwo niespokojne i awanturnicze, kolportowanie

O D Y M I A
„Casino", bezkonkurencyjna i n a jp ięk n ie jsza  re ­
stauracja i kawiarnia w cen tru m  p ia ty , z calko- 
witem  urządzen iem , d o  sprzedania na ba rd zo  
dogodnych warunkach, z p o w o d u  w yjazdu . O n a d ­
zwyczajnej frekw encji lok a lu  m o ż n a  s ię  na m iej­
scu przekonać W iad om ość  : S. Sch m id t, Laguna, 
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różnych fantastycznych i oszczerczych plotek na 
temat zaborczego imperializmu Rzplitej — jest 
w Berlinie praktykowane na wielką skalę, syste­
matycznie, wszechstronnie. A oczywiście w alar- 
miującem plotkowaniu wtórują Niemcom, ich 
sprzymierzeńcy, Sowity. Jakiże tu nie wierzyć 
alarmom, gdy obaj sąsiedzi Polski zgodnie je 
wszczynają?

Nie przeszkadza tej niemiecko-sowieekiej pro­
pagandzie ani wyraźna pokojowość espose min. 
Zaleskiego, ani fakt, że nasz budżet wojskowy 
został przez Radę ministról^, za zgodą marsza!-'

■yfów śródmieścia londyńskiego przeciw projek­
towi, dotyczącemu dysponowania kościołami, zuaj- 
lująeymi się w tej części stolicy angielskiej. Wnie-

sienie tego protestu odbyło się z wielką pompą. 
Na zdjęciu naszem widzimy dwie karety, odim - 

żące szeryfów z pod gmachu izby gmin.
Jedną z sensacyj, przeżytych przed kilku dnia­
mi przez mieszkańców Londynu był protest, wnie­
siony w angielskiej izbie gmin przez dwóch sze-
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ka. PilSiwlskiego utrzym am y w  poprzednio iratalo- 
n y ch  gran icach , ze w zględu na finansów # poło­
żenie państwa, w ym agające najdalej posunię­
tych  os^ezędino&ci. P rzem ilcza  się te fakty , p rze­
k ręca  się inne, w yolbrzym ia, fałszuje... N aw et 
doroczny m arsz oddziałów  legionow ych n a  pa­
rni ąt,1-- w /m a rszu  kadrów ki w  1914 r. —  przed­
stawiaj* - jest w  prasie niemieckiej jako niepo­
kojąca przygryw ka do w ielkich w ojennych ma- 
n lfestacy j 1

„Przeciw ilo R om u zbroi się 
Folslla?4*

Cała p rasa  b e rliń sk a  przepełn iona jest an ty ­
polskim i alarm am i (a ta  w spółczesność i kon­
cen trac ja  ataków  dowodzi jednej kierującej wo­
li!), a prym  w n ich  dzierżą  nacjonalistyczne 
dzienniki. W berlińsk im  „D er Tag" ukazał się 
ogrom ny, opatrzony trzyszpailtowwm tytułem , ar­
tyku ł w arszaw skiego korespondenta tego pism a, 
w k tó rym  czy tam y brednie, że

„Marszalek Piłsudski jako dyktator toru­
je sobie wolną drogę i prowadza przygotowa­
n ia  wojenne. Czyni to poza plecam i rządu, 
który będzie mówił o pokoju i odpowiedzial­
ności za robotę M aszałka ponosić nie bę­
dzie"...

C zytam y dalej, że „w iadom ości sowieckie o 
zbrojeniach Polski

przeciwko Litw ie.
nie są  bezpodstaw ne".

„Gen. M inkiewicz w rócił ze swej podróży 
z nad  granicy litewskiej i przyw iózł P iłsud­
skiem u szczegółowo opracow ane w nioski (!!) 
Gen. Rydz-Sm igły koncentruje najdoborow- 
sze pułki Piłsudskiego. M arszałek Piłsudski 
zam ierza podwyższać stopniowo z roku na 
rok budżet arm ji i policji, udzielać kolejom 
w iększych subwemcyj n a  rozbudowę kolei 
strategicznych w  Polsce. P rzem ysł w ojen­
ny, a  zw łaszcza chem iczny zostanie rozbu­
dow any naw et p rzy  pomocy kapitałów  za- 
ganicznych. P iłsudski tw orzy w  m iniste- 
rjum  wojny oddzielny departam ent m ary­
n a rk i pojskiej, organizuje zapasow ych rol­
ników  (!) w  półwojskawe organizacje, które 
o taczane są specjalną pieczołowitości a. 
R ząd udziela strzelcom w ielkich subwemcyj.

stzelców liczy  239.080 luidad i rozsze­
rza  obecnie swe dzia łan ia  n a  Pom orze i G. 
Ś ląsk".

Jak’w idzim y, w  artykule „Tagu", plotka, p rze ­
kręcanie faktów, tendencyjne ich ośw ietlenie i 
fałszerstw o —  padały sobie rączkę.

Inne pism a niem ieckie jako dalszy dowód rze­
komego rozwoju m ilitaryzm u w  Polsce pism a n ie­
mieckie przytaczają, że 11 i 12 w rześnia zw ią­
zek podoficerów polskich odbędzie w okolicy 
Bydgoszczy wielkie manewry, 7 i 8 sierpnia le­
gioniści n a  czele Marszałka- Piłsudskiego prze­
p row adzą w ielką manifestacją wojskową w Kiel­
cach. Na G órnym  Sląskru z okazji poświęcenia 
pom nika poległych powstańców odbędą się rów­
n ież  m anifestacje wojskowe.

„Zam iana Pom orza  
n a  L i t w ą S!!.

Niemiecka i sowiecka prasa zgodne są w sze­
rzen iu  plotki, że to Anęlja zachęca Polską do 
akcji przeciw Litwie, ale pod w arunkiem , że Pol­
ska odda Niemcom korytarz Pomorski, Gdańsk 
i Górny Śląsk!

M oskiewska „Fikomicseskaja Żyźń" pisze o 
zbrojeniach przeciwko L itw ie i tw ierdzi, że są 
to slmtld wpływów anielskich  na Polskę. Anglja 
jest za tern, aby Polska zerw ała łączność z Ma­
łą  Eaton tą, k tóra jest zorjentoiwana w  k ierunku  
Francji i zaw arła  polsko-bałtwc.fci blok przeciwko 
Rosji sowieckie" którym popiera Anglja. Zdaniem  
dziennika, Anglji zależy na sasp&bojenin aanfoa- 
cji Niemiec, których znaczenie gospodarcze i po­
lityczne wzrosło. Anglja wobec togo chce dać 
Polsce ekw iw alent w postaci L itw y wzamian za 
korytarz Pom orski, Gdańsk i Górny Śląsk, które 
chce-oddać Niemcom. Zdobycie' L itw y urzeczy­
w istniłoby p lany  Anglji. Polska otzym ałaby 
w spólne granice z Łotwą.

Zupełnie zgodnie donosi ..Bertiner Złg am 
Mittag" o rzekom ych plamach Aufiłji i Polski 
przeprow adzenia ,zamiany L it- na korytarz 
pomorski i Gdynię.

W kom entarzu do tej depeszy «pisa» ośw iad­
cza, że defnenti polskie o zbrojeniach nad grani­
cą  litew ską nie posiada żadnej w artości, bo n a­
w et organy roisłasj prawicy donosiły o mobili­
zacji strzelców Piłsudskiego na Wileńszczyźnie.

RcEprawiać sie z  tym  bezsensem  „zam iany" 
Litw y n a  kory tarz Pomorski, nie w arto w  p i­
śm ie polakiem.

Ale zatrzymać się musimy przy informacji, że 
„organy prawicy polskiej donosiły o mobilizacji 
strzelców PUsutekiegD na Wileńszczyźnie".

Istotnie n ieliczne dzienniki, ostatnio „Rzecz­
pospolita", nie w ahała się —  jak o tern p isaliśm y 
wczoraj — szerzyć tełdch kłamliwych alarmów, 
dostarczając że m  propagandzie anytpałskfej!

Zacietrzewienie partyjne, antyrządowe skoja­
rzyło Się tu z  dziennikarską bezmyślnością, wy­

dając owoc zjadliwy, przez Niemców i Sowiety 
natychm iast przeciw Polać# użytyI

P o t ę p i e n i e  a n t y  p a s y w ó w ® ]  
r o b o t y .

W ładze wojskowe (M. S. Wojsk.) energiożnie za­
przeczyły wszelkim pogłoskom, jakoby „S trzelec" 
odbył jakąkolwiek mobilizację i ćw iczenia n a  
granicy litewskiej. A w społeczeństwie, bez ró­
żnicy obozów przejawiło się silne oburzenie na 
taką metodę szerzenia pogłosek, które państwu 
muszą zaszkodzić zagranicą.

Bardzo dobitne słowa potępienia m. in. także 
padły  z łam ów dziennika prawicowego, z „War­
szaw ianki", gdzie czytam y:

„To już nie swawola prasowa, popełniona 
w w alce partyjnej, nie w ykluczającej powo­
ływ an ia się na okoliczności. To już czyn na 
szkodę Polski, a przez rodzaj niepraw dziw ej 
wiadom ości podatnej i przez czas jej podania, 
czyn na korzyść tych kół niemieckich, które 
chcą szkodzić Polsce akurainie tymsamym 
sposobem. Na terenie polityki zagranicznej 
takim i sposobami kłam stw a niemieckiego z 
żadnym  rządem  polskim w alczvć nie wolno, 
naw et z rządem , którem u z powodu _ hietorji 
jego stw orzenia odm awia się wszelkiego po­
parcia. Bo to jest broń podsuwana obcemu, 
by jeszcze raz, a  tym  razem  już z podaniem 
polskiego źródła prasowego, tą bronią swo­
jego pierwotnie wymysłu godził w najży­
wotniejszy interes Polski, jakim  jest u trw a­
lenie zagrap icą zaufania w  n iezachw ianą 
pokojowość polskiej polityki... Niedopusz­
czalne są wszelkie metody, godzące wprost 
w podstawy państwa i jego byt. Kto w Pol­
sce dziś rozpuszcza wiadomości kłamliwe, 
jałciemi posługują się koła nam  wrogie, by 
Polskę wobec św iata w ystawić jako m ąci- 
cielą pokoju, ten narusza najżywotniejszy 
interes Polski, tego ciosy biją nie w rząd, 
ale w byt państwa".

Do słów pow yższych dodać nic.zogo nie po­
trzeba. W yrażają one dobitnie uczucia społe­
czeństwa wobec partyjmnetwa, dochodzącego w 
sw em  zacietrzew ieniu do antypaństwowej zacie­
kłości.

W y w o z im y  z  krajan o lb r z y m ie  sssm y  z a  sstaacsn®  n s w o s y ,  
p o s i a d a j ą c  u  s?e£i?e n i e p r z e b r a n e  i l o ś c i  s u r o w c a .

Kraków, 30 lipca.
Szeroko zakrojony program rolniczy obecnego rzą­

du znalazł w przeważnej części społeczeństwa i 
Sejmu poklask i zachętę do jak n-ajenerigtczniejsze- 
go wprowadzenia go w życie.

Przystępując do realizacji tego programu, musi 
rząd przedewszystkiem zająć się niesłychanie waż­
ną a  zabagnioną sprawą, której na imię:

m arnotraw ienie darów przyrody 
w surowcach nawozowych,

tak szczodrze nam danych przez Opatrzność. Za­

kup tych samych surowców zagranicę, była zbroil- 
mą wobec państwa, kraju i obywateli.

Tego .rodzaju gospodarka musiała z jednej strony 
przyczynić się do ruiny walutowej, z dirugiej nie 
dozwalała dźwignąć się rolnictwu bodaj do przed­
wojennych rezultatów. Kto solił ziemię, zamiast ją 
nawozić — ule produkował, ale z biedą konserwo­
wał to źródło naszej potęgi, jalkiem jest rolni atlwo.

Polska posiada około 40 milionów mórg roli, łąk, 
paetiwisk, torfowisk, połonin, a te zasilane cetnarem 
potrzebnego nawozu na morgę, musiałyby dać nad­
wyżki ponad obecnie zbierane — w przeliczeniu na

W jednej z socjalistycznych redakcyj w Krako­
wie siedział przed laty  dwudziestu przy małym sto­
liku pochylony nad przyniesionymi iz drukarni rao- 
krem i jeszcze korektam i młody człowiek długi i 
chudy. Żółtawą cerę jego tw arzy wypieczone na 
miej małe rumieńce czyniły jeszcze bardziej nie­
zdrową. Niebieskie oczy patrzyły przed siebie z 
głębokich jam pod wysokimi tokami brwi gdzieś 
w dał, smutne i jakby  zamglone. Młody człowiek 
prędko przebiegał ołówkiem po szpaltach korekto­
wych, a odłożywszy je na bok, zaraz przechylał 
się na drugą stronę nędznego stolika-, gdzie leżała 
otwarta gruba książka. K orzystał z każdej wolnej 
od korekt chwili, aby czytać w  te j książce grubej 
i mało zachęcającej.

Pp chwili za wygiętymi w pałąk plecyma chude­
go _ i malkliwego korektora zebrała się grupa ludzi, 
którzy prowadzili ożywioną rozmowę na tem at ró­
żnych ówczesnych przywódców socjalistycznych w 
świecie. Opowiadano sobie o nich różne szczegóły.
I  odawa.no charakterystyki poszczególnych. Ktoś 
zaczął mówić o Róży Luksemburg i naz/wał ją  „ró­
wnie tępą, jak brzydką Żydowicą".

Korektor, który siedział dotąd odwrócony do 
rozmawiających plecami, _ zerwał się na dźwięk 
iych ^słów i w całej swojej długości wyprostowa­
ny  oświadczył do krytyka Róży Luksemburg przy­
głuszonym głosem z wybitnym akcentem Polaka" z 
Litwy:

— Tam, gdzie się w  taki sposób wyrażają o Ró­
ż y  Luksemburg, ja siedzieć nie będę!

Zanim zdumieni tą  ałofeueją towarzysze zdołali 
wypowiedzieć słowo wyjaśnienia czy uspraiwiedli- 

• wienia, chudy korektor szybko zabrał swoją gru­
bą książkę pod  pachę i wyszedł, nie pożegnawszy 
się z ni/kim.

W  taki sposób zakończył swoją karjerę korekto­
ra  w jednej z redakcji krakow skich.. Feliks Dzier­

żyński. Potem nieraz jeszcze w swoich ucieczkach 
przed pościgiem władz carskich zawadzał o K ra­
ków, bawił w nim Okresy krótsze i dłuższe, ale z 
tymi, którzy wówczas bez dostatecznego szacunku 
mówili o Itóży Luksemburg, nie zetknął się już 
nigdy więcej. Byli dla niego gotowi i skończeni. 
Z pewnością byliby pierwsi padli z przestrzelonemu 
od tyto głowami, gdyby w kilkanaście la t później 
był ich dostał w swe ręce.,.

Rejestry rosyjskiej partji socjalistycznej zapi­
sują jego nazwisko po raz pierwszy w roku 1899 
jako agitatora najpierw w Wilnie, gdzie skończył 
gimnazjum, a potem w Charkowie, gdzie zapisał 
się do instytutu Technologicznego. Wkrótce jednaik 
potem z rejestrów partyjnych przedostaje się to 
nazwisko do rejestrów żandarmerji carskiej. Dzier­
żyński jest ścigany, więziony i zsyłamy do bliż­
szych i dalszych miejscowości Syberji jako uparty 
agitator socjalistyczny. Poza tym uporem odzna­
czył się w owym czasie jeszcze tylko odwagą, z 
jak ą  uciekał z więzień i zosłań carskich. Miano z 
nim pod tym  względem prawdziwe utrapienie. Raiz 
wywieziony daleko poiza Tobol.sk już piątego dnia 
po przybyciu na miejsce zsyłki uciekł bez śladu. 
Dopiero w półtora roku potem wsyipał się przy 
innej sprawie w Warszawie. Wysiedziawszy w śledź 
twie odpowiedni okres czasu, znowu pojeheał na 
Syberję, zmów uciekł. Powtarzał się ten cykl are­
sztowań. zesłań, ucieczek i ponownych aresztowań 
i zesłań eoś pięć razy. Ostatnio trzymano go już 
w katordze moskiewskiej jako najpewniejszej. 
Stam tąd w marcu 1917 raku uwolniła go druga re­
wolucja.

Odzyskaiwsazy wolność, odrarau wrócił do swoich 
starych przyjaciół — bolszewików, którzy  stawiali 
dopiero pierwsze n ie p e w n e  kroki na nowym grun­
cie, przez rewolucję mieszczańską stworzonym. Nie 
bardzo wiedzieli, co robić. Lenin  jeszcze w Szwaj­
car) i pisał tsam łąd tylko długie listy  ,,z daleka . 
Drugi wielki organizator party jny  Stalin Dzugasz- 
wili nie zdążył jeszcze przyjechać ze swojej zsyłki 
na Syberji" W rewolucyjnym Pełersburgti sam 
tylko" Stieklow Nachamkes reprezentował kierunek

bolszewicki w łonie sowietu delegatów robotni­
czych, włościańskich i żołnierskich, niezwykłą swo­
ją  praoowitoiścią zdobył wielkie stanowisko, był do­
statecznie arogancki i napastliwy, aby wszystkim 
dokuczyć, ale głowy dość silnej nie miał, aby wyt­
knąć swej partji limję postępowania. Dzierżyński 
braku tego także nie był w stanie uzupełnić. To, oo 
zdążył wyczytać z grubej książki, wystarczało za­
ledwie jemu Bamemu. Wielkie zagadnienia tak ty ­
ki inaiizy politycznej nie leżały w zakresie jego 
uzdolnień. Wrócił do agitacji i organizacji, w któ­
rych był niestrudzonym i pożytecznym.

Gdy w połowie października 1917 roku Lenin 
zakonspirowany przed pościgiem ze stromy Kereń- 
$kiego zjawił się na posiedzeniu 'komitetu central­
nego bolszewików, ucharakteryzowany na starego 
nauczyciela czy muzykanta z dużą siwą brodą i w 
niehieskakc okularach, i przeparł swą wolę, aby w 
najbliższych dniach zrobić powstanie przeciw 
rządowu Kereńskiego, wybrano, wówczas t. z w. 
„kolektyw “ polityczny, złożony z pięciu oisób, któ­
ry  miał kierować polityczną stroną akcji powsta­
niowej.

Obok Lenina, Trockiego, Stalina i Katmieniewa 
wszedł do tego kolektywu także Dzierżyński. By­
ło to pierwsze stanowisko, które odrazu z szarego 
tłumu towarzyszy partyjnych wyniosło chudego za­
wsze i jednakowo długiego Dzierżyńskiego na wy- 
żyny, jakie niebawem miały się okazać niebotycz- 
nemi.

W dwa tygodnie potem dnia 5 listopada kolek­
tyw  postanowił seemtraliizować wszystkie swoje 
agendy w zaijętym już Smolnym Instytucie szla­
checkich dziewic . Dzierżyński, który w kolekty­
wie nie okazał się dość wydatnym współpracowni­
kiem politycznym, nie rozwijał żadnych nowych 
idei, nie snuł programów taktycznych, został ko­
mendantem Smolnego. Tu dopiero ukryte jego zdol 
ności znałarzły pOTaz pierwszy właściwe zastosowa 
nie. N-a czele 150 najbardziej wtajemniczonych i 
wypróbowanych towarzyszy Dzierżyński zamienił 
Smolny w prawdziwą twierdzę. W szystkie dostę­
py  do ogromnego gmachu odstawił, barabanami ma-
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Uczniowie włoscy w hołdzie włoshiemu Żołnierzowi Kieznanemu,

Ompa młodych Wlochów-fasaystów i  WetĘołama M a d a  m  grobie Żołnierza Nieznanego, znałdu- 
_______________________ W c e g o tig  w  Rzym ie na Piazza yenezio kwiaty.

iyto, bodaj 400 tysięcy wagonów
W efekcie finansowym dałoby to mniej więcej 

miliard riotycih — zatem towote. ki fura usunęłaby 
nam wszelką troskę o tutro, bez żadnych łask za­
granicy, oraz szarpania się wewnątrz.

Wykonaniu tego planu nic nie stoi właściwie na 
jjrzB3*kodzia. Surowce Bnaędują się w nieprzebranej 
ilości w kraju, a starczą Ala setek pokoleń.

Dla przykładów weźmy surowce fosforowe i po­
tasowe. Otóż samych tylko

fosforytów
w jednam Zagłębiu wschodnio -galicyjskiem — (a ma­
my takich jeszcze dwa , t. j. Puławskie i Gmdziądz- 
ko-pskowskie) dotąd oznaczonych, ugrupowanych 
koto Nietwilk-Bnczacza-Horodenld-Ujścia Biskupie­
go — dolina Dniestru i dopływów) — mamy do 
30 miljoniw ton. Cóż dopiero mówić o dalszych, 
których tylko tam się nie amagduje, gdzie się ich 
nie szuka?

Wedle dotychczasowych badań i oznaczeń mamy 
8  miljonów ton potasu,

meoznaczooy zaś jeat na przestrzeni od góry War­
ty poprzez Innowroclaw bodaj czy nie do samego 
morza!

Ilości zatem nieprzebrane, o wartości przekracza­
jącej astronomiczne cyfry.

I takie skarby, dające na wieki podstawę do mo­
carstwowego stanowiska leżą dotąd nie eksploato­
wane!

Dlaczego? Nie dlatego, byśmy o nich nie wie­
dzieli^ boć prace polskich uczonych jak pr. To­
karskiego, Dunikowskiego, Józefa (Bobrowskiego — 
rzeczy te bądźto wyjaśniły, bądź popularyzowały! 
Rząd otrzymywał w tej sprawie memoriały. Sejm 
tak w mowach na plenum, ja.koteż w komisjach, 
we wnioskach zwracał się w  tej sprawie do rzą­
dów poprzednich — wszystko to jednak pozostało 
bez rezultatów.

Prywatnej inicjatywy nie brakło.
Uruchomiono na pewien czas Niewilka, — tę per­

łę fosforową w Polsce — jednak brakło 20 Hm to­
ru, by team y tego Sezamu otwarły się pnzed pol- 
skicm rolnictwem 1 Zabrakło na ten cel kredytu pa­
ru  setek tysięcy, zabrakło, choć miljony m usiały się 
znaleźć dla takiego np. oszusta Kolnika i towarzy­
szy!

Rąbek tajemnicy odchylióby nam  zdołały te  afe­
ry warszawskie, które — kto iwie, czy nie za

judaszowskie srebrniki,
brane przy pośrednictwie za kupowane w Amery­
ce fosforyty — utrącały górnictwo rodzime fosfo­
rytów, uniemożliwiały z zapałem godnym lepszej 
sprawy postęp rolniczy w kraju — a prae® to rzu­
cały kłody rozwojowi i sile naszego państwa.

W ostatnim roku wydaliśmy zagranicy

75 miljonów za nawozy i surowce 
nawozowe.

Za pieniądze te możmaiby stworzyć nie jeden, ale 
pięć takich przemysłów, zważywszy, że dzięki nie­
bywałej wiedzy i eoargji obecnego Prezydenta Mo­
ścickiego i m inistra p. Kwiatkowskiego stworzyli­
śm y Chorzów, fabryki te postawiliśmy na takim  
stopniu doskonałości, że nasze nawozy azotowe, 
najtaniej w świecie produkujemy.

To też obecnie sądzimy, że możemy śmiało

możemy śmiało patrzeć w przyszłość.
Pod opieiuńczem okiem Pana Prezydenta, na któ­
rego kwestia uruchomienia przemysłu nawozowego 
czekała jak „Żydzi na Mesjasza" pracują fachowcy 
tej miary oo p. minister przemysłu i handlu Kwiat­
kowski, b. dyrektor Chorzowa, a pmzedetwezystkiem 
p. minister rolnictwa Dr. Raczyński — człowiek, 
ifctóry już raz pokazał jako gospodarz, organizator, 
co umie. Ludzie ci dają gwarancję na przeprowa­
dzenie swych wielkich zamierzeń w czyn.

Kraj liczy taż na nich jeszcze pod innym wzglę­
dem. Oto

nie odepchną współpracy ludzi nauki,
energji i zapała — którzy bezinteresownie od sze­
regu lat kołatają bezskutecznie nad rozwiązaniem 
tych problemów, którzy porafią wskazać i wyko­
na! te, co rolnikowi, a przez niego Polsce dać może 
już teraz podwaliny potęgi.

Nie zapominajmy, że światowe znaczenie Polsce 
wyorze rolnik polski — a chleb polski potęgę tę 
po świecie rozniesie i ugruntuje.

G a b in e t  Poincare*$o  
a r  a  ta le  Francie?

T a k  pisis p r a s a  Httier^ki i niemal cale! Europy.
E.Rików, 30 lipca,

I?) Utworzenie gabinetu Pomoairćgo doznało jak 
najlepszego przyjęńa tak w opinji Europy jak i Ame­
ryki. Prasa amerykańska, która jesizcze na dlwie doby 
przed tym faktem snuła najczarniejsze horoskopy dla 
Francji, spogląda obecnie na jej przyszłość z opty­
mizmem.

Gazeta „New Ycalt Herald" widzi w utworzeniu te­
go gabinetu manifestację sclidarnoś-ci narodowej, 
przypominałącą fenomisnjailno zespolenie się opinji 
francuskiej w  pamiętnym 1914 roku, gdy Francja
znalazła się w ofcJttoizu inwazji nieprzyjacielskiej. 
„Podincaró ptlaze ten dziennik — jest pnźieidlewszyst- 
Mem, gorącym patriotą. Pod jego bieranfciam Francja 
może z łatwością uwolnić ssę od obecnych kłopotów 
byleby tylko parlam ent zechciał pjść za jego apelem 
do jedności narodowej. Dla narodu tak wielkiego, jak 
framcuśki, nie jestto zadanie przerastające siły".

W podobnym tanie przemawia „New York Sun”.

Na uwagę (zasługują słowa wygłoszone pnzaz p. 
Gerarda W instona, amerykańskiego wiceministra 
skarbu, zastępującego obecnie, bawiącego w Europie 
minilatna Mellona.

Mówiąc o gabinecie Paimcarćgo ten dostojnik ame­
rykański zaznaczył: „Korzystna reakcja franka mówi 
sam a za siebie. Utworzenie nowego gabinetu koali­
cyjnego we Francji jest najpom yślniejszym sympto­
mem, który pojawi łsię ostatnio na horyzoncie euro­
pejskim, Nowemu rządowi udało się manifestacyjnie 
uzyskać zaufanie. Jest to pierwszy etap na drodze do 
zdrowia".

Zaeinacizyć przytem należy, iże pirasa amerykańska 
iz mniejszą już natarczywością nalega na szybMe ra­
tyfikowanie układu, zawartego pomiędzy ffiallonem a 
Bereugsrem w sprawie izrwmtu pożyczek francuskich 
w Ameryce.

ŻyctzILitwie też wypowiada się w tym wzjględaiie pra­
sa angielska.

szynowymi. Urządził system straży, rozciągał po­
sterunki. Powybierał w oknach gmachu punkty o- 
orcmy na wypadek napaści z zewnątrz. Zorganizo­
wał służbę wewnętrzną i najściślejszą kontrolę nad 
przychodzącymi i wychodzącymi z gmachu. P ra­
wie me spał przy tem i nie jadł, w każdym razie 
wę wychodził ,ze swego opiętego płaszcza żołnier- 
™iego, który czyinił go jeszcze dłuższym. Nieba- 

tez okazał się tak  sprężystym i wiernym, że 
witąa w nim, w  jego .niestrudzonej czujności i si- 
«  woli Lenin zarówno jak wszyscy jego towarzy- 
oc.hronęyWy^  wMzieć najpewniejszą dla siebie

Nie wystarczyło jednak bronić dostępu do sa- 
nego bmołnego i kontrolować każdy krok jego mie 
szkancow. Potrzeba było wysunąć macki na całe 
utromne miasto, aiby wiedzieć, czy i gdzie jakie 
narasta niebezpieczeństwo. Dzierżyński w mig zur­
banizował własną służbę szpiegowską i wywiadow­
cą . Rozszerzył swjoe wpływy daleko poza obręb 
ponurego gmachu ^Instytutu Smolnego, 

lym em em  Lenin z nocy z 7 na 8 listopada zdo- 
y władzę w stolicy. Miał teraz oo innego na gło- 
ifi. Miał komcypować dekrety, wprowadzające w 

ycie jego program socjalistyczny, miał kończyć 
ojnę i zawierać pokój. A spieszył się z tem wszy- 

tK.iem ogromnie, ponieważ sam był głęboko prze- 
"jD®;ny \ żę najdalej do miesiąca skończy się jego 

bp™21® *, ź.e r<lzem z przyjaciółmi zostanie powie-
* ony. Lhoiał więc wyzyskać czas i naisiiać w ciągu 

swojej władzy tyle socjalizmu , aby już tego 
posiewu żadna późniejsza reakcja wyplenić nie by- 
te w stanie. __

W takdem ^położeniu Dzierżyński ze swoją tro- 
j  % ż  ęałość i bezpieczeństwo bolszewickiego rzą- 

. ’ Dzierżyński jako wiemy i czujny stróż był 
, eoceM°®ytm. Oddano mu chętnie całą władzę wy- 
stpm,WC-Ẑ ’ aky używiał jej dla obrony młodego sy- 
hw r!- • ,le®0 wykonawców aby tą drogą jaknaj- 
J ~ r zleiJ przedłużył jego trwanie. Może uda mu się 

dla ̂ bolszewików jeszcze kilka dni lub 
ygouni. Tem więcej zdążą zburzyć starego ładu i 

więceii w glebę społeczną zalążków nowego.

Oddano więc Dzierżyńskiemu całą władzę wyko­
nawczą z tern' zastrzeżeniem, że gwałtu i morderstw 
należy unikać, ponieważ pryneypalnie bolszewicy 
razem z Leninem byli wówczas jeszcze przeciwni- 
ikaimi gwałtu i krwi rozlewu. Ale Dzierżyński nie 
troszczył się zbytnio o to zastrzeżenie czystej teor- 
jd Jego ludzie tu i ówdzie oddawali strzały śmier­
telne w stronę spotkanych przeciwników. Ale huk 
tych pojedynczych strzałów ginął bez śladu w roz- 
gwarze rewolucji. Nikt nie zwracał uwagi na trupy 
zastrzelonych, znajdowane oo rana w odległych uli­
cach ogromnego miasta. Były to wistępne czyny 
Dzierżyńskiego. Nie był -to ter.or ale obrotna w je­
go mniemaniu konieczna „usprawiedliwiona słu­
sznością i doniosłością zamiarów i planów, które 
miał wykonać rząd bolszewicki".

Lecz oto w połoyie grudnia wybitny działacz lo­
kalny bolszewicki Uriakij padł od kuli lewego ese- 
ra, Kamnegiessera. Uiriekij był komisarzem na 
miasto Petersburg i rozprawiał się głównie z ary­
stokracją i dworakami carskimi ^którzy niie zdąży­
li uciec ze stolicy. Jego śmierć przypomniała Lend- 
aowii, że termin który on sam dla swoich rządów 
przewidywał, npłyiwa rzeczywiście. Postanowił go 
dobrowolnie nie uznać lecz zrobić wszystko, aby go 
przedłużyć. W dniu 20 grudnia 1917 dekret sowie­
tu  komisarzy ludowych ogłosił utvx>rzeme „Nadawy 
cm jnej komisji dla wałki z  kontrrewolucją, sabota­
żem  i spe7adacją“. W dwudziestu kilku paragrafach 
deferetu, określających zakres działania komisji 
nie było nigdzie powiedziane wyraźnie, że ma ona 
stosować karę śmierci lub jej nie stosować. Mówi­
ło się tam tylko ogólnikowo,, że zadaniem komisji 
jest obrona rządu bolszewickiego i jego działalno­
ści. przed ziamabcami ;ze stromy kontrrewolucji i 
wybrykami niesumiennnej spekulacji, która usiło­
wała wyzyskać dla swoich eclów idealną konjuktu- 
rę zamętu rewolucyjnego.

Na czele komisji stanął oczywiście już wypróbo­
wany w swoich zdolnościach, wierności d zapa­
le Dzierżyński. Luki statutu, komisji zapełnił otn 
szybko i bez trudności. Już następnego dnia wie­
czorem odbyło się pienwsze posiedzenie prezydjum

nadzwyczajnej komisji. Wzięli w miem udział Dzier 
żyński, Peters, Ksenofontow, Sergo, Peterson, Awe- 
rin, Jewsiejew, Trifonow. Przewodnictwo objął 
Dzierżyński. Aparat, którym miał działać, był wte­
dy jeszcze bardzo mały. Zaledwie 130 ludzi miał do 
swej dyspozycji Za kilka tygodni było ich jednak 
już kilka tysięcy. Komunistów wśród nich bardzo 
nie wielu, odkomenderowanych do tej roboty na za 
sadzie dyscypliny partyjnej. Ogromną resztę wy­
szukał sobie Dzierżyński w szeregach dawnych żon  
darmów i połicjamtów carskich, którzy widząc ru i­
nę starego systemu, teraz z radością przyjmowali 
jego propozycje wapółpracowmiotwa przy grunto­
waniu nowego, bo widzieli, na tej drodze ratunek 
przed pewną śmiercią i możność utrzym ania swoich 
dawnych stanowisk.

Doktryner Dzierżyński, k tóry  ongi znieść n ie  
mógł niedelikatnego określenia Róży Luksem bur0- 
fanatyk socjalizmu i jego m istrza ‘Lenina okazał 
się tu nieustraszonym realistą. Bez cienia iaikinh- 
koiwiek przesądów sięgnął do skarbca w iedzy i 
doświadczenia _ starych carskich żandarmów poli­
cjantów i szpiclów, dał się im wtajem niczać we 
wszystkie arkana ich sztuki, ich samych z a p r /a r t 
do pracy w kierunku przeciwnym, jaik dobry iur- 

’ k tóry  ko,me przeprzęga z jednego końca »  
zu na drugi i jedzie... w swoją stronę. Tylko wiel­
kie dwa „nagamj w  otwartych futerałach u na 
sa na płaszczu wiszące, miały w s k a z a ć  lm żd e '

S o  ^ j r z e n i e ^ S  :
ł a f e g H S ę !  7  ^  Z teS°  p r j y -

W  że N iem °y  zai A  P eters-
c ^ f ’<rn 5  1 zam knął K rem l i oto-
roL-nr-iE? ste,C1̂  straży  i szpiegów, potem zaś za- 
noX czte ry  dom y tow arzystw a asekuracy j- •
,in ’’ ss^ a“ n a  placu Ł ubiańskim  pod K rem - 
iem_i tu  u tw orzy ł „Emczeka“, t. j. moskiew ską ko- 
musję nadzw yczajną. W krótce potem  nad niem 
w zniósł niby dum ną, w szystko ogarn iającą ko
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„Daily Teleoraph" pisze: „Gabinet Pcśncarńso, Skła­
dający się ze wszyisikteh talentów, jrai poprawił we
Francji sytuacją, przynajmniej na razie, a mamy umo­
tywowaną nadzieję, że rada mu się to, na ozem upadło 
dwóch jego popizeduików. Stanowczość decyzji i  sta- 
noweEiość w obronie swych 'planów ludzi we Frain- 
cuizach ufność do Poimcaróg©, a to zaufanie zamani­
festowało się w poprawie kursa franka’*.

Teinie dziennik wspomina, że amgietóliie koła ofi­
cjalne z wieikiom zadowoleniem dowiedziały się, ii 
p. Biiiand poa-ostaje ministrem spraw rayraniornycli, 
gdyż to doibrze świadczy — daniem -tgo dziennika — 
o przyszłości paktu locam-eńskiego i wstawieniu Nie­
miec do Ligi Narodów.

Takie same nadzieje wiąże z tym faktem „Times". 
Jedynie „Daily News'1 oraz „Daily Esprs®s“ czynią 
pewne zastrzeżenia co do projektów finamsowych 
nowego rządu.

Rzecz oczywista, że w prasie niemieckiej gabinet 
Poincarógo witany jest w rozmaity sposób. „Vossi- 
sche Zeltiumg" podnosząc fakt, iż Pomearćmu udało 
się utworzyć gabinet Ittusantracji narodowej, przewi­
duje jednak wielkie trudności w przeprowadzeniu pro­
gramu finansowego, na który to temat popierające go 
obecnie żywioły jeszcze wczoraj prowadziły walkę. 
Jeżeli to zadanie się powiedzie, to Poincarś dopiero 
wówczas złoży dowód, że jest istotni® wielkim mę­
żem stanu.

Także „Lokal Amzeiger" przewiduje, że słabość no- 
w ego gabinetu da się odczuć do piero z chwilą wyko­
nywania programu. Dziennik tan rzuca pnzytam 'py­
tanie, czy Francja, znajdująca się pod przewodni­
ctwem FÓincarógo zechce uczynić krok, celem poro­
zumienia się z Niemcami a poizysfauniia ich wispół-

pułę — „Weczeka", t. j. wszechrasyjSką cżrewwy- 
cm jkę. 1 stal się odtąd panem ż y d a  i śmierci 
w szystkich  mieszkańców niezmierzonej Rosji. Jego 
ludzie pod jego wskazówkami i powołując się pa 
jego rozkazy rozstrzeliwali po wszystkich mia­
stach setkami i tysiącami innych ludzi. Zaczął się 
teror, którym  kierował niestrudzony Dzierżyński 
zgodnie z wskazówkami i rozkazami Lenina i bol­
szewicki »h władz naczelnych. Ile krw i ludzkiej 
pophmęlo na jego w yraźny rozkaz i za jego wie­
dzą ,‘'tego dokładnie n ik t nigdy oznaczyć nie po­
trafi. Jedni oceniają plon tej krwawej prący_ na 
sto, inni na pięćset tysięcy głów. Nie będzie jed­
nak przesady, jeżeli dwieście tysięcy istnień ludz­
kich zapisze się r.a rachunek świadomej woH i po­
stanowień Dzierżyńskiego. Był to więc najwięk­
szy terorysta wszystkich czasów. Ten długi, chu­
dy, chorowity człowiek, pozbawiony wszelkich o- 
sobistych potrzeb, ubrany zawsze w swój długi 
płaszcz i zapiętą na dwa guziki pod szyją tołsfco- 
jowską koszulę, w studenckiej czapce na głowie, 
z mebieskiemi oczyma i małą szpiczastą jasno 
blond bródką, ostrym klinem kończącą jego twarz 
chudą i regularną,, przeorał Rosję pługiem terom  
niebywałego, bezlitosnego, niewy sławione go i za­
chował _— tę samą łagodność tonu, ciepłość w y­
słowienia, która zdumiewała zawsze wszystkich, 
kto się do niego zbliżył.

Uważał się za narzędzie histarji. Gdy jeden 
ze skazanych przezeń na śmierć mienszewiików 
czynił mu wyrzuty za jego okrucieństwo, Dzier­
żyński spokojnie wyrami zdumienie, jak może 
wyznawca marksizmu, chociażby nawet miemsze- 
wuk, nie rozumieć tego, że teror nie jest zjawi­
skiem dowolnem, nie jest aktem indywidualnej 
woli, lecz objektywnym prze-jawem procesu hi­
storycznego w danym jego momencie. Jest zupeł­
nie obojętnem, jak  wygląda i jak się nazywa ten, 
k to  tym terorem kieruje — tłumaczy! dobrotli­
wie Dzierżyński skazanemu na śmierć miemszewd-
koiwi.   Rzecz w tem, że w danym momencie
obiektyw nego rozwoju teror je s t koniecznością 
historyczną.

pracy w wielteem dziele odbudowy.
Gazeta „Vorwarte" oświadcza, że nazwisko Poinca- 

rśgc oznacza dila Niemiec wojnę o trak ta t wersalzłu,
0 okupację Rnhry, a talkże nienawiść. Tylko obecność 
w gabinecie Herricta, Paialóvego i B iim da pozwala 
mięć nadzieje, że polityka cloaineńaka będzie konty­
nuowana.

Nacjonalistyczima „Deutsche Tage®zeihirag“ intere­
suje piwdewszysfikiietn .pytanie, ctzy powrót Poiaca- 
rćgo do władzy oznacza jednocześnie powrót do da­
wnej polityki. Obecność w gabinecie Bniamda oraz 
Herriota łagodzi jednak o b a w y  tego dziennika, jak ̂ 
Tównież gazety „G erm ania'', dila której naw idbo 
Brianda jest symbolem kcntynow anla dotychczasowej 
polityki zagranicznej.

Z zapałem i szcze-rem zadowoleniem powitamy zo­
stał nowy gabinet francuski w -piesie hiszpańskiej. 
Gazety „HeraMo", „Infoimańomes", „Epoca" i „A. B.
C.“ zgodnie zaznaczają, że Francja otrzymała obecnie 
gabinet tata, jakiego poważna chwila i znaczenie 
Francji w święcie wymagały. Dziennik „El Liberał" 
pisze, że Francja dała w spaniałą odpowiedź tym, 
którzy chcieli doprowadzić ją do sytuacji niezgodnej 
z prawdziwym demiokraiyaenem.

Mediolańskie „Secolo” przewidując, iż PośnearAnu 
uda się spełnić ciężkie zadanie, taką rota uwagę: „U- 
padsh barteliznra pokazuje raz jeszcze, że w trudnych 
chwilach życia narodów trzeba koniecznie mieć 
człowieka, będącego naprawdę, tłumaczem woli kraju
1 mającego siłę oraz zdolność powzięcia szybkich de- 
cyzyj.

Jak -z powyższego przeglądu prasy zagranicznej vn- 
dizimy, gabinet P-oinoazego powitany został niem al 
wszędzie z optymizmem i serdeczną życzliwością.

Wygłosiwszy ten pogląd, Dzierżyński .serdecz­
nie uścisnął dłoń mienszewika i skinął na stoją­
cych w drzwiach dwóch wielkich lotyszów w skó­
rzanych kurtkach. Wyprowadzili orni mieaszewi- 
ka na korytarz i niedaleko w jakimś jego zało­
mie przestrzelili mu głowę... ■

Innym razem Dzierżyński wchodząc do gmńchu 
Ozrezwyczajki na Łubiance zauważył jakiś zgiełk 
w dziedzińc-ii. Okazało się, że głodny żołnierz z  
konwoju ukradł bochenek jeszcze ciepłego chleba, 
k tó ry  przywieziono dla arosztaratów, za za go 
podoficer na miejscu zastrzelił. Dzierżyński w y­
słuchał spokojnie cra*portu slużbistego podoficera 

, i  rzekł:
  To źle towarzyszu, to bardzo ' źle. Za to nio

wolno było krasnoarmiejca zabijać!
Wypowiedziawszy te słowa, wyjął z futerału 

swój nagan i jedną kulą w  czoło położył podofi­
cera trupem na miejscu... Potem spokojnie odwró­
cił się i poszedł dc biura, jalkigdyby zabił po dro­
dze muchę...

Utrwalenie władzy bolszewickiej w Rosji było 
w  trzech czwartych dziełem Dzierżyńskiego, dzie­
łem kuwawem ale miewątpliwem. To też powoły­
wano go stale na posterunki najbardziej _ zagro­
żone, wymagające najwięcej bezwzględnej i okru­
tnej energji. Gdy szło o ocalenie transportu ko­
lejowego przed óstatecznem rozbiciem i ruiną, na 
czele ?ego stanął Dzierżyński. Metodami swoje- 
mi, potwornym strachem, który dźwięk jego na­
zwiska budził nietylko w najszerszych kołach spo­
łeczeństwa rosyjskiego, lecz także w szeregach 
samych bolszewików, przełaanal on prędko pozo­
stałości z czasów  panowania kolejarzy i słynnego 
w latach 17 i 18 „Wikżela". Koleje rosyjskie za­
częły chodzić regularnie i bez spóźnień. _

Tylko nie było co wo-zić temi kolejami, w ięc 
Dzierżyński stanął znowu na czele głównego or­
ganu polityki i adm inistracji gospodarczej, został 
prezesem najw yższej zw iązkowej R ady ęj o spo dar- 
czej czyli tak zwanego wsze-chrosyjskiego ^ow- 
narchozu. Zajął to stanowisko nie jako ekonomi­
sta i znawca spraw gospodarczych .lecz jako naj-

na jego wykonanie potrzeba było sumy otoło 200 ty­
sięcy lir, planu na razie zaniechano. Dziś, wobec 
cilibrzyirniej wartości artystycznej i historycznej za­
topionych okrętów, na wysokość potrzebnej sramy 
prawdopodobnie zwracać się uwagi nie będzie.
I w ten sposób ukaże się oazom całego świata no­
wy — a właściwie sta ry ,— zabytek świetnej prze­
szłości Rzyram, ukryty przez długie wiefci przez za­
zdrosne fale' j.e Lora.

Powstała już, powołana do życia przez rząd, spe­
cjalna komisja, dla zbadania prac przeznaczonych na 
wydobycie imiperatorslluoh okrętów. Skonstatowano, 
że trzeba będzie odprowadzić z jeziora ni mmieij ni 
więcej, jak 35 miljomów metrów knbkzrayeh wody. 
Powstał też dodatkowy projekt, aby po wydobyciu 
okrętów na. ląd, zbudować dla nich nad brzegiem 
jszicra Nenii specjalno w ie a m . które miałoby za­
wierać wszelkie zabytki, odnoszące się do morskiej 
potęgi dawnych Rzymian. Jak widzimy plany sss- 
rekie.

Żywić należy nadzieję, że zostaną wykonane z tą 
sprężystością, która cechuje poczynania dzisiejszego 
pokolenia Włochów. Wdzięczni mu za to będą wszy­
scy ci, co interesują się szttolką i obyczajami manio­
nych wieków r  ^

ffifgą  m < g P ( 6 y # g 8 e g y e «

Oi, którzy okradają państwo 
i uboź  ̂ społeczeństwo...

IV jednym z ostatnich numeirów pisma „Drogi na- 
prawy"" zabiera głos p. Władysław Grabski, dwtł- 
kirotay premier i miinóster skarbu i mówi o sana­
cji moralnej.

P. Grabski oświadcz®, że warunki bytu ma.s_ nie 
poprawią się tiaik długo, jsik długo ni® wykorzeni sśę 
nadużyć w państwie. P. Grabskaerou idzie o nadu­
życiu obywateli w Ettssiiinikn do rządu, których psłtio 
jest w zakresie fałszywych dektamc-ji celnych i Fp- 
daikowych, w zc.kicc.i-j unikania akcyzy, ayraw;3.rair. 
fcootetbandy. spazeteży nistagalmej iitd., itd.

Zgoda, najzupełniejiszia zgoda! Wszyscy ućzoiwiju- 
cłzie w Polsce są zdania, ż-e z  lakiem okrads/aieni 
państwa należy raz wreszcie skończyć. Niestety naj­
mniej moiraSnago prawa dio przemaiwiiania w tej mie­
rze roa — p. Władysław Grabski. Każdy bowiasn 
przyzna, że okradanie państw® p r z e z  obywaieH by­
łoby nismożliwe, gdyby tym zakazom przeciwstawia­
ła się dobra, sF®aiwnii8 Su-nk-cj-cuująca i samionaa wła­
dza. Tyimezaisem właśnie p. Grabski dioprowa-diził do 
szrazytu sysłem korupcji i densorailiziacji w naiszyoh 
ministerstwach. Otoczył się on mafją, której ^człon­
kowie w s u m t j  części pozbawieni byli kwaliEikapyj. 
pozwalających na wykrywania i paraliżowanie nadu­
żyć, a którzy z  drugiej Strony sami nie mijli czy­
stych rąk. Mafja ta  żemfe w n.aszyoh minirierstwacli 
po dizśś dzień! Jako typowy przykład wymienimy o- 
sł-aiwionego już p. Teresyńsikicgo, przeciw którenta 
prowadzio-ne jest śledztwo, nie o oo innego, jak o ra- 
łałwfer.ie Łmntraibiamdy, a kitary do dhwiili obecnej pia­
stuje urząd naiczeliniika wydziałra ceł, aiksyz i mono­
poli w ministerstwie skiarhn. Takich Tarczyńskich 
są zaś setki!

»
Rez względiu. jednalk na to Mo wypowiada słowa 

o potrzebie walki z okradaniem państwa piosz oby­
wateli — hasło to zawiana nailraJi w nśw adc mioaej 
opimji puhlicmej na właściwy odżwięk. Ais o,piin1ia 
żąda,, aby wialikę ze znbażanism państwa, i sp-alccaań- 
slwa prowadzić r ó w n o c z e ś n i e  n a  w s z y ­
s t k i c h  f r o n t a c h -  Władize rządoiwe, samo­
rządy iłd. -wińmy świecić przykładem jeśli idsie o ich 
własne działania.

silniejszy akumulator energji, jakim rozporządzają 
czołowi- kadry bolszewików.

Zajmował to stanowisko przeszło dwa lata, Zmu­
sił robotników do bardzo znacznego zwiększenia  
wydatności pracy przy tych samych płacach. 
Ostatnio zaczynał coraz wyraźniej stero-wać w kie­
runku konsekwentnego kapitalizmu, skasowania 
w zarządzie fabryk elementu robotniczego, odda­
nie go pod indywidualne kierownictwo przedsię­
biorców prywatnych lub przynajmniej osobiście 
zainteresowanych. Stała się rzecz dziwna, że ten 
najbardziej fanatyczny i najbardziej zarazem 
krwawy i straszny w swej wierze komunista ścią­
gał na się zarzuty, żo zawraca na drogę hndypM- 
dudłizmu i liberalizmu gospodarczego. .

W trzy godziny -po wielkiej mowie m  temat 
reorganizacji przemysłu Dzierżyński już nic żył. 
W niebywałej paradzie pochowano go na miejscu 
najbardziej honorowem, na placu Czerwonym na 
Kremlu tuż obok mauzoleum Lenina.

W Dzierżynmrie w małej wiosce litewskiej ra, 
cmentarzyku tamtejszym stoi krzyż kamieniny €  
noipisem:"2h< spoczął Edmund z Dzierżynorm Dzier 
żyński. Świeć Fanie nad jego duszą“. A daleko" 
m  Kremlu w wysoki, starożytny fnur wmurowano 
przed kilku dniami tablicę marmurową z napi­
sem: „Feliks syn Edmunda Dzierżyński, wjprnjf 
sługa i bojownik zwycięskiego proletariatu". Gdzie 
ojciec a  gdzie syn!' Zaiste dziwnie układają się 
lo s y  jednostek ludzkich a z nimi całych naro- 
d ów.

I pomyśleć, że gdyby przód dwudziestu kilku 
!atv w lokalu pewnej redakcji s o c ja l is ty c z n e .^  w 
Krakowie wyrażano się więcej oględnie o Rpż.y 
Luksemburg, siedzący tam wówczas D z i e r ż y ń s k i  
nie byłby porzucił stanowiska korektora, lecz mo­
że z czasem byłby został nawet reporterem, a w 
dalszej ewolucji zgolą... radcą kró l stoi. m. Kra­
kowa. Jakżeż inaczej byłyby się wówczas uło­
żyły losy Rosji, Polski i całego świata!...

Z a t o p i o n e  o k r ą f y .
Okrąty-pataee na d n f e  Jeziora. — Przepych sztuki w  nich zaw arto]. — 
Usiłow ania minionych w ieków  wydobycia ©krątów na ląd. — Rabunki 
bronzów i marmurów. — 35 milionów m e tró w  s z e ś c ie n n y c h  wody 

zostanie przeiane do sąsiedniego ?ezlo ra .
(Oryginalna korespondencja „U. Kurjera Codz.“

Rzym, 26 lipca. 
Zakurzoną, Titałą drogą, mknie auto w sitronę „Ca- 

slelii R-omaini". Daleko zostawianny za sobą Wieczne 
Miasto — mijaimy w pędzie urocze miejscowości o 
dźwięcznych nazwa eh: Marino, Car tel Gandolfo, 
GeaMamo. Wszędzie winnice bujne i zielone; jesteśmy 
w oikołłcy słynącej za swych win.

Nagle, jak zdziwione wielkie oko błękitne ukazuje 
się mam jeiziioro Nemi. Nie bamalmą roa przeszłość 
i histonję. Zajmuje wgłębienie po ogromnym wyga­
słym kraterze wulkanu. Leży na -wysokości trzystu 
fcilktudiziie-sdęciiu metrów nad poaiomem morza. Odbi­
jało w swyoh wodach prześliczną świątynię Diany, 
co mu zjednało poetyczną nazwę: Zwierciadło Djamy. 
Widziało na swych brzegach przepych rzymskich 
czasów. I zawiera dotąd skarby rakryle, z tą przeszło­
ścią ściśle związane.

Na dnie jeziora Nemi zpoczywają okręty: okręty 
nie byle jaikie, należące, jalk twierdzą jedni, do Ty- 
berjusza, jak upierają się -inni, do Kaligu.li. Dwa o- 
kręty-pałace, dwa pełne przepycha domostwa impe- 
ratorrkie spoczywają zaitopiiome n-a dnie cichego jezio­
ra. J-aik głosi tradycja, zatonęły one po śmierci s-wego 
władcy, rdy mottach rzuci! się na nia, aby rabować 
i grabić zawarta na niob skarby. Po-szły na dno okrę­
ty, ś-wiadki pnze-pysznych festynów i ongji, zabierają-c 
7.e sobą skarby sztoki o któryc-h fantastyczne wieści 
do dziś przechowała traidycja-

Wieki śreidiniie przypomniały s»bie zatopione^ okrę­
ty. Usiłowano parokrotnie wytlcibyć e na wierzch.

Gelu nie osiągnięto. Usiłowaniia zarówno w w. NI 
jalk XV, jalk poitem w X V III  doprowadziły tylbo do 
stwierdzenia przez nurków, że okręty rzeczywiście 
istnieją, że są skoinalruioiwaa® i nrząfeono wspaniale, 
na dowód czego wydocyworao Inaiwałfcaand piękne nse- 
źhy. hczccrne hronsy, ułamki marm-Biawych posa­
dzek eto. Wandatski raibran-Eik, poabawiony planu, 
wzbogacił osęśsiewo w w. XIX palec benkicma Tcr- 
lonji, a rybacy jaziora Nemi długie lata hain-dtowalli 
nd-ewdadoimego pochodzenia gwiożdiziam-i. blachami o- 
lowŁanemi i mSędziami, szitabami żelaznemi itd.

Rezultatem dodatnim owych rabuinkowydi poisznt- 
Jciwań było stwierdzenie dofeladne miejsca gdzie się 
olkręty znajdują. Jęden z nich spoczywa bliżej brzegu,, 
na głębokości około 10 metrów, drugi dalej i zatopio­
ny jest na głębinie dwrańziBratomatrijiwGjj, Stwierdzono, 
że jeden maarzy 71, drugi 64 metry długości Są za­
nurzone głęboko w miule i obrośnięte wodorostami, 
co na szczęście utrudniało dotychczasowe beaplamo- 
we poszukiwania.

Rząd obecny, dąiąc do odzystenia wssyrłkiego, co 
praryponnina dawną glazję i-m^eafom rzymski ego, p®- 
etanowił oikręły wydobyć. W tym celu przeeitodjowano 
śmiały plan, potegający na osusEenia jeziora Nami 
przez spuszczenie jego wód d!o sąsiedniego jeziora 
Alba.no. Odsłoniwszy w ten sposób kadłuby zatopio­
nych okrętów, osiągnie się możność oczyszczenia ich 
z mułu i wydobycia na ląd, poczam zostaną one w ca­
łości przeniesione do jednego z rzymskich muzeów-

Jmiż w roku 1895 powstał plan podobny, że jednak
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Mistrzowie rachunku i akrobaci pamięci.
Kraików. 30 liipca.

(?) Niie da się zaipnzeozyć, że możliwie jest przemo- 
azemie myśli ludzkiej, ale w produkcjach publi-oznych 
polega to przeważane m  pełnych artyzmu sztucz­
kach. Często dizdetjie- się, że „imedtjuim" m  scenie i jego 
partner, znajdujący się na sali, są, ze sobą, wybornie 
agrarni, a bajeczna pamięć i wielka mniejętnuść kon- 
centrowamia myśli dopomaga do wprowadzania w 
błąd publiczności. Gira pytań i odpowiedzi jest przeiz 
nich obu grniownie przygoto wana, opiera się na usta­
lonym systemie w -wybonze stów, terapie, tonie, za­
leżnie od tego, jaikńe zmoczenie mają ćtaine stówa- 
Tak-że -ruchy partnera, znajdującego slię na sali, jaik 
-również jpewine pnzedimitaty odgrywają często dużą 
rolę.

Parner, znajdujący się na sali, prosi noipnzykla-d 
jednej z pań o pude-rni-aakę i pyta się, co to jest, a
*Jnedjmn“, siedzące z zawiązonami oczyma, odpo­
wiada.: ,.pudernicaka“. Artyści wiedzą doskonale, że 
ffloże być brana pod wwagę tyllkio pewna otbneśloina 
liczba przedmiotów, a każdy przedmiot, jaik zegarek, 
łańcuszek, ołówek, portfel i t. p. jest przez nich 
określany zaipoimiacą pozornie błahych stów i sposo­
bu stawiania, pytań, tak, że ,,i»edjum“ natychmiast 
w“o, o oo ohodai. Talk napnzytkiad pytanie: „Cc tułaj 
®3im?“ oznacza: zegarek, a ipytanie: „co trzymam. 
w rękach?" może oznaczać: zegarek z  łańcuszkiem 
i 1 p.
_ Ponieważ tnzelba wiziiąć pod uwagę cały szereg imioiż- 

kiwciści, przeto gra pytań Stać się może bardzo sk-om- 
Plilkiowamą, a, wówczas sposób -zastawiania. wyrazów, 
lampo wypowiadania ich oraz ton, mają znaczenie
decydujące.

Gdy pmedjuim" praouije z  Biesówiązanemi oczyma,
te zadanie ułatwiają mu mchy partnera na sali. ~~ 
Każdy m ch -oznacza jakąś cyfrę, cyfra oznacza jaki­
kolwiek przedmiot, -przekręcenie głowy na lewo, po­
dniesienie .palca dio ust, jednem słowem wszystko ma 
swoje znaczenie. Ponadto jednak tego rodzaju artyści 
muszą rozporządzać wyborną pamięcią.

Artysta rachunkowy pracuje znowu zazwyczaj przy 
Pomocy tak -zwanej pamięci ocznej. Wielcy miistrze 
szachowi posiadają taką pamięć w szerokiej mierze.

Gi ludzie widzą cyfry wyraźnie w myśli i odczytają 
sw-oje' rozwiązań,ia, -jaikiby wi,dzielili je wypisane na  ta ­
blicy. Jest to natarataie talent rzadki i nadswy- 
csrajny.

Takiieimu artyście rachmistrzowi stawia się n. p. 
następujące zadanie:

—‘ Proszę pomnożyć 7.£50 przez 76.5*3, otrzyma­
ną :z -pomnożenia cyiffę poiminożyć jeszcze .przez 
9.586, a potom jeszcze przez 11.190, poczem otrzy­
maną sunnę podzielić przez 777. Bo upływi-e 10 se­
kund następuję właściwa odpowiedź:

„85.855.535.054.2,45, a reszta wynosi 435“. N-a ogół 
tego r-odzaj-u rachmistrze posiadają specjalny . system 
szybkiego obliczania.

Pewien Duńczyk, nazwiskiem Karol Otton, zmarły 
w roku 1837, miał znakomity system rachunkowy, 
ale jego umiejętność szybkiego liczenia nie opierała 
ś ę  wyłącznia na tym systemie, gdyż był on w sta­
nie odpowiedzieć ma 15.086 naj-różnorodniej-ssych py- 
tań  z  dziedziny neog:a!ji, chemii, fizyki, algebry i 
to w jednej chwili. Żamiiemiał oh podsuwane m u cy­
fry w sł,owa i odwirótnie słowa zamieniał na cyfry, 
cyfry i słowa kojarzył z całym szeregiem steręoty- 
po-wych pojęć, wychodząc z tego założeń ia, że tak ą- 
zmysłowione pojęcia łatwiej tkwią w pamięci, ani­
żeli pojęcia abstrakcyjne.

Rize-oz oczywista, ż-e stwierdzono naukowo .tiąfeż-e 
absolutnie niemożliwe do wytłumaczenia cuda zdol­
ności. rachunkowych, lak naprzyklad na posiedze­
niu Rn-yał Asiiaitic. Suclety w Cełombio (ha Cejldńie.) 
-niejakiemu Arpimugamówi dano do rozwiązani® na­
stępujące zadanie: Pewien kupiec sprzedaje każdemu 
ze swych. 173 gio-śoi po jednym' korcu ryż, ate z S»ż- 
de-g-o k,oi:ci 17 ziaren na każdą ich setkę ma być .od­
danych świątyni* Ile ziaren ryżu otrzyma świątynia, 
jeżeli każdy korzec ryżu, zawiera 3.431.272 ziarna? 
Otóż w ciągu Łrzedh setarudl ów rachmistrz dał od- 
powiieidiź: 100.913.709, pozostała reszta wynosiła
52 złam®- Egzaminatorzy jego twfewiżiili na razie, 
że rachmistrz się -omylił o( niesnauzmą liczbę, ale po 
ponownam sprawdzeniu swego' rachunku przekonali 
się, że nie artysta rachmistrz, lecz onii byli w blę- 
dizie.

W ęgierski Ł«sit«pru?
T a j e m n ic z e  s e w ło k i k o b ie t y  w  Dusia i& s.

Budapeszt, 27 lipca. i fenię, czarną jedwabną bieliznę i czarne jedwabne 
ftaed kilku -dniami wydobyto a Dumaj® poniżej Bu- j pończoszki. Nie ulega wątplaiwoiśor, ze są to z-włota 
Pesztu, zwłoki iaikioiś 'kohieły. Jak stwierdzoiuo mu- j osoby zamoznei. .
^  c-ne leżefjuż  duż«zv okres czasu w wodzie i Rzecz dwafcterysfyozna, ze w ..wgu jedimgo j e -  
17 zupełnie zmJżdżone. Ubrane bVły  w czarną su- I cymego tygodnia są to juz Uzecre żwlota sobieoe wy­

łowione z Dunaju, Policja ciazipoazęła na-tyohimiast 
energicizne śiedlztwo, aby wyjaśnić tę  ponura tajem­
nicę, ale bez skutku.

W związku iz ininem znaleaieniiieim zwłok liudlzfcuch 
z przed 8 dtni, prasa hudajpesziteóska za,naieściła sen­
sacyjną wiadomość. Chodzi ta o awłoki, znalezione 
pod Szaszoalombatta. Wyłowiono tam z Dunaju czę­
ści d a la  ludzkiego. Ponieważ były to zwłoki kohiety, 
poćwiartowanej w wmaejętmy sposób, więc początkowo 
skojarzono to odlkryde ze zbrodnią, dokonaną przez 
czeladnika rzeżnickiego w Wiedniu, Wimpassłmgera. 
Zlawiadomtoino o teim pnzyipiuszczeiniu policję wiedeń- 
ską. Okazało się jednak, że to przypuszczenie było 
błędne.

Przed dwoma dmiaitrui popołudniu zgłosiła się do 
władz budapeszteńskich elegancka dama, oświadcza­
jąc, że może .złożyć ważne zeznania w sprawie zwłok 
judzkich, znaleziiomych pod Szsszhalombatta. Prze­
słuchanie tej damy trwało trzy godziny, a treść jego 
utrzymana została przez policję w tajemnicy. Dzień- 
maki budape3zteń,sikie dowuodlzLały się jednak, że za­
znania owej damy dały zupełnie inny kierunek śledz­
twu, oraiz, że poza tajemnicą .malezienia zwłok ludz­
kich ukrywa się fantastyczna sensacja kryminalna.

Dama owa oświadczyła z całą stanowczością, że 
młoda kobieta, której poćwiartowane zwłoki znale-, 
ziano pod Szaszbalounhatta, należała do arystokratycz­
nej rodziny i że została zamordowana przez pewnego 
wielkiego właściciela ziemskiego. Ma to być jeden 
z najbogatszych ziemian węgierskich, zapraszający 
często do swego zamku młode kobiety, które na- 
istęśmie ginęły bez śladu, tak, iż w żadnym wypadku 
nie wdrożono nawet śledizitwa policyjnego.

Zaimek owego iziemianana, którego eaiziwiskio wspo- 
imnaTiia dama w zeznaniach podała, leży w pobliżu 
Szaszhalombatta. Wymieniła oma także mązindslko 
owej młodej kobiety, która według jej zeznań zginęła 
iw 'zamku przed dwoma tygodniami i której zwłoki 
następnie znaleziono.

Zeznania powyższe, złożone były w sposób tak rze­
czowy i 'Z taką znajomością wszelkich szczegółów, że 
trzeba je uważać za odpowiadające prawdzie. Śledz­
two zresztą stwierdziło, >że istotnie we wskazanem 
zaniku bawiła kobieta wymienionego przez ową damę 
nazwiska. Stiwie-rdlzoimo także, iż łudiność diwóch maej- 
scowiciśoi sąsiadujących z Baimiki-em, leżącym wśród 
te u ,  już od szarego dni mówiła o zbrodni, której 
ofiarą padła młoda kobieta. Nikt jednak niie był w 
stamiio przedstawić żaidnego w tym względzie -dowodu.

Obecnie policja budlaipesizteóska przeprowadza ener­
giczne śledztwo we wskazanym w zeznaniach zamku.

 ~o§o    ■

Urocsysto&ci w r@cssii€^
 ̂ ^ d r 6 w k l .

Wczoraj odbyło się w magistracie kraibowskiiimi 
pełne posiedzenie komitetu „Marszu Szlakiem Ka­
drówki" pod przewodnictwem prezydenta m iasta  p. 
toż, Karola Rolłego. W posiedzeniu wzięli udział 
delegaci władz rządowych, autonomicznych, wojsko­
wości, Związku Strzeleckiego, Związku Legionistów  
i zrzeszeń społecznych i towarzystw sportowych. Z 
ramienia województwa przybył p. starosta Bał, z 
Prezydjum magistratu wiceprezydent inż. Sare, Za-;

Tyimozasetm faiejie się jnacaej.
Diowiadujemy .sdę up., i* w dniu wozorajszym u  -wo­

jewody Ikraiko-wiskieigio -p. Daroiwskiepo zjaiwńli się dełe- 
gaci rotatajków- cem en tow yclh , skarżąc się, że cemen­
townia w Bouaice pod Krakowem zredukowała 450 
robotników z powodu braku zbytu, podczas gdy — 
■wedle twierdzeń de-łenaioji nie tyłka miasto Kraków, 
ale także władze rządaiwe sprowadzają cement pra­
ski.

Pytamy teraz: Czy takie postępowanie nie jeat dzia-
iaimem na szkodę państwa? Gzy w ten aposób nie 
przyczynia się do zubożenia społeczeństw a i zaostrze­
nia stosunków społecznych?

N-ie chcemy wienzyć. aby pnawidą było to, oo dele­
gaci robotników mówili o zamówieniach rządowych 
cementu pruskiego, aby obole magistrackiego skanda­
lu cementowego, (o którym już pisaliśmy i o którym 
jeszcze e-nijedno trzeba powiedzieć), istoiał taik-że rzą- 
dewy skandal cementowy. W. każdym jednak razie 
oczekujemy wyjaśnień.

» * »
.Wiele rzeczy jest w Polsce do naprawy i prawie 

niikit n-ie jest beiz -winy. Grzeszyły rządy, ins-tytaicie 
publiczne i obywatele. Zaczni-jmy tyi-ęc tę napięwę, 
ale zacznijmy ją uczciwie, n a  wszystkich palach 
i wszystkimi sposobami.

T u r n ie j  r z e ź b i a r s k i  w  R z y m ie

W  Rzymie odbyt się im etihi tu rn ie j nte&ńarsM, frzyczem  pierwszą nagrodą m yska ł przedstawio­
n y  powyżej artysta-rzeżbmrz Rene Letom m itr, za rzeźbą, przedMamiającą Judytą.
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rząd główny Związku Strzeleckiego reprezentował 
komendant główmy Kierzkowslri, zast. przewód, ppłk. 
Schloegel przedstawił program uroczystości 6 sierpnia 
w Krakowie.

Dnia 4 sierpnia o godzinie 21.30 przybywają na 
dworzec reprezentanci państw bałtyckich: Finlandji 
płk. Malenberg, były minister wojny, obecnie komen­
dant „Skyddskaw" i dwóch oficerów sztabu, Estonja: 
szef sztabu „Kaitselidu" ppłk. Wende i dwóch ofi- 
ecrów, Łotwa: płk. Bollsteim, szef departamentu ło­
tewskiego ministerstwa spraw wewnętrznych.

Po powitaniu na drworcu przez władze i przedsta­
wicieli komitetu, goście udadzą się na kwatery, a 
następnie odbędzie się kolacja dla gości za,granicz­
nych, urządzona staraniem Związku Strzeleckiego.

Dnia 5 sierpnia odbędzie się o godz. 9 Tamo msza 
św. w kościele garnizonowym św. Piotra i Pawła. 
Następnie zwiedzanie miasta i jego zabytków. O 
godz. 4 popoł. złożenie wieńca na płycie „Nieznane­
go Żołnierza", poprzedzone przemówieniami prezy­
denta miasta, przedstawicieli wojskowości. Zarządu 
głównego Związku Strzeleckego, poczem nastąpi de­
filada dirużyn strzeleckich. Wieczór w salach Starego 
Teatru Prezydium m. Krakowa urządza raut.

Dnia 6 sierpnia o godz. 3.45 rano przegląd drużyn 
przez komendanta głównego Związku Strzeleckiego, 
następnie odczytanie historycznego rozkazu z 6 sier­
pnia 1914 r. Komendanta Piłsudskiego, błogosławień­
stwo zawodników przez kapelana wojskowego i o 
godz. 4-tej odmarsz drużyn do Kielc „Szlakiem 
Kadrówki" Drużynom strzeleckim towarzyszyć będą 
cykliści z krakowskich klubów kolarzy pod kier. p. 
Matecaowśki ego.

Otwarcie nowej rzeźni sanitarnej 
w HraKowie.

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych, przy 
współudziale prezydenta miasta Rollego, wiceprezy­
denta Sarago, grona radców miejskich, oraz repre­
zentantów interesowanych władz i wydziałów Ma­
gistratu odbyło sdę oddanie do użytku nowowyhu- 
ć-owanei rzeźni sanitarnej na Grzegórzkach.

St. radca Magistratu Dr. Zawadzki podniósł w 
przemówieniu, że nowo wybudowany oddział rzeźni 
miejskiej jest przeznaczony do bicia zwierząt po­
dejrzanych o choroby zakaźne, które to zwierzęta 
bije się dotychczas w ogólnych halaoh, oo mimo 
dazy n i akcji nie daje bezwzględnej pewności bezpie­
czeństwa dla zdrowia -mieszkańców miasta.

Nowy oddział daje tę pewność, a nadlto ułatwia 
pracę państwowym lekarzom weterynaryjnym w tę­
pieniu zaraz.

Mimo trudności finansowych Prezydiom miasta 
nie skąpiło funduszów na należyte urządzenie tego 
Oddziału, wykonanego pod zarządem Administracji 
akcyzy na podstawie wzorów europejskich, według 
■wskazówek dyrektora rzeźni p. Albrechta i planów 
budowniczego p. Świerk tusza.

Z kolei wiceprez. Sare podziękował dr. Zamorskie­
mu i innym współpracującym za rychle -i dobre 
wykonanie nowego zakladtu, poczem zarządził otwar­
cie tegoż i oddał go do użytku publicznego.

Oddział składa się z diwu obszernych hal, z któ­
rych jedna słu-ży do bicia zwierząt rogatych, druga 
d-o bicia nierogacizny. Hale opatrzone są w naj­
nowsze mechaniczne urządzenia. Oddział posiada 
obszerne stajnie do przetrzymywania zwierząt po­
dejrzanych o zarazę, postoje, wagę pomostową i t  p. 
Całość czyni jak najlepsze wrażenie.

S o p o t y  s a m ©  s i ę  z a b i j a j ą .
Z Gdańska telefonuje (B): W związku z  nieuda- 

łym tegorocznym sezonem w Sopotach wczorajsza 
„Baltische Presse" donosi, że Sopoty przez ciągle 
urządizame m rczyst cóci uacjomalistyczinych same n- 
niem cż li w iły Polakom psizehy wauie w nich. Jeżeli 
Sopoty chcą zakwitnąć na nowo,_mu®i się zasadni­
czo zmienić politykę zarządu gminnego w stosunku 
do przybyszów Polaków.

D o o k o ł a  m ó r 2: n i e m ie c k i c h .
Z Gdańska telefonuje (B): Zamiast zgłoszonych 1? 

hydroplanów, biorących udział w locio naokoło mórz 
niemieckich, przybyło do _ Gdańska wczoraj tylko 
areść, ponieważ reszta w ciągu lotu odpadła, a jeden 
nawet podczas o-statniego etapu spadł do morza i 
utonął wraiz z pilotem. Gdański Senat urządził lot­
nikom przyjęcie, poczem odlecieli orni w kierunku 
Szczecin a.

Otwarcie nowych łazienek w Krynicy 
14 września b. r.

Uroazygte otwarcie i poświęcenie gmachu nowych 
łazienek projektowane jest na 14 wraeśn.ia br. Na 
ten doniosły w rozwoju Krynicy aikt zaproszony ma 
być Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki, nadto ,przed­
stawiacie rządu i władz. W łączności z tą uroczy­
stością, odbędzie się 15 września zjazd lekarzy w 
Krynicy, zwołany przez krynickie Towarzystwo le- 
ikarslfcie pod przewodnictwem dra Z. Wąsowicza. Te­
matem obrad zjazdu będą choroby serca. Zapewnio­
ne są w ej sprawie referaty wybitnych toternistów 
polskich.

Syn  ModrzejewsKiej zbudował 
najwię&szy most na świecie.

Tymd dniami Ameryka zyskała nowe wspaniałe 
dzieło sztuki inżynierskiej, nawet imponujące, jak 
ma Nowy Świat. Dziełem tem jest most na rzece 
Delayare, w Filadelfii, łączący stan Pensylwania 
z New Teresy. Długość tego mostu wynosi 1 i SU 
•mili angielskiej, koszta wybudowania olbrzymią su- 
jmę przeszło 37 mil jonów dolarów.

Najciefcawiszą dla nas rzeczą jest w tem fakt, że 
owe arcydzieło sztuki inżynierskiej zbudował nasz 
rodak, syn genialnej artystki dramatycznej, słynnej 
na cały świat Modrzejewskiej i zmarłej kilkanaście 
lat temu, inż Stanisław Modrzejewski.

Imion© i n a z w is k a  d z ie c i 
n ie zn a n ych  r© dx5c ó w .

(a). W 72-gim numerze Dziennika ustaw ogło­
szono ustawę o metrykach urodzenia dzieci niezna­
nych rodziców na obszarze byłego zaboru rosyj­
skiego.

W myśl tej ustawy osoba, znajdująca dziecko nie­
znanych rodziców lub mająca takie dziecko w swo­
jej pieczy winna w ciągu miesiąca od chwili zna­
lezienia dziecka zawiadomić o tem starostwo, któ­
re ma or-zec, do jakiego wyznania dziecko ma na­
leżeć, oraz jakie ma mu przysługiwać imię. Jeżeli 
ustalić nie można, do jakiegp wyznania dziecko na­
leży, zalicza się je dn wyznania rzynssko-kat. Po 
rozstrzygnięciu sprawy przynależności wyzinamoiwej 
przez starostw-o nada ministerstwo spraw wewnętrz­
nych takiemu dziecku nazwisko, poczem starostwo 
ma zarządzić spisanie me-tryki dziecka. _ Minister­
stwo spraw wewnętrznych prowadzić będzie w  myśl 
tej ustawy rejestr dzieci nieznanych rodziców. Mi­
mo nadania dziecku imienia i nazwiska mogą oso­
by interesowane dochodzić istotnego pocho-dze-nia 
dziecka i ustalić jego stan cywilny w drodze są­
dowej. Od orzeczenia starostwa w sprawie przy-

On. 22 czerwca br.
pozostawioną została w pociągu
pospiesznym,  (bukareszteńskim) wychodzą­
cym z Krakowa w kierunku Lwowa o g Iz  oh

t e c z k a  ni'© z a m k n i ę t a
z cienkiej czerwonej skóry, zawierająca wa­
żne papiery i kor espondencj ę  osobi stą

ARTURA KR. POTOCKI EGO
Uprasza się znalazcę.  abv zechciał  odesłać 
e teczkę do Krakowa , Pod Barany" Rynek 

gt 27 gdzie otrzyma odpow. wynagrodzenie.

 L L ---------------------
należności wyznaniowej służy w myśl ustawy oso­
bie, mającej dziecko w swej pieczy, w terminie ]e- 
dnomie-s&ęcznyrn odwołanie do ministerstwa.

W ó z k i e m  i n w a l  d z k im  d o o k o ł a  ś w i s t ? ) .

Z Filadelfii donoszą, że pewien zamożny amery­
kański oficer, który.po wojnie światowej stracił obie 
nogi, udał się w meowyklą podróż. Zaangażował sobie 
mianowicie dwóch hi-dzi, którzy za odpowiednią o- 
płaitą pchać będą jego wózek na kółkach i w ten spo­
sób odbędą wraz z nim podróż dookoła świata.

Jeden z dzienników amerykańskich donosi, ze owe­
mu amerykańskiemu oficerowi idziie o to,, aby wpro- 
wadzić zmianę do swego monicłonms&o życia. Zamie- 
rza on przyteim wszędzie zbierać ofiary na rzecz 
iznajjdaióącyali się w biedzie iriw&lidóiw w-ojen nyieh.

Dlaczego pomnik Mickiewicza
ni<&sfangf d o t id  w  P a ry ż u .

Z Paryża donosi (U): Słynny rzeźbiarz francuski, 
Raurńełłe, interpelowany dlacaago ustawienie pomni­
ka Adama Mśakiawinzia w Paryżu ulega zwłoce, odpo­
wiedział, że winę tego ponosi ambasada polska, któ­
ra. życzy sobie, aby pomnik stanął na placu Alma, 
nieopodal gmachu ambaisady, po-dtca&s gdy gmina pa­

ryska wyznaczyła na fen cel plac Mediers w pobliżu 
Sorbony i Panteonu.

Zauważyć należy, że plac Ałma leży na uboczu, 
a Paryż oddaje plac piękny w dzielnicy uczelni pa­
ryskich i pomników.

Z Warszawy donosi (W it): Półoficjalny organ me­
tropolity kościoła prawosławnego w Polsce Dyonize- 
go, „Woakiriesnoje Gztienje" w ostatnim numerze do* 
nosi;, że na posiedzeniu synodu biskupów prawosław­
nych rozważano prośbę narodowego kościoła w Pol­

sce o przyłączenia tego kościoła do cerkwi prawrusiaiw- 
nej. Synod postanowił przyjąć na tono cerkwi tych 
wszystkich członków kościoła narodowego., którzy so­
bie tego życzą. „Wosk. Gzt." wyraża swoje zadowo­
leni® ,z powodu niespodziewanego tryumfu cerkwi pra­
wosławnej.

Ks. Unschlicht o M eriyńskim
W fejletonie, zamieszczonym w dzisiejszym nu­

merze „I. K. C.‘‘ (na sir. 2-giej) p. 1 „Dziej® pew­
nego szlachcica polskiego" znajdą Czytelnicy barw­
ną i interesującą sylwetę kata Rosji Dzierżyńskiego 
i jego biografię, pióra jednego z naj-wybitaiejszych 
publicystów polskich.

Wobec zainteresowania, jMoie wywołała tajemni­
cza śmierć Dzierżyńskiego ohoeimy równocześnie 
zapoznać Czyelników z uwagami, jakie o Dzier­
żyńskim zamieszcza w jednam z pism kis. Unschlicht, 
człowiek, który znał go oddaiwna i przypatrywał mu 
się zlbl-iska, a  potem przeszedł niesłychanie ciekawą 
ewolucję.

Ks. Unschlicht, jezuita i kapłan katolicki był w
swoiim czasie w jednym obozie z Dzierżyńskim, mia­
nowicie w „Socjai-demokracji KróL Polskiego i Li­
twy".

Już przed wojną ów agitator socjalistyczny zerwał 
z dotychczasowym swym obozem, przyjął chrzest 
(ks. Unschlicht jest pochodzenia żydowskiego), i 
przyjąwszy święcenia kapłańskie, stał się bojowni­
kiem idei ohrześcijańsko-społecznej. Nazwisko ks. 
Unschlichta ma też swą rubrykę w literaturze poli- 
tyozno-puibiicystycznej. Napisał oo bowiem duże 
dzieło p. t. „O pogromie ludu polskiego" i pod pseu­
donimem W-ikior.ra Sedeckiego dzieło p. t. „Socjal- 
litwactwo w Polsce *. W obu pracach rozprawia się 
z „Socjaldemokracją Król. Polsk. i Litwy", tym za­
lążkiem dziesiejszego komunizmu w P«lsce._ Ana­
lizując charakter Dzierżyńskiego, przedstawia ks. 
Unschlicht jego ukształtowanie się, jako wypadkową 
dwóch czynników, mianowicie szkoły moskiewskie] 
i wpływ® litwaków w socjaliżmie, któ|zy Po-lskę

a

uważali za „trupa, który kopać należy" (własne 
słowa Dzierżyńskiego! 1). _

Z  Dzierżyńskim — pisze ks. Uo-schtrcihlt — zetkną* 
łem się po raz pierwszy w Krakowie, w końcu 1904 
-r. Blondyn wysoki, chudy, robił wrażenie fanatyka, 
bez żadnych zastrzeżeń i refleksyę pisyjmująceg® 
wszystko, co mu poddawała trójka źydowsko-pio- 
wokaioraka: liiwak Jegiches (yel „Tys*ka), Róża 
Lrakseimtirarg, jego żena, oraz wyahrate Warszawski 
(vel „Warski"), obecny prowodyr grupy komuni­
stycznej w sejmie polskim.

Od tej trójki, szukającej przedewszystkiesn pienię­
dzy, rozgłosu (za wyjątkiem Jogichesa, bojącego się 
jak śmierci światła dziennego) oraz wpływów na lud 
polski, a przezeń na Polskę, biedny nasz Polaczek 
Dzierżyński, wychowany w szkole moskiewskiej, na­
uczył się Polski nienawidzić, jej cierpieniami gar­
dzić, sentymemta polskie wyszydzać.

A dalej:
„Z drżeniem myślę, asiby się stało z Polską, gdyby 

•wpadła w ręce podobnego bandyty. Rola jego w Ro­
sji odpowiadała w zupełności jego temperamentowi. 
„Alb® my będziem wieszać, albo nas będą wie­
szać" — mówił mi zupełnie otwarcie w 1905 r. Za­
patrywania jak i działalność były zupełnie prostoli­
nijne u mieigo".

Nie bez słuszności też zauważa ks. Unschlicht, że 
Dzierżyński jesit niejako odwdzięczeniem, się naszem 
Rosji za Muraw;ewa. Rzecz jasna, że za to „od­
wdzięczenie" nie może wziąć odpowiedzialności spo­
łeczeństwo polskie, którego Dzierżyński był — wy­
rzutkiem i do którego odnosił sie z taką nienawi­
ścią...

GÓRY.
Jaki tony musi być
ten świat, hen, ®a górami,
za erebmemi wstęgami rzek!
Jak tam  się tnu-si pięknie żyć, 
jak ludzie inni, nie ci sami, 
jaik imny, w słońcu skąpany 
ohwil cudnych radosny bieg!
Jakby serce w tamte strony chciało!
zerwać wszystko i biec naprzód, w dali
Adh, gdyiby -się to tylko słyszało
z gór tej stromy, ale ponoć taż
z -tamtej strony, człowiek zadumany
patrząc na nie tłumi w sercu żal,
myśląc: z gór tych, wyższych od.najwyz-szych wteZ,
wi-dać kraj jasnem słońcem zalany
jakiż inny musi być
ten świat, hen, za górami,
za -sreibrnemi wstęgami rzek I Jafi

®8C>h
LEKARZ DR. STEFAN THEN przeprowadził się 

z Głogowa do Rzeszowa i ordynuje przy u l. Lubo­
mirskich 1- 4 (róg uil. Pod kaatztanaimi). T elefo n  
Nr. U .   20Og

POWRÓT WYCIECZKI AKADEMICKIEJ Z  CZECH.
Jak iuż donosiliśmy, bawiła w  Gzechach w y cie c z k a  
polskim młodzieży akademickiej, złożona tre .studen­
tów wyższych uczelni krakowskich. Wycieczka b y ła  
serdecznie przyjmowaną w  Pradze, gdizie zabawiła 
4 dni, poczem po szeregu konferencjach wyjechała na
'prowincję. , -

K.-akowscy ahadtemicy ewiedteH więc Pilzno; bamz° 
tam gorąco podejmyiwani przez imiesizkańeów z Pfe' 
,zydentem miasta na czele. Po zwiedzeniu wspania­
łych zakładów przemysłowych uidali się wycieażfcow- 
cy do Berna. Tutaj przyjmował ich ozeSk-o-potoki 
i  tom itet akademicki 'bem-eństó. d tu 
polskich a&aidemłików iz wyszukaną se rd ec zn o śc ią .



u  -  " ta d im a o n  f r a r m m  h a w u  , ■...;
„II.(IS I MO W A N Y KUHYEH CODZIlthNY" _  Nr. 208. Sobota 31 lipca 1926 r.

Samobójstwo syna austriackiego krezusa.
powodem rozpaczliwego kroku 17-letn ego Maksymiljana R e iz e s a  —

n ie s z c z ę ś liw a  m iłość.

(t), Wiedeń towarzyski me zajmrtuje się od przed­
wczoraj niczem innem, jak tylko tragedią młodego 
barona Maksymiliana Hełzesa, którego znaleziono 
w hoteliku miejscowości kąpielowej Maiemigg nad
jeziorem Wórtheir w Austirji z przestrzeloną czaszką.
N ieszczęśliw iec popełnił samobójstwo, z miłości do 
niedaw no poznanej panny Passe,gger, córki jubilerą
w Celowcu...

Panna Passeggor, 25-letnia piękna i bardzo inte- 
li/Temtna osoba, nie traktowała zapałów 17-letniego 
chłopca poważnie, jakkolwiek czuła dość dużą sym­
patie- On sam nie zdawał się też być zbytnio za­
j ę ł y  młodą damą; widziano go flirtującego tu i ów­
dzie z innemi pannami.

Tymczasem pewnego dnia wydalił się z domn ro­
dzicielskiego, willi położonej nad jeziorem WSrther 
j powrócił dopiero po kilku godzinach... Zapytany 
o przyczynę wydalenia się rzekł tajemniczo:

— Straciłem głowę, żałowałem jednak swego kro- 
kn i dlatego znów jestem tutaj...

W parę dni potem oświadczy! się o rękę panny 
Passegger i otrzymał kosza. Po tej jednak rozmowie 
mimo wszystiko tańczy! na dancingu, zjadł smacz­
nie obiad, kazał sobie podać jeszoze ulubioną lagu-

H dniach pobytu w Czachach wrócili wczoraj akade­
micy do Krakowa. Wycieczka miała na celu wsizerfi- 
isitronine zapoznanie się ze stosunkami potótycraieiriii, 
kuitarałnemii i gospodarczema naszego sąsiada ctze- 
s k i e t o  Cel ten wycieczka osiągnęła.

POWRÓT UGZNIÓW-KOLONISTÓW Z PORĘBY 
WIELKIEJ. Pierwsza serja ueizmłóiw wysłana na li­
piec przez „Tow. kolonji walk. dila uczmdów szkół 
średn. Krakowa1 dio kokmjd Tow. w Porębie Wielkiej, 
powraca zdrowa i potknzeptkma z wakacyjnych wyw­
czasów w liczbie 110 koleinietów, w sobotę dn. 31 
b. m. wprost na dworzec krakowiaki o godz. 3 popoł., 
o ozem zarząd kolonii zawiadamia rodziców i o- 
piekuinów ucandów. Z kolonistami powraca kiero­
wnik kok>nji prof. Wł. Koch.

Serja sierpniowa uczniów starszych abienze się w 
niedizielę 1 'Sierpnia o godz. 10 rano w s ta n . IV przy 
ul. Krupniczej, gdzie otrzyma szczegółowe informacje 
m. i o dniu i godz. wyjazdu do Poręby 'Wielkiej.

ZREDUKOWANI ROBOTNICY CEMENTOWNI W 
BON ARCE U WOJEWODY DAROWSKIEGO. Omeg,daj 
delegaci .'obotników fabryki cementu p. Lifbana w Bo- 
narce, oraz przedstawiciele Rady Związków zawo­
dowych i Rady robotniczej P. P. S. imitarwenjowali 
u p. Wojewody Darowsfaiego w sipraiwie wyipowiadize- 
nia pracy 150 robotnikom wyżej wymienionej cemen­
towni. Delegacja przedstawiła powody wypowiedzenia, 
jak brak zbytu ma. cement Bomanki, podczas gdy kra­
kowskie przedsiębiorstwa mietylko prywatne, lecz 
rządowe i miejskie sprowadzają do Krakowa cement 
z innych dzielnic, a nawet z  zagranicy. Delegaci żą­
dali spowodowania w tej sprawie specjalnej konfe­
rencji. P. wojewoda przyrzekł w najbliższych dniach 
rzeczoną konfeiremoję zwołać i poprzeć stanowisko de­
legacji.

DROBNY WYPADEK Z OGNIEM W BIBLIOTE­
CE TEATRiU IM. SŁOWACKIEGO. Onegdaj wieczór 
w bibliotece teatru im. J. Słowackiego zatliła się z 
porzuconego niedopałka papierosa firanka, zasłania­
jąca jednię iz szaf bibliotecznych. Pełniący służbę na 
przyległym korytarzu strażak z m. straży uoiżarnej 
tlejącą się firankę zerwał j Ibez uiżycia wody zarzewie 
ognia stłumił. Szkody niema żadnej. Przy tej 'Spo­
sobności przypominamy istniejący zakaz palenia ty­
toniu w obrębie całego gmachu teatralnego.

WYPADEK PRZY PIRACY. Odrzywałkowi Edwar­
dowi, robotnikowi, ucięła cyrtkulamka w czasie ipra- 
cy w tartaku przy uł. Miodowej koniec pierwszego 
Palca u prawej ręki. Pomocy lekarskiej udzieliło po­
gotowie.

utopił się  w  g a r n k u . 7-(miesięczny syn ro­
botnika Stefan Kopeć (Jerozolimska 30) pozostawio­
ny w domu bez oipieki, wpadł do garnka napełnio­
nego wiodą i utopił się. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził już tylko zgon.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO BANDYTY W PO­
ŚCIGU. Onegdaj dostawiono pociągiem .z Trzebini do 
Krakowa niejakiego Kuchtę Stanisława, 'dezertera 
wojskowego, który usiłował dokonać napadu rabun-

* e»° w Trzebini. Ścigany przez policję bandyta 
został raniony kulą karabinową a następnie przed 
samem ujęciem postrzelił się w zanmrze samdbój- 
^zyui ,z rewolweru w głowę. Kuahitę przewieziono w 
stanie ciężkim do szpitala garnizonowego przy ul. 
"roolawskiej.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Organa 'policyjne are­
sztowały Samuela Ringla iz Przemyśla za dokomainiie 
szeregu osraustw w Krakowie i na prowincji. Rdmgel 
f r i  się jttoo pełnomocnik firmy ..Filta O.

rch“ w Jarosławiu, „Doim handlowy P. U. S.“ w 
meisku i in., wystawiał fikcyjne zamówienia na to- 

pobierał zaliczki, wyłudzał weksla, pocztem tzinii- 
ar. w ui^wiadomym kienunku.
usoby poszkodowane zechcą Sie .zgłosić w godlzi- 

nacb urzędowych w biuree E. U. S. Kamotnicza 24.
KRADZIEŻE. OhadkeFowi Mandembaurnowi, kupoo^ 

*■, Skradziono z zamkniętego sklepu przcy ul. Wa- 
wrzyńea 1, większą ilość skór boksowych wartości 
około 2.000 zl.

Róży Lielblićh, zam. przy ul. Agnieszki 7 skradzio- 
° S, ^ ^ 'n ię te g o  mieszkania przy po'mocy dobrane­

go fflucza garderobę wartości 120 zl.

d e . ^ NOriWANIA w  SĄDOWNICTWIE. P. Prezy- 
Warf żamiianował sędizego sądu Pkr. w Wilnie 

owa Wyszyńskiego podprokuratorem przy są-

minę, wynajął pokój w pobliskim hotelu i — za­
strzelił się.

Młody Maksymiljan Reitzes ’ był synem jedsiego 
z krezusów finansowych Austrji. Stary bar. Reitzes 
pochodził z Polski. W r. 1918 miał zamiar prze­
siedlić się wraz z rodziną do Polski. Zamiar ten 
był niemałą finansową sensacją, ponieważ w len 
sposób ogromne kapitały Reitzesów byłyby się na­
pę,wno przyczyniły do podniesienia gospodarczych 
zasobów naszego krajn. Atoli .ówczesny rząd au­
striacki założył proest przeciwko przesiedleniu się. 
właściciela tego wielkiego majątku, grożąc w prze­
ciwnym razie konfiskatą dóbr bar. Reitzesa, znaj­
dujących się w Anstrji...

Młody Maks. Reitzes był bardzo obiecującym mło­
dzieńcem. Inteligencją i rozwojem prześcignął on 
rówieśników. Odbiera] też bardzo staranne wycho­
wanie pod kierunkiem prywatnego pedagoga i był 
w studjach na wyżynie szóstej Masy gimnazjalnej. 
Na swój wiek był bardzo duży i silny. Oddawał się 
też namiętnie sportowi, zwłaszcza hockeyowi.

Po ukończeniu studljótw miał wyjechać do Ame­
ryki, gdzie krewni'’ posiadają bank, a :po odbyciu 
tam praikyki wrócić do Wiednia i objąć kierowni­
cze stanowisko w banku ojca. Nieszczęśliwa miłość 
inaczej pokierowała wypadkami.

dizie aipskcyjnym w Witoie, ipodpreitamtora przy są­
dzie apelacyjnym w Wolinie, Edwarda Halidkiego sę­
dzią sądu apelacyjnego w Wilnie, naczelnika sądu 
powiatowego w Muszynie D>r. Franciszka Parylewi- 
cza wiceprezesem sąddiu akr. w Nowyim Sączu i sę- 
daiego śledczego sądu okr. w Warszawie, Jana Ka- 
.ryoiregio sędzią sądu okręgowego.

(AW). AKCJA URZĄDZENIA KOLONU LETNICH 
DLA DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC zorganizowana 
przez Związek Obrony Kresów Zachodnich rozbudzi­
ła żywy oddźwięk wśród społeczeństwa pomorskiego. 
Dowodem tego są nader liazine zgłoszenia na przyję­
cie dzieci, których w roku bież. znacznie więcej spę­
dzi lato w Polsce niż w roku -ubiegłym. Większość 
wydziałów powiatowych i magistratów na Pomorzu 
udzieliła Związkowi obrony kresów zachodnich na 
ten ce<l pomocy finansowej względnie pomogła w or­
ganizowaniu kolonij. Również na ten cel odbyła się 
w niedzielę w Gdyni zabawa i zbiórka publiczna pod! 
nazwą „Dnia Związku Obrony kresów zachodnich".

FUZJA DWÓCH DZIENNIKÓW WARSZAWSKICH 
Z Warszawy donoszą: Pomiędzy wydawnictwem
,,Kurjera Polskiego" a zbliaonem do Piasta „Echem 
Warszawskiem“ nastąpiła fuzja i ma wychodzić jed- 
no wydawnictwo w porze papołudniowej. Nowe pismo 
będzie kierunkowo zbliżone do sfer przemysłowych 
i grupy mieszczańskiej.

RYSOPIS MOJŻESZA. Szymon Leilbel, zamieszka­
ły w Polarnie (powiat liski) doniósł, że 19 fam. wy­
dalił się z domu syn jego Mojżesz, umysłowo chory 
(lat 30), wzrostu wysokiego, blondyn, o bujnym (za­
noście z brodą, .ubrany w jasną .zarzutkę, czapkę dżo- 
kejkę i d>t> 'tej ipory nie powrócił.

(PAT). KOSZTY UTRZYMANIA WE WŁOSZECH.
Ogłoszono urzędową statystykę kosztów utrzymania 
we Włoszech. Statystyka bierze za podstawę ceny z 
r. 1920 i określając je cyfrą sto stwierdza, że w r. 
1925 wskaźnik cen wynosił 110, w styczniu 1926 
150, w czerwcu zaś tego samego roku 153. Z powyiż- 
szego zestawienia wynika, że ceny wzrastają we 
Włoszech stale.

(PAT). LOT MOSKWA- PARYŻ BEZ LĄDOWA­
NIA. Przyleciał do Paryża lotnik tapt. Perrier, doko­
nawszy raidu Moskwa—Paryż bez lądowania.

 0 -----------

WYCIECZKA KOŁA KRAJOZNAWCZEGO POL­
SKIEJ YMCA w niedzielę 1-go sierpnia, uda się do 
pięknych dolin Mmikowa i Popówiki. Wydecizka nie 
męcząca,, pnzetio dostępna dla wszystkich. Koszty o- 
koto 3 zł. Zgłosziemia przyjmuje i iinforanacj,i udziela 
Sektretarjat Polskiej YMCA, uil. Retorykia 1, Tel. 2436
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Nowy komendantfranc. armji nadrenskiej

B Y Ł Y  L E G IO N I S T A  i  b y ły  u rzędn ilk  p a ń s tw o w y , m ło ­
d y , Ziwolniony, z p ra c y  z powodu ch o ro b y  p łu c , m o ż li­
w e j do w y le c z e n ia , z powodu b ra lru  fu n d u szu  na Ję ­
czen ie  podupada eoraiz b a rd z ie j n a  z d ro w iu . P ro s i w ię c  
ta  d ro g a  ta sk a w y c h  ozyteluńlków o ia k io k o iw ie k  d a tk u  
k tó re  p rz y jm u je  Ad im iiin iisłraeja K u r je r a  Codz. — d la  
„ C b o itg o  na  p ln c a " .

C H O K A  W D O W A  m a ja c a  n a  u t rz y m a n u i sw em  s y ­
n a . n ie  m ogae m u pomódz w  w y je ż d a ie  na  la to  d la  
p o ra to w a n ia  zagrożonego zd ro w ia ., u p ra sz a  o ła sk a w e  
s k ła d k i  pod „Z ro zp a czo n a 1'.

 oSo------

WMWMM  ft SZ IU M A .
Amerykanie widzą w sztuce polsttiej 

sEarby pięKna.
Sffltuka p o lska  d o czeka ła  s ię  w y'9okicgo_ u zn a n ia  n a ­

w e t — w  A m e ry c e . „E v e n L u g  P o s t "  w  N o w ym  J o r k u  
p isze  bardzo pochlebnie o sztuce poskłej dzisiejszej, 
o p a rte j n a  w z o ra c h  lu d o w y c h  i  ba rd zo  o ry g in a ln e j . 
P ism o  to  n a w o łu je ,, a b y  sz tu kę  p o ską  o to czyć  o p ie k ą  
w  A m e ry c e , dać je j  poparc iie , z b y t , g d y ż  z a w ie ra  ona 
s k a rb y  p ię k n a , t a k  bard zo  potrzebne A m e ry c e . J e s t  to  
d la  n as w s k a z ó w k ą , że powinniśmy sztukę naszą z jak 
największą pieczołowitością kultywować, g d y ż  w ten 
spo só b o d da jem y n a jle p sz e  u s łu g i .p ro pag an dz ie  p o lsko ­
ś c i z a g ra n ic ą .

Z T E A T R U  IM . J. S Ł O W A C K IE G O . D z iś  o sta tn ie  
.p rzed sta w ie n ie  d ra m a tu , na  k lo te m  p o w tó rzo n a  będ zie  
za b a w n a  k r ro to c b w ila  A v e r y  H opw ooda „N a s z a  żo n u ­
sia11 je d e n  z n a jw ię k s z y c h  su kce só w  śm ie c h u  w dobie-

Jesł nim generał Guiłłmnmt, członeh W ysoM ej 
Rady wojennej, były minister wojny. Mkmowamo 

go fia to stanowisko przed paru

g a ją c y m  k o ń ca  sezon ie . D ru g ie g o  s ie rp n ia  ro zp o c zy ­
n a ją  s ię  w y s tę p y  g o śc in n e  o p e re tk i t e a t ru  N ie w ia ro w ­
s k ie j .

„ K S I Ą Ż Ę  N IE Z Ł O W N Y ”  Z J U L I U S Z E M  O S T E R W Ą
d a n y  będzie  w  sobotę, .11 b m ., o ra z  w  n ie d z ie lę , 1 s ie r ­
p n ia  b r . o godz. 8.39 w ie c zó r  na  W a w e lu . P rz e d s ta w ie ­
n ia  ze w zg lę d u  n a  sw ó j s p e c ja ln y  c h a ra k te r , o irz y n m r-  
j ą  sw o is tą  o p raw ę  ś w ie t ln ą , pocho dn ie  i  r e f le k t o r y . 
P o szczeg ó ln e  m o m en ty  zd a rz e n ia  d ra m a tyczn e g o  w ią ż e  
i  p o d k re ś la  s p e c ja ln ie  n a p isa n a  m u z y k a . B i l e t y  są ju ż  
do n a b y c ia  u J .  l ip s k ie g o , S ła w k o w s k a  8.

L U D W IK O W S K I  W  K R A K O W I E  W  „ B A G A T E L I " .  
Ze s ta ry c h  m e lom anów  K ra k o w a  n a z w isk o  L u d w i­
k o w sk ie g o  t k w i dobrze w  p a m ię c i, k ie d y  je szcze  w y ­
s tęp o w a ! p rz y  S ta ro w iś ln e j w  te a trze  „ N o w o ś c i" . Je g o  
r e c y ta c je , m o no lo g i i  k u p le t y , o raz  n a d z w y c z a j u m ie ­
ję tn e  u k ła d a n ie  ad  h o c  k u p le tó w  z p o d an y ch  s łó w  
p rz e z  p u b lic zn o ść , w z b u d z a ły  p o d z iw  w  ca le m  a u d y-  
t o r ju in . T o  też  z p rz y je m n o ś c ią  n o tu je jn y  te ra z , iż  ten  
d o sko n a ły  a r t y s t a  w y s tą p i w  te a trze  „ B a g a te la "  w  so­
botę d n ia  31 l ip c a  i  w  n ie d z ie lę  d n ia  1-go s ie rp n ia  b r .

„ P E R S K I E  O K O "  W  „ B A G A T E L I " .  W  środę d n ia  4 
s ie rp n ia  ro zp o c zy n a  sze reg  w y s tę p ó w  z n a k o m ity  zespó l 
a r ty s tó w  te a t ru  „ P e r s k ie  o k o "  w  W a r s z a w ie , w  s k ła d  
k tó reg o  w ch o d zą  a r t y ś c i  t e j  m ia r y ,  oo p p . M a c h e rs k a , 
B e tc h e ro w a , L a w iń s k i ,  M a ch e rsk i,, K o s z u t s k i , W in d -  
h e im , W ie h le r , o raz n ie p o ró w n a n y  w p ro s t  zespó l t a ­
n e c z n y  s ió s t r  H a la m a , K o s z u t s k i  g i r l s ,  o p ro d u k c ja c h  
k tó ry c h  p is a ła  c a la  p ra s a  w a rs z a w s k a , że p odobnych  
ta n c e re k  w  P o lsce  je szcz e  n ie  b y ło , P ie r w s z y  p ro g ra m  
n o s i t y tu ł  „ t y lk o  da k a w a e ró w " , a z a w ie ra  on c a ły  
sze reg  n o w o śc i, g ra n y c h  o sta tn io  w  te a trze  „ P e r s k ie  
o ko 1, m ię d zy  k tó re m i n a  p la n  p ie rw s z y  w y s u w a  s ię  
G ło do m ó r i  f in a ł  n a  p la ż y  w  w y k o n a n iu  całego zespo łu .

B A N K R U C T W O  T E A T R Z Y K U  „ W O D E W IL "  W  
W A R S Z A W IE .  O p e re tka  „ W o d e w il"  p ro w ad zo na  do 
n ie d a w n a  p rzez  pp . S z c z a w iń sk ie g o  i S e m p o liń sk ie g o , 
p rz e k s z ta łc i ła  s ię  ob ecn ie  n a  zrze sze n ie  a r ty s tó w  te j 
s c e n y , a to z  r a c j i  b a n k ru c tw a  d o ty ch cz a so w y ch  d y ­
re k to ró w , k tó ry c h  d łu g i w y n o szą  około 5.009 z ł. P o sz k o ­
d o w a n y m i o k a z u ją  s ię  p rz e w a ż n ie  a r t y ś c i  d ru g o rz ę d n i, 
s t a ty ś c i , o r k ie s t r a , m a s z y n iś c i i  s łu żb a , n ie  zaś g w ia ­
z d y  sce n iczn e , k tó re  w  z rze sze n iu  w y ro b ią  sob ie  z a le ­
g łą  g ażę .

„ D O R IN A " ,  m e lo d y jn a  o p e re tka  G ilb e r t a ,  o tw o rz y  
w  p o n ie d z ia łe k  2 s ie rp n ia  b r . w  te a trze  im . J .  S ło w a c ­
k ieg o  c y k l ,  z ło żo n y  z 9 o p e re te k , k tó re  o d e g ra  T e a t r  
N ie w ia ro w s k ie j z W a r s z a w y . W  o p e re tce  „ D o r in a "  w y ­
s tą p i obok zespo łu  g w ia z d a  o p e re tk i p o ls k ie j K a z im ie ­
r a  N ie w ia ro w s k a , k tó ra  o d tw o rz y  t y tu ło w ą  ro lę .

I i. .Mi-nyM l 2 ICO;

D r  A dto lS  H&I^slta
p o w ró c ił—- tardynuie ćw. Jana 18. Tb>. 2091.

K « g # e g  jg p e g g c >wy .
Łódź — Górny Śląsk.

Mitjdzyokieąo-we zawody piłkarskie o puhar.
Sensacyjne to spotkanie w piłce nożinej odbędzie 

się w niedzielę dnia 1 sierpnia w Katowicach na 
DOisfcu Ii-Olejowego Klubu Sportowego (iprzy ul. Ban­
kowej).

W dniu tym walczą drużyny reprezentacyjne okrę- 
,fu łódzkiego i górnośląskiego po raz drugi o puhar 
Zjednoczonych Hut Król. i Laura.

Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej przesyła 
na powyższą walkę swą najlepszą jedenastkę, chcąc 
zrehabilitować swoją, pierwszą klęskę w Łodzi w,
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Zawody artystów i dziennikarzy pomorskich w pitkę nożna.
   -------------------------------   ■ -m jy j------------  i™ . >mi """" "

Dnia 1S lipca na boisku ToW, Sportowego 
pji“ w  Grudziądzu odbył się interesujący mecz

miedzy artystami Teatru Miejskiego w Grudziądzu 
a dzieamikanzami gmdziądzMrhi. Pierwszy ten

mecz tego rodzaju na Pomorzu zakończył się u y  
nikiem 2 :2.

stosunku 3:1. Górny Śląsk wystawia również naj­
lepszych graczy do tych zawodów tak, że zawody 
te, drugie z rzędu o puhar Zjednoczonych Ilut, za­
powiadają się nadzwyczaj zajmująco. Sędziował bę­
dzie dr. Lustgarten z Kratkowa. Początek meczu pun­
ktualnie o godz. 17-tej.

B. B. 5. V. — WAWEL rozegrają zawody o mi­
strzostwo kl. A okręgu krakowskiego w niedzielę, 
dnia 1 sierpnia o godz. 4 popol. na boisku Jutrzenki 
w Krakowie.
Nagrody sportowe prezesa ministrów  

prof. Bartla.
Komajet organizacyjny zawodów marszowych 

„Szlakiem Kadrówki" komunikuje nam, że prezes 
Rady ministrów prof. Bar tel ofiarował dwie nagrody 
sportowe dla zwycięzców w marszu Kadrówki, a 
mianowicie karabinek i radjostację. Nagrody te do­
wodzą, że oficjalne sfery rządowe coraz częściej 
przejawiają zainteresowanie się sportem, co wróży 
pomyślną przyszłość dla tegoż.

Krakowscy tennisiści w Opawie.
Wczoraj wyjechała z Krakowa do Opawy grupa

tennisistów Akademickiego Związku Sportowego na 
międzynarodowy turniej teneisowy w Opawie. W 
turnieju tym będą brały udział tak wybitne siły, jak 
mistrz Niemiec Kehrluig z Budapesztu, mistrzyni 
Niemiec p. Mepfach, Moldenauer i inna. Wątpliwem 
jest wobec tego, czy nasi tennisiści w składizie pp.: 
Dnbieńaka, Zachar, Potu czek i Konopka wyjdą z 
jakiejkolwiek konkurencji zwycięsko.
Otwarcie parku sportowego „Garbarni".

W niedzielę, dnia 1 sirepnia nastąpi otwarcie no­
wego parku sportowego w Krakowie, zbudowanego 
przez K. S. Garbarnia. Ruchliwy ten B-klasowy klub 
zdobył się na czyn, którego pozazdrościć mu mogą 
niejedne A-klasowe kluby w Polsce.

Otwarci boiska, połączone jest z całym sizeregiem 
uroczystości, których program jest nast.:

Godz. 9 rano: nabożeństwo w kościele paraf, w 
Podgórzu.

Godz. 10.30 przredpol.: poświęcenie parku, prze­
mówienia, podniesienie flagi K. S. Garbarnia, ćwi­
czenia rytmiczne Ochronki Ludwinowskiej i wbija­
nie gwoździ pamiątkowych.

Godz. i  popoł.: zawody w pitkę nożną Cracoyia I 
— Garbarnia I, poprzedzi mecz Wisła II — Garbar­
nia II.

Boisko, sanno znajduje się tuż obok Polskich Za­
kładów Garbarskich w Ludwinowie, przy ul. Bar­
skiej.

Zawody kolarskie międzynarodowe 
przesunięte.

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że wyznaczo­
ne na dnie 1, 6, 7 i 8 sierpnia międzynarodowe za­
wody kolarskie w Warszawie zostają o tydzień 
przesunięte, gdyż kolarze zagraniczni mogą przyje­
chać dopiero w dmiu 5 sierpnia. Wobec tego zawody 
odbędą się prawdopodobnie w dniach 7, 8, i 10, e- 
wentualnie 14 i 15 sierpnia. W. T. C. zaangażował 
najwybitniejszych kolarzy amatorskich, jak Galvaing 
(Francja), zdobywca drugiego miejsca w mistrzo­
stwach świata, Mazairac (Holandja), zdobywca trze­
ciego miejsca w mistrzostwach świata, Włoch Zu- 
chetti oraz Triks. Abbegleen i Blanchennet nie przy­
jadą.

Otwarcie schroniska turystycznego 
w Pieninach.

(SK) W ostatnich dniach oddane zostało do użyt­
ku turystów staraniem Oddziału Nowosądeckiego 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego „Beskid1* 
schronisko w Pieninach. Polóżone w bardzo dogo- 
dnem miejscu, a mianowicie przy drodze między 
Krościenkiem a Szczawnicą, tuż przy moście na Du­
najcu odda wielką usługę turystom, zwiedząjącym 
Pieniny, którzy dotychczas nie mieli punktu nocle­
gowego, co przy braku połączenia kolejowego pod­
nóża Pienin z resztą kraju, było bardzo niewygo- 
dnem. Schronisko to, urządzone w wiejskim domku, 
posiada dwie izby. Ścieżki _w Pieninach zostały w 
roku ubiegłym poprawione i na nowo wyznaczone. 
Ze schroniska prowadzą znaczone ścieżki na Soko­
licę i na Trzy Korony przez ruiny zameczku św. 
Kingi.

Ten nowy przejaw żywotności i pracowitości Od­
działu Nowosądeckiego P. T. T. zostanie napewne

z uznaniem przyjęty przeiz liczne rzesze turystów, 
zwiedzających ten najpiękniejszy może zakątek 
kraju.

OszineHa bije Łazarskiego.
Medjolan. W zawodach kolarskich o mistrzostwo 

świata polski mistrz Łazarski dostał się do przed- 
biegu z mistrzem niemieckim Oszmellą i Włochem 
Boiocchim. Przedbieg ten wygrał Oszimella po pię­
knej walce z Boiocchim i Łazarskim, który trzymał 
się doskonale.

Różne wiadomości zagraniczne.
Nowy Jork. Mistrzostwo USA w tennisie zdobył

znów Tilden.
Paryż. Francjo pobiła w finale grupy ewopejskiej 

o puhar Davisa Anglję w stosunku 5:0! W Havanie 
Cuba pobiła Canadę 3:2 i wchodzi do finału grupy 
amreykańskiej z Japonią.

Zagrzeb. Mistrzostwo piłkarekie Jugosławii wygrał 
Grndjański F, C., bijąc S. K. Jugosławie 2:1 (1:1).

Berlin. Na zawodach lekkoatletycznych bieg 110 
z  płotkami zakończył się biegiem martwym pomię­
dzy Pettersenem i Troissbachem 14-9 sek.

Kolonia. Finał turnieju tennisowego wygrał Na- 
juch (Polak), bijąc Hairramermamna 6:4* 6:1, 6:2.

Karlsbad. Slayia — T. K. Karlsbad 10:2 (3:1). Za­
wody piikarskie.

fCwi»#©r- o w o - S m n d B o w y

Śląsk natychmiast musi dostać węgiarki!
Z Katowic telefonuje (H): W kołach przemysło­

wych zapewniają, że wywóz węgla polskiego przez 
porty wynosił będaie w łipcu. 1,700.000 ton, azyli 
około 300.C00 ton więcej niż w czerwcu. Będzie to 
rekordowa cytra dotychczasowego eksportu węgla pol­
skiego, niestety węglowi przemysłowcy na Śląsku 
podnoszą skargi na brak węgłarek. Dochodzi do tego,

że hałdy rosną, produkcja maleje i na niektórych ko­
palniach nawet zwalnia się robotników. Wojewódz­
two Śląskie czyni wszystko, aby usunąć wszelkie 
trudności i obecną konjnnktnię w całej pełni wyzy­
skać. Przemysłowcy bowiem węglowi twierdizą, że 
nie mogą wywieźć tej ilości na jaką mają zamówienia.

(a) JAK BANK ROLNY UDZIELA POŻYCZEK A- 
MORTYZACYNYCH? Państwowy bank rolny wydał 
przepisy o trybie udzielania długoterminowych po­
życzek amortyzacyjnych w listach zastawnych na 
kupno gruntów na terenie Małopolski i Śląska Cie­
szyńskiego, oraz osobne przepisy na kupno gruntów 
na terenie b. zaboru niemieckiego.

Co do Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, to pań­
stwowy bank rolny udzielać będzie tych pożyczek 
za zabezpieczeniem hipotecznem na kupno działek 
gruntu przy parcelacji nieruchomości ziemskich, na 
pokrycie reszty ceny kupna za działki nabyte z par­
celacji, względnie na ^spłatę długów, zaciągniętych 
w związku z takiem nabyciem, oraz na kupno go­
spodarstw lub na dokupno ziemi celem ich powię­
kszenia.

W razie wniesienia prośby o pożyczkę, bank za­
rządza oszacowanie nieruchomości i ustala wysokość 
pożyczki i warunki. Pożyczki w listach zastawnych 
udzielane będą w wysokości i na warunkach, prze­
widzianych w przepisach z r. 1925 o emisji złotych 
8% listów zastawnych państwowego banku rolnego.

D o la r  w K r a k o w i e .
Sytuacja na ikrakowefldim rynku walutowym hee 

zasadiak-zych zmiiam. Dolar przy mtoimałnym rudhu 
utrzymał się wczoraj na poziomie 9.07—9.08. Zaimłe- 
resowamde bardzo słabe. W obrotach międzybanko­
wych szacowano dolar na 9.10—9.12. Oficjalny zaś 
kurs Banku Polskiego pozostał ten sam, t. j. 8.98 za 
gotówkę* a 9.05 za czeki. Na innych giełdach polskich 
sytuacja podobna do krakowiśbiej.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
W  d n iu  ■ wczorajszym  r y n e k  p a p ie ró w  d y w id e n d o ­

w y c h  b y ł  n ie m a l w  zu p e łn e m  z a n ie d b a n iu , n ie lic z n e  
t r a n s a k c je  dokoDyw am o p rz y  te n d e n c ji z n iż k o w e j. J e ­
d y n ie  P a ro w o z y  b y ły  n ieco  s i ln ie js z e .

N a  p ę g ie łd z iu  o b ra z  p o d o b n y , ru c h  o g ra n ic z y ł  s ię  
do t r a n s a k c y j  d w o m a p a p ie ra m i, t . j .  G a z a m i W scho - 
d n ie m i po 16.90 i  J a w o rz n o  po 32.90.

A )  A k c j e  b a n k o w e : B a n k  H ip o te c z n y  I —V I I I  0.67.

B )  A k c je  S p ó łe k  h a n d lo w y c h  i  t ra n s p o r to w y c h : P o l­
s k ie  T o w a r z . h a n d lo w e  „ T o h a n “  I — V I I  0.21.

C ) A k c j e  S p ó łe k  p rz e m y s ło w y c h : „ T r z e b in ia "  f a b r .
m a sz . ł  n a r z . r o ln ic z y c h  I —V I I  0.24. W a r s z a w s k a  S ita  
A k c .  B n d o w . P a ro w o z ó w  I —V  0.30, S ie r s z a ń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ó rn ic z e  I —V  2.75, „ T e p e g e "  T ó w a r z y s t . d la  
ip rzed s ię b . g ó rn . I —V I  0.17, P o ls k a  N a f t a  I  I V  0.29, 
S k a  A k c .  E le k t r o w n i  O k rę g  w  S ie r s z y  I —I V  0.21, C u ­
k ro w n ia  C h y b ie  I  6.00.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a r s z a w a , 29 l ip c a . ( A W ) .  D e w iz y : N o w y  J o r k  9.10— 

9.07 d o la r  9.05—9.04, L o n d y n  44.35-44 .30 , P a r y ż  21.59, 
W ie d e ń  129, P r a g a  27, W l-ochy 29.60, B e lg  j a  22.25, 
S z w a je a r ja  176.50.

P a p ie r y  p ro c e n to w e : 8% p o ż y c z k a  k o n w e r s y jn a  1**6. 
5%  p o ż y c z k a  k o n w e r s y jn a  42, p o ż y c z k a  d o la ro w a  64.7a—
65.50. T e n d e n c ja  s ła b a .

D o la r  n ie o f ic ja ln ie  9.10. „  aa
A k c j e :  B a n k  P o ls k i  70—67—73. E le k t r y c z n o ś ć  0.38—0.40

Cłhodorów 5.80, G o s ła w ic e  1.60, C zęsto c ice  0.95. C u k ie r
2.40—2.45, Ł a z y  0.14, W ę g ie l 63—62—63, N o b e l 2.60—2.65, 
L i lp o p  0.74—0.77, N o rb lin  0.S2, C e g ie ls k i 8.50. M odrze- 
jó w  2.710— 3—2.90, O s tro w ie c k ie  5.70—5.56—5.70, P o c isk  
0.75, P a ro w o z y  0.30—0.27, K u d z k i  1.08—1,06, S ta ra c h o w i­
ce  1.48—1.52, Ż y ra rd ó w  9.10—8.50—8.60, B o r k o w s k i 0.70, 
H a b e rb n sc h  7, S p ir y t u s  1.70, Z ie le n ie w s k i 11.25—11.30. 
T e n d e n c ja  zn iżkorw a,

GIEŁDA POZNAŃSKA.
P o z n a ń , 29 l ip c a . (T d )  8% l i s t y  d o la ro w e  5.60—5.50, 

6% l is t y  zbożow e 8.85, H u r to w n ia  sk ó r  1.50, d r . M a y  27, 
S p ó łk a  d rz e w n a  0.30, W is ła  5.255, W y t w ó r n ia  ch e m iczn a
0.50, B a n k  K w i le c k i  P o to c k i 2.550, B a n k  Z w ią z k n  Spó­
łe k  Z a ro b k o w y c h  5.10, B r o w a r  K ro to s z y ń s k i  U ,  C e g ie l­
s k i  9, C e n t ra la  s k ó r  15, G o p la n a  22. T e n d e n c ja  u t r z y ­
m a n a .

GIEŁDA ZUBYCHSKA.
Z u r y c h , 29 liip ca . (A W ) . N o w y  J o r k  5.16U s , L o n d y n  

25.13%, P a r y ż  12.10. W ie d e ń  73.05, P r a g a  15.30, W ło c h y  
16.65, B e lg ja  32.45, B u d a p e sz t  72.30, H e ls in g fo r s  13.02%, 
S o f ja  372, H o la n d ja  207*/z, O slo  113U *, K o p e n h a g a  
136.85, S z to k h o lm  138.35, H is z p a n ia  79.10, T o k io  244, 
B u e n o s  A ir e s  209, A te n y  572%, B u k a re s z t  235, B e r l in  
123.02%, B e lg ra d  911.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
N o w y  J o r k ,  29 l ip c a . (A W ) . W a rs z a w a  10.52, L o n d y n

486.28, P a r y ż  239G4, W ie d e ń  14‘ /b, P r a g a  296%, W ło c h y  
323, B e lg ja  244, B u d a p e sz t  1 4 'ls , S z w a je a r ja  19.36, H e l-  
s in g fo rs  252, S o f ja  72, H o la n d ja  40.19, O slo  21.92, K o 5 
p e n h a g a  26.49, S z to k h o lm  26.77, H isn p a m ja  15.31, B u ­
k a re s z t  45.75, B e r l in  22.81, B e lg ra d  177, M o n tre a l 100®/i6-

ZIEMI0PŁCDY.
W a rs z a w a . (A W ) . C e n y  o r ie n ta c y jn e  za  100 k g . fr- 

'"'i. z a ła d .: ż y to  118 f .  h o l. 27—26.50 z ł . ,  p sz e n ic a  38 zł-, 
o w ie s  31 z ł . ,  ję c z m ie ń  27—25 z ł .

L w ó w . ( A W ) .  P s z e n ic a  n o w a  n a  s ie rp ie ń  36.35, ży to  
no w e  n a  s ie rp ie ń  23—25, ży.to s ta re  24.50—25.50, ow ies 
24—85, d w o rs k i 27, ję cz m ie ń  p rz e m ia ło w y  25. Ceny 
sza c u n k o w e  bez t r a n s a k c y j .

G d a ń s k . (A W ) .  P s z e n ic a  12.50—12.75, ż y to  8.75—8.36. 
ję c z m ie ń  p a s te w n y  9.00, b ro w . 9.25—9.50, z im o w y  8.50— 
8.75, o w ie s  9— 9.50, 60% m ą k a  ż y t n ia  28.50, p szen n a  000 
s t a r a  z 25% d o m ie szk ą  m ą k i z a g ra n ic z n e j 44, p szenna 
900 n o w a  41.50. .

L u b l in .  (A W ) .  S y n d y k a t  lu b e ls k i n o tu je : ż y to  24.50— 
25.00, p sz e n ic a  39— 40, ję c z m ie ń  k a s z a n y  26—27, b ro w . 
27—28, o w ie s  28—29, rz e p a k  z im o w y  do i. 7.00—725 . Pp " 
d aż  m a ła , z a p o trze b o w a n ie  z w ię k sz o n e , ten d e n c ja  
m o c n ie js z a .

S o sn o w ie c . (A W ) .  C e n y  za  100 k g . loco  Sosnow iec* 
M ą k a  ż y tn ia  70% 40, 50% 46, ą trę b y  ż y tn ie  18, p szeane 
21, g r y k a  37. Z  p o w o d u  ż n iw  b ra k  p o d a ży .

SPROSTOWANIE. Jak dowiadujemy się z miaro­
dajnego źródła, F . Sarach, o którego n a d u ż y c ia c h  
donieśliśmy w numerze 203 „Ilustrowanego K u n e ta  
Codziennego1* z dnia 26 lipca 1926 r„ nie jest a®1 
zastępcą Delegata Prokuratorii Generalnej w Gdań­
sku, ani też wysokim urzędnikiem państwowym, 
lecz niskim funkcjonariuszem kancelaryjnym.
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Sejm przyjmie poprawki Senatu
w sprawie zmian konstytucji i pełnomocnictw?

(Telefonem od naszego korespondenta). 
ffaitsaiawa, 29 liipoa. fWjr.). Komisja porozumie- 

waiwcsa Sejmu i Senatu, w osobach wiceprezesa ko­
misji kouśtytacyjneg Sejmiu dr. Polakiewicza, Tele- 
renta C Łaciński ego oraz przewodniczącego kom! sji 
konstytucyjnej Sejmu. i Senatu Zdanowskiego i refe­
renta Buska w  obecności ministra sprawiedliwości 
jj^oiwskieflo. obradowała dziś w dalszym ciągu. •

Przsdstawiciole Sejmu oświadczyli, iiż prsewtidiują, 
że Sejm ptnzrpoi® poprawki mohwailone przez Senat.
Następnie przyszło do porozumienia oo do kilku po­
prawek proponowanych przez Senat. Co cło artyku­
łu 2fi zgodzona, się, *® odpowiedni ustęp opiewać bę-

Pirezydent Rzecizyipospofitej Polskiej rozwiązują 
Sajim i Senat przed upływem czasu, na który został 
zebrany na podstawie uchwały Sejmu i Senatu po­
wziętej większością trzaoh piątych głosów przy o- 
homości conajmiaiej połowy ustawowej liczby po- 
słów i trzech piątych ustawowej liczby senatorów".

Go d» innych artykułów merytorycznych zmian 
nie przyjęto.

 O----
Porządek dslaimw

piątKowego posiedzenia Sejmu.
Warszawa, (PAT). Porządek dzienny posiedzenia 

Sejmu, wyznaczonego na piątek, 30 bm., przewiduje 
między innesni sprawozdanie komisji budżetowej 
o sprawozdaniu Najwyższej Izby Kontroli Państwa

za t. 1924, sprawozdanie komisji skarbowej w  spra­
wie samoistnego podatku wyrównawczego dla po­
krycia deficytów budżetowych gmin wiejskich b. za­
boru rosyjskiego w r. 1926, wniosek klubu ukraiń­
skiego w sprawie. votam nieufności dla wicemar­

szałka Dębskiego, oraz sprawozdanie komisji kon­
stytucyjnej o wniosku poselskim w sprawie rozwią­
zania Sejmu,

Had esem obradowała 
komisja zagramessia Senatu?

(Telefonem od naszerjo korespondenta).
W ararawa, 29 lipca. (Wir.). Senacka komisja 

spraw _ zagranicznych pod przewodnictwem sen. Ki­
niorskiego (ZŁ»Ń.),v załatwiła szereg spraw projek­
tów, ratyfikujących różno umowy międzynarodowa.

W szczególności uchwalono projekt ratyfikacji u- 
mowy tymczasowej handlowej i nawigacyjnej mię- 
dary Polską a  Bułgarią, konwencji polsko-francuskiej 
i t. d!.

Następnie bomiajś, wspólnia z komisją giospiodaiiki 
społecznej obradowały nad ratyfikacją drugiego pro­
tokołu dodatkowego do konwencji handlowej między 
Polską a Gzęohio-slowaoją z dnia 23 kwietnia 1925 r.

Po, sprawozdaniu sen. Buzka (Piast), projekt raty­
fikacji przyjęto z tą zmianą, że wykonanie ustawy 
powierzono obok ministrów przemysłu i gkarbu także 
ministrowie rolnictwa.

Bagno monopolu spirytusowego.
N a d u ż y c i a m i  z a j m i e  s i ę  p r o k u r a t u r a .  —  K i e r o w n i k o m  dyrekc ji r z ą d

wytoczy śledztwo dyscyplinarne.
(Telefonem, od naszego korespondenta).

Warszawa, 39 lipca. Powołana przez rząd specjal­
na komisja dla zbadania działalności oraz organiza­
cji państwowego monopolu spirytusowego ukończy w 
tych dniach swe prace.

Jak wiadomo przewodniczący tej komisji dir. Ob- 
izud, prezes Izby skarbowej w Grudziądzu, który 
złożył p. premjerowi BartLowi obszerne sprawozdanie 
z całokształtu prac, dokonanych przez komisję. Z 
kolei komisja przedstawi w najbliższych dniach m i­
nistrowi skarbu p. Klamerowi szczegółowy raport w 
tej sprawie, oraz sprecyzuje swe wnioski, idące w 
kierunku sanacji monopolu spirytusowego.

Na temat wyników badań powyższej komisji mówi 
się obecnie wiele w tutejszych kołach politycznych.

Komisja miała wytryć
znaczne nadużycia w  gospodarce 

monopolowej.
Komisja stwierdziła podobno m. i. słnszncść zarzu­
tów, dotyczących przepłacania przez władze monopo­
lu przy nabywaniu fabryk, urządzeń i domów od 
firmy Winkelhausen w Starogardzie, firmy Silber w 
Kowlu i w innych miejscowościach.

Następnie komisja miała ustalić, iż dyrekcja mono­
polu spirytusowego wydawała bezprawnie zaliczki, 
nie mając na to odpowiedniego pokrycia.

Dalej wykryto niebywały naiwef w naszych sto­
sunkach fakt, iż dyrekcja monopolu spirytusowego 
wypłacała „gratyfikacje", ozy też „remuneraojc" n- 
rzędnikom w ministerstwie skarbu (w departamen­
cie monopol ów i akcyz).

Mówi się również, iż prezes jednej z prowincjo­
nalnych Izb skarbowych (podobno w Wilnie), oraz 
kilku urzędników tej izby orzymywali z monopolu 
remuneracie i to dosyć wysokie. Oczywiście remune- 
racje te miały widocznie wpływać na „łagodzenie" 
kontroli, jaką wykonują Izby skarbowe nad działal­
nością prowincjonalnych oddziałów monopolu spiry­
tusowego.

Ponadto komisja miała stwierdzić poza zasadniczo 
wadliwą organizacją samego monopolu cały szereg 
niewłaściwych zakupów, dokonanych bezpośrednio 
przez dyrekcję, lub też na jej polecenie.

Panuje przekonanie, iż w wyniku przeprowadzo­
nego Śledztwa rząd wytoczy dochodzenie dyscypli­
narne przeciwko dyrektorowi monopolu p. Podkomor- 
skiemu, następnie przeciw naczelnikowi wydziału 
gospodarczego p. Szczepańskiemu, oraz kilku urzęd­
nikom monopolowym.

Przypuszczalnie również i władze prokuratorskie 
będą miały okazję do wystąpienia, a to z powodu 
pewnych „transakcyj" dokonanych przez monopol 
spirytusowy.

Podwyższenie opłaty od listów
z  dniem 1-go września.

' Telefonem od naszego korespondenta).
, Warszawa, 29 lipca. (Wir.) W  dniach 27 i 28 | czych taryfy obniżono, 

b. m. toczyły się w ministerstwie prtzemysla obrady 
nad taryfą pocztową,

Znanem jest ogólnie, że obecna taryfa, przynoszą­
ca mały efekt w dopłatach, ustanowionych uchwałą 
Rady ministrów na rzecz besEobołnych jest niedogo­
dna zarówno dla publiczności, jak i dla urzędów.

Na podstawie wniosku generalnej dyrekcji poczt i 
telegrafów postanowiono w terminie od dnia 1-®° 
września uregulować taryfę pocztową w ten sposób, 
że z jednej strony podwyższono opłaty zasadnics®, 
sa listy ,n. p. do wagi 20 gr. na 20 groszy, zagraniczna 
40 0r., z drugiej zaś strony szereg pozycyj zasadni-

, yv.ii w u-yiij v  .
Tak więc kartki pocztowa opłacane będą po 10 gr. 

zamiast jak dotychczas 11 groszy.
Obniżono stawki za składowe za paczki, za odbie­

ranie przesyłki gazetowej na dworcach kolejowych, 
wreszcie obniżono stawki za rozmowy telefoniczne 
międzymiastowe na krótkie odległości (25 do 50 kim.).

Regulując taryfę na powyższych zasadach uważa­
no, iż mie obciąży się zbytnio społeczeństwa, udo­
wadniając zarazem rozliczenie, oraz pomnażając 
dwukrotnie fundusz bezrobocia, oo oczywiście -po­
zwoli rządowi przyjść z wydatniejszą pomocą lu­
dziom po-zbawionym pracy.

Katastrofa kolejowa pod Koluszkami.
dociąg towafowjf iraafochsł si® ©sobowjf. Win«$ ponosi

urzędnik ruchu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Łóa&, 29 lipca. (W). Ubiegłej nocy na linji Kolusz- 
zdarzyla się katastrofa kolejowa, której szczegó- 
są nasępujące: Pociąg osobowy, któiy odszedł ■ z 
0IC3 Łódź PnKrwotn n o I 4-0 w nocy zairzy-

* uasępujące: Pociąg osobowy, sroiy 
ca Łódź Fabryczna o godz. 1.40 w nocy zatrzy- 
3te na 10 minut w Galówka, nie mając sygnału 

wyjazdu ze stacji "W tym czasie od strony An- 
!iowa nadszedł pociąg towarowy, idący ze Skal- 
rzye do Piotrkowa. Pociąg towarowy najechał na 
le wagony pociągu osobowego, wskutek czego wa- 
tPocztowy pociągu osobowego został zupełnie roz- 
i oraz uszkodzone dwa wagony, w pociągu iowa- 
Trn zaś uszkodzone zostały poważnie 3 wagony 
s.,°z9toiowo parowóz. _

Pasażerów odniosło lekkie obrażenia, ciężko

natomiast został ranny kolejarz Przybył, zamieszka­
ły w Łodzi.

Ponieważ na stacji Galówek nie było radnych 
środków opatrunkowych, rannego kolejarza ^musiano 
przewieźć do Koluszek, natomiast lżej ranni musieli 
sami iść do Koluszek, przebywając pieszo kilkana­
ście kilometrów.

Jak się dowiadujemy, katastrom pod ^Galówkiem 
powstała z winy dyżurnego ruchu stacji Galówek 
Janowskiego, który dał sygnał pociągowi towarowe­
mu, że tor jest wolny, podczas gdy znajdował sią 
na nim pociąg osobowy.

Skutki katastrofy byłyby o wiele strasznie)sze, 
gdyby maszynisto pociągu towarowego nie był zau­

ważył pociągu osobowego w odSegłoóci 200 metrów 
i nie ws trzymał biegu pociągu, osłabiając w ten spo­
sób siłę uderzenia.

O godzinie 4 rano tor uprzątnięto. Na miejsce ka­
tastrofy zjechała komisja służbowa, która prowadzi 
dochodzenia.

Ustalenie ostateczne] granicy 
między Polskę a Rumonję.
<Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 liipca. (Wir). W dniu 23 liipca odbył 
się w Gzerniowcach na Bukowinie zjazd polsko-ru­
muńskich dolegacyj granicznych.

Zebranie to uchwaliło regulamin mieszanej komisji 
granicznej polsko-rumuńskiej, wybrało dwie 'komisje 
terytorialną i techniczną, oraz opracowało plan pracy 
na najbliższą przyszłość.

Rozpoczęło się już ustalanie granicy polskn-ru- 
muńskiej, która dotychczas przebiegała pccwlwsrycz- 
nie dawną linią graniczną między Galicją a Bukowi­
ną z nieznacznemu odchyleniami. Pó ustaleniu przez 
mieszaną komisję graniczną ostatecznej linji granicz­
nej nastąpi przeprowadzenie jej w terenie wraz z 
pomiarami i zasłupieniem.

 0 -----------

Steltegacla podoficerów 
u ^arszat^a Pifs&idskieg©.

(Telefonem od naszego korespondenta i.
Warszawa. 29 liipca. (Szcz) Marszalek Piłsudski 

przyjął, jako minister spraw wojskowych delagację 
fundacji lotniczej podoficerów asnuji polskiej. Delega­
cja przedłożyła Marszałkowi Piłsudskiemu plany na 
zbieranie sum wśród podoficerów na fundusz lotni­
czy przez o poda Skowanie się podoficerów na ten cel. 
Pieniądze te będą zużyte na potrzeby szkoły pilotów 
cywilnych w Młocinach.

 0------
„PoisKie związHi zawodowa*4 w Eodzl 
stanęły p o  stronie p o s .  Waszkiewicza.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wamuzaiwa, 29 lipca. (Wal). Dowiaduję się, iż „Pol­

skie związki zawodowe" w Łodlrt zwróciły się do pos. 
Waszkiewicza (N. P. R.), aby nie składał mandatu 
poselskiego, mimo nacisku ze strony włada central­
nych N. P. R.

Jaik wiadomo, pos. Waszkiewicz i Ciszak zajęli 
podczas przełomu majowego stanowisko zasadniczo 
odmienne od reszty posłów enpeerowsŁich.

„Polskie związki zawodowe" w Łodzi stwierdzają, iż 
nie ponoszą odpowiedzialności za działalność N. P. 
R. na terenie Łodzi i że mają w dalszym ciągu peł­
ne zaufanie do posła Waszkiewicza, wybranego z 
okręgu łódzkiego.

Kapitał zagraniczny zajął sią  
sprawą osuszenia Polesia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. (Szcz) Eksperci do spraw 

wodnych z ramienia Logi Narodów pp. Caze i Nikoff 
omówili z mmostirem rolnictwa Raczyńskim możność 
osuszenia Polesia. Oświadczyli oni, iż jest rzeczą mo­
żliwą znaleźć na osuszenie Polesia potrzebna kapi­
tały obce, jednakże jedynie na zasadzie dokładnych 
danych technicznych i pospadarazych.

Celem przeprowadzenia tych badań inż. Nikoff 
przyjeżdża do Polski w połowie sierpnia b. rolku.

w  r 2 £ C : s B i ł i € » & l d e .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 lipca. (Wir). Z powodu zarzutów, 
uczynionych władzom skarbowym, iż niesłusznie po­
ciągają do płacenia podatku od obrotów rzemieślni­
ków, zatrudniających najwyżej jedną siłę pomocni­
czą, ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że punkt 5 art. 
VIII ustawy z 15 lipca 1925 roku o podatku przemy­
słowym obowiązuje dopiero z dniem 1 stycznia 
1926 roku.

Od tego dopiero terminu pracownie rzemieślnicze, 
prowadzone przez właścicieli przy współudziale naj­
wyżej jednej siły pomocniczej, opłacają podatek prze­
mysłowy wyłącznie w formie świadczeń przemysło­
wych i patentów.

Natomiast do dnia 1 stycznia 1926 r. obowiązy­
wała ustawa z dinia 14 maja 1925 r., na podstawie 
której wszystkim bez wyjątku rzemieślnikom został 
wymierzony podatek od obrotów, osiągniętych w dru- 
giem półroczu 1925 r. Termin płacenia podatku tego 
upłynął z dniem 15 maja. Władze skarbowe pocią­
gają do płacenia podatku od obrotów za rak zeszły 
na mocy ustawy, która w roku zeszłym obowiązy­
wała.

Ścisła Kontrola wagonów węglowych 
na Śiąsliu.

<Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. (Wir.). W imimigte-rstwie kułlei 

odbyła się dziś konferencja z przedstawicielami dy­
rekcji kolejowej w Katowicach w aprawie odpowie­
dnia; reorganizacji naładuerku węgla w kopalniach 
górnośląskich. Wysunięto projekt założenia w dy­
rekcji katowickiej specjalnego biura węglowego, spra­
wującego ścisłą kontrolę nad wagonami, odsiawio- 
nemi do kopalń pod natadunek węgla. Byłoby lo pe­
wnego rodzaju biuro dyspozycyjne, któreby miało za 
zadanie naąekonotmczniejsze wykorzystywanie ta­
boru kolejowego.
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Polska sieć telefoniczna 
rośnie i wydłuża sie.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Waisżawa, 29 lipca. (Swz). W roku bieżącym Pa 
obszarze Rzeczypospolitej uruchomiono nowe prze­
wody teleioniozme dalekobieżne na przestrzeni 3222 
km ł krótkie na przestrzeni 3.000 km.

Co do mwestycyj telefonicznych, to w budowie 
znajdują się wielkie centrale nMędzymiaatowe w 
Wilnie, Lublinie, Krakowie i Bielsku na Śląsku Cie­
szyńskim.

W roku 1927 mają być wybudowane stacje mię­
dzymiastowe w Warszawie i Lwowie. Nowe stacje 
miejskie mają uzyskać w roku 1927: Wilno na 1500 
abonentów. Kraków, który ma uzyskać centralę no­
woczesną na 5.000 abonentów i Bielsko nową cen­
tralę automatyczną na 2.000 abonentów.

Nadto projektowane test rozszerzenie centrali au­
tomatycznych w Poznaniu, Toruniu, Radomin. W o- 
cławku, Grodnie i Cieszynie.

Wreszcie należy zaznaczyć, iż ma Syć rozszerzona 
w roku 1927 sieć teletonicana całego Zagłębia wę­
glowego, oraz mają być uruchomione nowe przewo­
dy telefoniczne na przestrzeni 1.200 km.

.......„...i!____ . ....
o r d e r u  „ O d r o d z e n i a  P o l s k i 11.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29 lipca. (Szcz). Minister spraw zagr. 

p. Zaleski wręczył w dniu wczorajszym nadzwyczaj­
nemu posłowi i pełnomocnemu ministrowi Węgier 
Belitece wielką wstęgę orderu Odrodzenia Polski. 
Radca legaeyjoy tego poselstwa de Baldy otrzymał 
koman&orję tegoż orderu z gwiazdę,.

 r\ .  —

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29 lipca' (Szcz). Dziś o godzinie 6T,0 

wieczorem oddział policji otoczył lokal „Rzeczypospo­
litej" i wręczył kierownikowi wydawnictwa teleio- 
nooram komisariatu rządu, zabraniający „Rzeczypo­
spolitej" wypuszczenia tak zwanego dodatku nocaa-

B°Na żądanie kierownika wydawnictwa, by telefuno- 
<nam ów przodownik policji złożył w wydawmc.wie, 
przodownik odmówił. lak słychać. „Rzeczpospolita 
zamierza wydać dodatek nadzwyczajny.

S o l i d a r n o ś ć  n a r o d o w a  
p o n a d  d o g m a t e m  p a r t y j n y m .

Katowice. 29 lipca. (II) Organ socjalistów niemie­
ckich na Śląsku „Vofawille“ zamieścił w dniu 27 bm. 
nowy artykuł o wyborach gminnych na Górnym Sią
sku. które odbędą się 14 listopada br. , .

,.Vollkswi'l,le" wyraża pogląd, że nadzwyczajne oko­
liczności zmuszają niemieckich^ socjalistów na sią- 
sku do kompromisu z niemieokiemi partiami k^pita- 
listyczneml Te nadzwyczajne warunki na 
zmuszaja niemieckich socjalistów do namssenia do­
gmatów ‘partyjnych. Jednem słowem „Vafewrile 
jeszcze raz stwierdza, że przy wyborach gmmnyoh 
14 listopada socjaliści _ niemieccy pójdą solidarnie 
z nacjonalistami niemieckiemi.

 0 -

Znowu wypadeK lotniczy.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29 lipca. (Szcz) We środę na lotnisku 
w Grudziądzu wydarzył się popołudniu nieszczęśliwy 
wnoadek Samolot 4 p. lotniczego marki „Potez . na 
którym znajdował sie pilot porucz. K̂ a ^ ie0̂ ę  
obserwator porucz. Krasnopolski, spadł na ciemię 
przyezem potocz. Kaczmarczyk został ranny w twarz, 
por K r a s n o p o l s k i  zaś doznał połamania obu nog i zo­
stał ranny w głowę i twarz.

Udany fot wojskowych balonów wolnych.
Warszawa 29 lipca. (Szcz). W ubiegłym tygodniu 

go dnia wylądowały, „War: ^  „Kraków" w

s s r u f t ^ *  w » t“ uty
ra™-**"1-

I s t o t n y  t r a k t a t  h a n d lo w y  
w ą g ś e r s k o - c z s s k i .

'Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego"^ 
Budapeszt, 29 lipca. (U). „Az Est“ donosi, że nząd 

węgierski zamie ra z zawrz e ć z Czodio slowaiCją Bi 
prowizoryczny, lecz definitywny traktat handlowy,
któryby obowiązywał prawdopodobnie na trzy ła-a- 
Rokowani^ mają się rozpocząć 31 lipca w Pradie.

„Nie p o p ie r a l i  p r z e w r o t u ,  
l e c z  u z n a w a l i  k o m u n i z m ”

Budapeszt, 29 lipca. (U). W procesie Rakosisyteigo 
i to w arzyszy  przemawiał dziś obrońca oskarżo­
nych, członków skrajnie radyfcalmej partji socjalisty­
cznej' Vagyego. Obrońca między in-nemii wskazał, że 
oskarżeni nie popierali przewrotu, lecz jedynie u- 
znawałi komunizm, jako program, a sympatyzowa­
nie z komunistami jako ideę bez dążenia do gw ał­
townych działań, nie może być karane. Obrońca 
pnoaił o uwolnienie swoich kljetnfów. Dalszy ciąg 
rozprawy jut no.

Niemcy narzucają Polsce pośrednictwo
w uzyskaniu pożyczki amerykańskie?.

Inform acje „b. poisHiego m in istra" w socjalislycznem piśmie gdańsMiem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Gdańsk, 29 lipca. (B). W gdańskich kołach gospo­
darczych są dyskutowane szanse Polski do uzyska­
nia większej pożycski zagranicznej, ponieważ, zda­
niem tyoh kół, ostateczna sanacja finansów Polski 
zależy od uzyskania takiej pożyczki. W prasie gdań­
skiej pojawiają się codziennie artykuły na ten temat, 
oceniające szanso Polski zależnie od zabarwienia po­
litycznego danego pisana, optymistycznie lub pesy­
mistycznie. Wczioraijisza nacjonalistyczna „Volks- 
stimime" poświęca również wiele miejsca rozważa­
niom na ten temat, opierając swoje wywody, jak 
twierdzi, na sensacyjnych w treści informacjach, u- 
dzielonych mu przez b. polskiego ministra, stojące­
go blisko obecnego rządu. Według tych mformaeyj 
amerykańscy kapitaliści mieli już oświadczyć rządo­
wi Grabskiego, że mogą udzielić Polsce większej po­
życzki. jedynie ra pośrednictwem Niemiec (?!), po­
nieważ rynek pieniężny w Polsce jest zapiało im 
znany (?!) aby mogli zaangażować na nim większe 
kapitały, szczególnie, że według ich obliczeń, dla sa­
nacji gospodarczej Po U ki potrzebnych jest 200,000.000 
dolarów. Mianowicie 75 milionów dolarów jako pod­
stawy na powiększenie emisji banknotów i 100—150 
miljonów na pokrycie emisji bilonu, na ożywienie 
ruchu budowlanego itd.

Aż do wypadków majowych pośrednictwo Niemiec 
było wykluczone, ponieważ Niemcy żądali za nie

koncesyj politycznych, mianowicie: nieogranictzania 
prawa osiedlania sie, wobec czego zawarcie w tych 
warunkach polsko-niemieckiego traktatu handlowego 
byłoby dla Polaki niekoraystnem. Następnie ponie­
waż opinia publiczna w Polisce była przeciwną nie­
mieckiemu pośrednictwu, dlatego rząd polski przez 
zaproszenie prof. Kemmerera chciał przekonać świat 
finansowy amerykański o konieczności wejścia w 
bezpośredni kontakt z Polską.

Ponieważ ówczesna akcja ta pozostała bez skutku, 
prof. Kemmerer został ponownie zaproszony, tym ra­
zem jednak dla przeprowadzenia takich zmian w 
gospodarczym aparacie Polski, by bankierzy amery. 
kańscy mogli bezpośrednio Polsce udliiolić pożywki.

Wypadki majowe o tyle zmieniły sytuację, że 
polsko-niemieckie rokowania zasłały wzpowione i 
prawdopodobnie w najbliższem czasie doprowadzą do 
zawarcia traktatu, tak że powstanie możliwość uży­
cia Niemiec jako pośrednika dla otrzymania pożycz­
ki amerykańskiej. Rząd polski jest za tem temlbąr- 
dziej, że prace prof. Kemmerera przeciągną się przez 
dłuższy czas, a pożyczka jest konieczną natychmiast.

Ponieważ sensacyjne te informacje pochodzące ja­
koby od polskiego męża stano wywołały w szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego ogólne zaniepokoje­
nie, rząd powinien dać wyczerpujące wyjaśnienie o 
swoich zamiarach w tej sprawie.

Przed wybuchem wojny dom ow ef
w  R o s f i .

Zinowl@«? posfastoufiiS w y stą p ił czyn n ie . — Cs^śi «?s*::3ka p© skronie  
opozycji. — Akcla nada sowieckiego-

(Telefonem oa naszego korespondenta).
pociągnąć za sobą trzy czwarte armji.

Z drugiej strony GPU (czerezwyczajkaj otrzyma­
ło instrukcje, aby nie przebierać w środkach przy

Wilno, 29 lipca. (Hr). Wedle ostatnich wiadomo­
ści, nadeszłych tu z Moskwy, stolica sowiecka prze­
żywa obecnie poważne chwile.

Zinowiew postanowił podobno wystąpić czynnie. 
Opozycja uważa, że wskutek ostatnich postanowień 
centr. komitetu wykonawczego rosyjskiej partii ko­
munistycznej. ma już rozwiązane ręce.

Plan opozycji polega na usunięcia przemocą kil­
kunastu wybitniejszych członków partji. W nie­
których miejscowościach ściągane są już wojska, któ­
re opowiedziały się po stronie opozycji. Wszędzie 
stała się możliwą walka zbrojna. W kołach opozy­
cyjnych czekają na wystąpienie Trockiego, który ma

stłumieniu opozycji. Zinowiew ma bjpć aresztowany, 
jednak w Moskwie rozeszła sie ostatnio pogłoska, że 
opozycja zdołała jn i przeniknąć w ostatniej chwili 
w szergi GPU.

Jednocześnie z kół rządowych wyszła wiadomość, 
że wokoło opozycji zgrupowały się wszystkie żywioły 
niezadowolone z rządów sowieckich, ze skrajnymi 
monarchistami nawet, którzy ewentualnie wojnę^do- 
mową chcą wyzyskać dla przywrócenia monarchii.

Nowy herszt czerezwyczajki.
Kandydatura Trockisto upadla.

Warszawa. (AW). Nadeszła tu wiadomość z Mo­
skwy, że kandydatura Trockiego lansowana silnie na 
prezesa G. U. P. upadla.

Nominacje na prezesa G. U P. orzymał ostatecznie 
Unschlicht. zwolennik rządzącej grupy Stalina.

Kandydatura na opróżnione przez Dzierżyńskiego 
drogie stanowisko prezesa‘najwyższej rady gospodar­
czej nie została dotąd ostatecznie ustalona.

Dalszy podział spadku 
p o  D z i e r ż y ń s k i m i

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Moskwa, 29 lipca. (U). Centralny komitet partji 

komunistycznej rozwinął dziś silną propagandę dla 
uzyskania popularności dla ostatnich postanowień,
powziętych na plenarnem posiedzeniu tej panbji. W

prasie ogłoszono rezolucje plenum. Ryków i Bucha- 
rin wygłosili dziś przed mauzoleum Lenina w Mo­
skwie propagandowe przemówienia.

Pojawiają się już pólnrzędowe wiadomości o kan­
dydatach na stanowiska, opróżnione przez Dzierżyń­
skiego, definitywnych wiadomości dotychczas jeszcze 
brak.

Podobno biuro polityczne centralnego komitetu 
partji komunistycznej obradowało dziś nad obsadze­
niem wakujących stanowisk. Jako kandydat, na sta­
nowisko przewodniczącego rady gospodarstwa^ ludo­
wego wymieniany iest Władysław ffienszyuski, któ­
ry w roku 1918 za czasów JoJffego byl radcą_ lesra- 
cyjnym w Berlinie. Jako kandydat na komisarza 
komunikacji wymieniany jest Seiehriannikow, który 
'dotychczas prowadził rokowania z Japo<nją w sprawie 
kolei mandżurskiej.

Stan finansowy Francp poprawił się.
(Telearom własny J lu s ti .  Kuryera Codziennego').(Telegram własny J lu s ti .  Kuryera Codziennego').

a ■ *  j  __ —* — .■ . . .  4 o  i  a  r T n  o  I r  C f T i / y ł t r  fł
Paryż, 29 lipca. (U). Ogólna sytuacja giełdowa n- 

legła daiś pewnemu odprężeniu, które ujawniło m  
w spadku funta angielskiego, z 210 na 201.50.

W pewnej mierze zawdzięczać to należy głosze­
niu wykazu Banku Francuskiego za czas od i ż  no

29Według tego wykazu obieg
jeden miliard i wynosi obecnie 56 m o rd ó w . PorJ.I 
wekslowy zwiększy! sie z 1.6 mMjardówna 11,7 mi 
ljardów. Kredyty państwowe J
noszą 37.4 miliardów, czyli mniej o 900 milionów oa 
poprzedniego tygodnia. eRdukcja kredytów oańs wo

S k  sie ,™>»« *u» ■ » w y . a :
szów Morgana, przekazanych Rankowi 
skiemu.
len. Weygand gubernatorem  Syrp f
(Telegram własny ..Ilustr. Kuryera Codziennego").

9Q Irora (U) Na dzisiejszej radzie mim-

r i S dh“stanowisko nadkomisarza francuskiego w Syrji. l to

pozycja ta jednak spotkała sie z silnym spzeciwem- 
Na stanowisko to zaczyna się wysuwać gen. Gameto 
o.becnie głównodowodzący w Syrji.

Jako kandydat na stanowisko przewodniczącego 
komisji reparacyinei wymieniany jest dalej Franoto 
Rorullon, jednak jak donosi „Soir". jest on też wy­
mieniany jako następca Sar/auta na stanowisko po­
sła francuskiego w Angorze.

Znaczne opłaty od cudzoziemców  
we Francii.

(Telegram własny J lu s ti. Kuryera Codziennego").
Paryż, 29 lipca. (U). Poseł Failot zgłosił uzupeł­

nienie db projektów finansowych Pomcarego, we­
dług którego każdy obcokrajowiec i ą M g  
granice Francji, miałby mścić opłatę 200 
w waJucie swojego kraju. Suma ta  imałaby byjJP® 
bierana przaz urzędy celne po kursie dnia 
z tych opłat miałby być przekazywane do Bąaro 
Francuskiego i miałyby hyc użyte jako 
operacyjny jua giełdzie-

Kafs>sfrofaSny wylew w ¥®klo-
Paryż (PAT). „Petit Pam ien" donosi z_ Tokio 

że wskutek wylewu oraz -p ad n teo |a  s.ć ^  J J  
osoby poniosło śmierć, 88 osob zaginęło a 2UU oa

szczenm.
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K r w a w e  s ta r c ia  n a d  g r a n ic ą  s e r b s K ą
(Telegram udasny „llustr. Kuryera Codziennego'').

. ^  29 lipca. fU). W górskiej okolicy Kri- 
Rdanika. w seidwkiej Macedonii pojawili siię 
ii bułgarscy komiiadżi tuż nad granicą sorb- 
ZmoiiiUsowano naitydinmast całą oikolicaną 
Tmenę i milicję cli łepską, ceSean odparcia e- 

Żf  tuałnego ataku komitadżi. Rzeczywiście doszło 
pravczem komitadżi zamknęli się w pe­

wnym. domu _i otworzyli ogień do oiWęgaijąoyoh. Od
ło,rrn zcmal iede® a ż u ia n n  i jeden chłop, nad- 

zestal ciężko ranny. 
t0 y  mję4zycza3ie oblegający otrzymali posiłki woj-

p„ijecy pomorscy skarżą mlą 
ng gti!@!scową adm inistrację.

fTelefonem od naszego korespondenta).
Warssawa, 29 lipca. (Wir). W dniach 27 i 28 bm. 

ita w Warszawie delegacja rybaków pomorskich.
pS ac ję  P-zYWł P- premier i ministrowie przemysłu
j rolnictwa.

nelewia żaliła się na postępowanie lokalnych
'administracyjnych. W związku z tem p. mm. 

nrzemyslu wysłał specjalną komisie dla zbadania
ażałsń oraz przedstawienia wniosków w celu defi­

nitywnego uporządkowania stosunków na wybrzeżu
p olskiem. _________

Hredft w Sdańskw potaniał.
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego'').

Gdańsk 29 lipca. (B) Gdański Bank emisyjny, Bank 
™  Darżi" obniżył w dniu dzisiejszym stopę dy-
ekontewąze B'A% na 5%%, stopę lombardową 
z 7H% aa 5H%. ■

Gdański Bank emisyjny doży do zrównania swej 
stopy dyskontowej ze stopą dyskontową Banku An- 
gielsMego, (Obecnie różnica wynosi A % )  wychodząc 
z założenia, że kryzys finansowy Wolnego Miasta 
da się najskuteczniej zwalczyć przez przezwyciężenie 
fayzysu gospodarczego, co się da osiągnąć przez peta- 
uienie kredytu.

 0 -----------

Belgia smralefssa armta.
fWlnsny radjotelegram „11. Kuryera Codziennego'').

Bruksela, 29 lipca. (U). Parlament w celach o- 
szczędnościowych uchwalił Tedukcję armii o 5000 
ludzi

Grey sa wstąpieniem Rosji 
do Ligi Narodów.

Londyn. (PAT). W mowie, wygłoszonej w Ox- 
fordzie, hr. Grey powiedział między innemi, że ogól­
ne rozbrojenie jest w ogromnym stopniu utrudnione 
przez politykę Rosji sowieckiej i dlatego byłoby 
wsikazanem. aby, jeżeli Niemcy wstąpią .do Ligi Na­
rodów i Rosja poszła ich Siadem,

Primo de Rivera zarządza plebiscyt.
tWłntny radMelearam ..11. Kurw - -• • '" 7 0  • ,

Madryt. 29 lipca. (U). Potwierdza się wiadomość, 
że Primo de Rivera zamierza zorganizować plebi­
scyt celem uzyskania yotnm zaufania.

  0-----

Ameryk® nie zgodzi się
m rewizję planu Damesa.

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego'').

Londyn, 29 liipca. (U). Dyiplo ma tyczmy fcoreispon- 
n;t ..Daily Telegraiph" stwierdza, że doniesienia, 

jakoby z końcem tego roku miała odjbyć się świa­
towa konferencja finansowa, celem rawiziji planu 
Jayasa i układów między Ameryką i państwami 
lużnicEemi są nieprawdziwe, Waszyngton z pewno- 

roią odmówi udziału w takiej fcciaferenc(ji. Plan 
ayesa pracuje bowiem obecnie zadowalająca i re- 

wizja tęgo planu mogłaby dopiero witedy wejść w 
rachubę, gdyby sumy wpłacone przez Niemcy osią­
gnęły poważniejszą kwotę.

• 0 ■
Nowelizacja czeskiej umowy celnej.
Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego'').

Praga, 09, liipca. (U). Jak dowiaduje się ,,Czeskie 
_ 0."' • w miarodajnych kolach rozważamy jest 

°'i™.t nowelizacji ustawy celnej.

. eSsfsHs! iwsi ies. Mii
gram własny „llustr, Kuryera Codziennego'').

^aga, 29 lipca, (U). Jak donosi -urzędowy kom-u- 
■®|t w sprawie gen. Gajdy, pierwsza fa.za docho- 
m ,ai3miinisttracyjnyich została juiż zaikiończ-ona. 
odzi w-jęę ;eBZC2e 0 przesłudbanie kilku świad- 
v . z tego powo-dą do.ohodz.enda, które .mają być 
wadizone z wie-llkim pośpiechem, ulegną pewnej 
oce- Dotychczasowe wyniki doehodizeń zostały 
»mu-n;ilkowane prezydentowi Masaryfcowii i prę­
tow i Czernemu.
°™ n'kat stwierdza dalej, że sprawa gen. Gaj-' 

tóra ma charakter wyłącznie wojskowy, nie 
LWB wT2yskana do celów politycizmych. Oś-wiadu 
nie to pozostaje w związku z zamierzoną akcją 
zjstow i zarządu partji demokratycznej na rzecz 
‘iki  ̂ ®lS2yści zapowiedzieli na jutro

© zebranie, na którem ma być omawiana spra- 
2&n. Gajdy.

- f t

śkowe, jednaik iz powodu nastania eiemittaści, udało 
się komitadżi przy pomocy bomb przerwać otacza­
jący dom kordon i uciec zagranicę. Pozostawili oni 
kilku zabitych i kilku jeńców. Cała banda liczyła
około 50 ludzi.

_ Jugosłowiański minister spraw zagranicznych 
Ninozica oświadczył, że rząd jugosłowiański będzie 
na razie oczekiwał na wyniki śledztwa, po stwier­
dzeniu jednalk stanu rzeczy, wystąpi z energiczną 
akcją w Bofji i na terenie Ligi Narodów,

Oburzenie  
£ powodu nety Abisynii.
fTelegram własny „llustr Kuryera Codziennego'')

Rzym, 29 lipca: (U). Oburzenie Italii, z powodu 
ostatniej noty Abfesynji do Ligi Narodów, znajda# 
swój wyraz w dzisiejszym artykule „Triibuny", któ­
ra pisze: „Abissymja może się dalej romwijaó tylko 
JWB9S dnipuasosaoje do siebie innych państw. Jeżeli, 
Abissynja odrzuca pwsólpraeę kulturalną Anglji i 
Italji, powodując się na. swą suwerenność, to mu­
simy lej przypomnieć, że grzęźnie ona dotychczas 
w ustroju prymitywnym, feudalnym, a taki ustrój 
nie licuje z godnością członka Ligi Narodów”.

E c h a  S j y d a p © S E t © ń s k ?e l . s f e r y  
f r a n k o w e ! .

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego'').
Budapeszt, 29 lipca. (U). Wielką sensację wywo­

łało .dziś mianowanie wicedyrektora pocztowe* Ka­
sy oszczędności Beli Tormr.ya, generalnym dyre­
ktorem tej kasy. Przeciw do tych czasowe mu dyre­
ktorowi Barosowi, wmieszanemu w swoim czasie 
w aferę frankową i uwolnionemu w procesie sądo­
wym od winy i kary, toczyło się dochodzenie dyscy­
plinarne o udzielenie z pieniędzy P. K. O. współo- 
skarżonemu w aferze frankowej Markowiczowi 400 
miljonów koron. Z nominacji następcy na stanowi­
sko dyrektora P. K, O. wnoszą, że postępowania dy- 
acypihtfiEne aaktońozylo się niekoeraystme dla Ba- 
rosa. Został om ssp e n s jonowany i skażamy na zwrot 
państwu i-00,000.000 koron.

Stan wyjątkowy w Meksyku.
(Telegram własny „llustr Kuryera Codziennego

Nowy 29 lip-ca. (U), Rząd mekisykańsfci oflo- 
sił dziś stan  wyj^tlrcwy dila swoich woisk. Zarzą­
dź ernde- to oihowi îzjuje odi cziw-artiku godiz. 18.____ __ _

Lwowski Zakład Pensyjny
łagodzi ^adzę mieszkaniową 

i bezrobocie.
C e le m  z re a liz o w a n ia  zad ań  s ta tu to w y c h  i  częśc io w e­

go p rz y n a jm n ie j z ła g o d ze n ia  nędzy  m ie sz k a n io w e j 
w śró d  sw y ch  u b ezp ieczo n ych  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h , tudzież , za p e w n ie n ia  p rc a y  ca łe m u  sze reg o w i ro ­
b o tn ikó w  b u d o w la n y c h  i p ra c o w n ikó w  u m y s ło w y c h , 
obecn ie  b ezro b o tn ych , p rz y s tą p ił  Z a k ła d  P e n s y jn y  w 
b ie ż ą cy m  ro k u  do bud o w y dwóch dom ów c z y n sz o w y c h . 
a.to w e L w o w ie , na  p a rc e li p rz y  u l ic y  na  B a jk a c h  i 
w  K ra k o w ie  p rz y  A le j i  S ło w a c k ie g o , i u k  .M ażow iec-

jg  j  u
O b yd w ie  b ud o w y p ro w a d z i Z a k ła d  w e  w ła sn y m  za­

rz ą d z ie  p rz y  pom ocy k ie ro w n ik ó w  te c h n ic z n y c h  sw y c h  
m ężów z a u fa n ia , k tó ry m i są d la  b ud o w y w e Lw o w ie  
p in ż  a rc h . W ito ld  M in k ie w ic z , p ro f . P o lite c h n ik i w e  
L w o w ie  i in ż . a r c h . A dom  O p o lsk i, a w  K ra k o w ie  p . 
p ro f . in ż . a r c h . W a c ła w  N o w a k o w sk i. ^

W  drodze  p ub liczn eg o  p rz e ta rg u  o fe rto w eg o  p rzed ­
s ię b io rs tw o  b ud o w y we L w o w ie  o t rz y m a ła  F i r m a  \V . 
D e rd a c k i i S  R e w u c k i we L w o w ie , a w K ra k o w ie  a rc h . 
A d o lf  S zy szk o -B o h u sz  i in ż . J e r z y  S t ru s z k ie w ic z . 

P o w y ż sz e  dom y będą z a w ie ra ć  m n ie j w ię c e j po aO

m W / w y k o n a n lu  o ie c zy  le o zn ic ze j w śró d  sw y c h  u b e z­
p ie c zo n y c h  cz ło n kó w  p o d ją ł Z a k ła d  P e n s y jn y  w b ie ż ą ­
cy m  ro k u  budow ę w łasneg o  p e n s jo n a tu  w  K r y n ic y ,  
o b liczo nego  na około 115 p o ko i. T ę  budow ę p ro w a d z i 
Z a k ła d  ró w n ie ż  we w ła sn y m  z a rz ą d z ie  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  tech n iczn e m  sw ego m ęża z a u fa n ia  p . m z . E u ­
g en iu sza  C z e rw iń s k ie g o , p ro f. P o lite c h n ik i w e L w o w ie . 
P rz e d s ię b io rs tw o  b ud o w y pow yższego p e n s jo n a tu  o t r z y ­
m a ła  w drodze p u b lic zn eg o  p rz e ta rg u  o te rto w eg o  Hur­
m a D e rd a c k i i S . R e w u c k i we L w o w ie .

■ W s z y s tk ie  p o w y ż-/-  ' r z y  b ud o w y ro zp o czę ły  się ju z  
w  U pcu  b ieżącego  . • a w  je s ie n i następnego ro k u
zo stan ą  oddane dn l it y  ku  p ub liczn eg o ,

Do z a ła tw ia n ia  sp ra w  z w ią z a n y c h  z b ud o w am i we 
Iw o w ie  i W K r y n ic y  zo sta ł p o w o łan y  w e L w o w ie  K o ­
m ite t  b ud o w y z łona W y d z ia łu  A d m in is t ra c y jn e g o , a 
Z a w - y  z w ią z a n e  z budow ą w K ra k o w ie , z a ła tw ia  
ró w n ie ż  m ie js c o w y  K o m ite t  b ud o w y , s k ła d a ją c y  w ę 
z cz ło n kó w  W y d z ia łu  K ie ru ją c e g o  i D e le g a tó w  na

• is ir ra s Ł rsS ' —«> **- •?»
w e  dom u czyn szo w ego  w  B ie ls k u  o 27 m ie sz k a n ia c h  
i  W B ia łe j  o 24 . m ie s z k a n ia c h , k tó re  z d n iem  1-go im z- 
d z ie ru ik a  b . r .  zo stan ą  oddane do u ż y tk u  p ub licz-

ne"°*  —

f
JOZEF TRYBULBC

e m e r. u rzędn ife  pod fttko w y
p rz e ż y w s z y  la t  51, z m a rł d n ia  29 l ip c a  

19*26 r .  w N o w ym  S ą c zu . 
W y p ro w a d ze n ie  zw ło k  z domu ża ło b y  
o rzy  u l. W ą s k ie j n a  m ie jsc e  w ieczn eg o  
sp o czynku  n a s tą p i w  sobotę d n ia  31 bm . 

o g o d zin ie  5-tej p o p o łu d n iu .
Żo na z  d z ie ć m i.

JEDYNA OKAZJA
zdobycia bardzę 
znacznej gotówki

w oijecnej stagnacji finansowej jest kupno losu 
V4aj klasy Loterii Państwu-wej. Suma wygra? • 
nych: tej, kda3y wynosi około 8% .milioma zł.

Co drugi los wygrywa.
Na jeden los można wygrać 400.000 zloty oh. 
Ciągnienia rozpoczynają się 11 sierpni,a b. r. 

i 'trwają do 13 września b. r.

11* “ 0© ZAWGJ5
odjeżdża autobus w niedzielę. 1 sietpnia z Kratowa 
Wyjazd 3 rano. Wiadomość: „Prasa". Karmelicka 16.

Po zamknięciu kroniki. 

Afera .kokainowa we Lwowie.
Ze Lwowa don-wi (C)( Bochodzenią p-clicyjnc 

przecl-wfco przestępcom żernjącym na ohydnym na­
łogu kioleain-ieo-wiajiia się, magistrowi farmacji Fenor- 
sfeitniowi i b. strażnikowi akcyzowemu Wilczyńskie­
mu, zostały oaegiaj nhcńczone. W dnits. wczorajszym 
wniesiono doniesienia przeciwko oiżydwom do pro­
kuratorii.

Na podstawie zeznań Wilczyńskiego ustalono, iiż 
Fenarsleóa pozostawał z ąim w stałych sfeeonkaoli od 
traecih lat j że tranzakei. kokainowe załatwiano w 
miesztkaniik prywa-tnem Feuersieina, Badania Issiąg 
tradna w aptekach, w których Feuerstein dostarczał, 
nie dały rezultatu pozytywnego, wobec czego pozo­
staje na razie niewyia&nieaem, skąd dostawał ca ko­
kainę do dalszej sprzedaży. Pewne ślady prowadzą 
do jednego z miast prowincjonalnych, gdzie Foue-- 

; atein posiadał krewnego aptekarza. Dalsze śledztwo 
prowadzić będzie sąd karny.

12-letnia podpalacska.
Z Łodzi donosi (W): We wsi Kamień powiata 

brzezińskiego spaliła sie nagroda Antoniego Karnow­
skiego. Policja, która przeprowadzała dochodzenia- 
stwierdziła podpalenie. Podejrzenie padło na 12-let- 
nią siorrzenice Knrnowskisgo, która znikła w tajem­
niczy sposób. Po schwytaniu je; przyznała się do 
podpalenia i oświadczyła, że w ten sposób chciała 
się zemścić na Kurnatowskim, który ia bił i kato­
wał. Młodociana podpalaczka została aresztowana.

(H). PRYMAS KS. DR HLOND powrócił dzisiaj 
rano do Katowic. Jutro wyjeżdża on na kilka dni 
na zjazd biskupów.

(Szcz) PREZES RADY MINISTRÓW P. BARTEŁ
przyjął w dniu dzisiejszym przewodniczącego i wi­
ceprzewodniczącego komisji lustracyjnej monopolu 
spirytusowego pp. Obrzuda i Narbuta. Komisja ta 
zakończyła już swe prace i przedłożyła wnioski mi­
nistrowi Klarnetowi. Niewątpliwie ministerstwo skar 
bu opublikuje wyniki prac komisji rzekomo wysoce 
sensacyjne.

(Bs). ZABIEGI O ROZSZERZENIE PORTÓW W 
GDAŃSKU I GDYNI. Do Warszawy przybył dyrek­
tor Rady Portu w Gdańsku inż. Nagórski w spra­
wach związanych z eksportem węgla polskiego do 
Anglji i kirajów Skandynawskich. Dyr. Nagórski 
odbył szereg końferencyj z czynnikami rządowymi, 
kładąc nacisk na konieczność rozszerzania w dal­
szym ciągu torów przetokowych na stacjach kole­
jowych w Gdańsku, w obrębie Wolnego miasta 
Gdańska .oraz w Gdyni i podkreślając wagę dotych­
czas wykonanych robót.

(Bs). POCIĄGI TRANZYTOWE PRZEZ LITW?. Z 
wiarogodnycih źródeł dowiadujemy się, że władze li­
tewskie zamierzają poczynić starania u władz pol­
skich w sprawie uruchomienia pociągów tranzyto­
wych i to polskich z Grodna przez Suwałki. Augu­
stów do Oran przez terytorium litewskie i litewskich 
■przez Orany i Landwarowo do Kowna.

(Ił) OBCY WOJSKOWI W POLSCE. W dniu 6 
sierpnia przybywają do'Katowic komendanci głów­
nych przysposobień wojskowych wraz ze sztabami 
z Estonii. Finland.j,i i Łotwy. W Katowicach nastąpi 
uroczyste powitanie, na Które złoży się między in­
nemi defilada wojskowa i akademia w teatrze. Go­
ście zwiedzą hutę w Siemianowicach, Chorzów i 
7 b* m. udadzą się do Chęcina pod Kielcami, gdzie 
przyłączą się do marszu kadrówki do Katowic.

(Wir.). OPŁATY 2A PRZYJAZD „NOKD-EKS- 
PRESSEM”. Począwszy od 1 sierpnia opłaty przeja­
zdowe na rzecz kolei, uiszczane przez podróżnych na 
przestrzeni na terenie Polski przy przejeździ® pocią­
giem „Nord-Ekspress". wynosić będą tylko cenę bi­
letu pierwszej klasy pociągu pospiesznego, niezale­
żnie od opłat, należnych międzynarodowemu towa­
rzystwu wagonów sypialnych.

(Szcz). URUCHOMIENIE HUTY SZKŁA W PIOTR. 
KOWIE. Z Piotrkowa donoszą, iż huta szklana „Fe- 
nix“ ma być uruchomiona z dniem 1. sierpnia b. r. 
Dotychczas wskutek kryzysu huta stała i około 150 
robotników było bez pracy-

(Szcz). ORZECZENIE W SPRAWIE KIN. Min 
spraw wewn. wydało wreszcie rozstrzygniecie w 
sprawie strajku kin warszawskich. Rozstrzygnięcie 
aprobuje stanowisko magistratu z tem jednak, że mi­
nisterstwo wzywa magistrat do ostatecznego prawne- 
Sto i gospodarczego uregulowania tej sprawy w naj­
bliższej przyszłości.
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W y b ó r  polskiego b u r m is tr z a  w  K a rw in ie  
p e w n y  t

(Od) Wobec ogólnego Mezatłowoleiniiia, panującego 
wśród ludności z powodlu podania rekur.su pnzeaiiwiko 
wyborom, klika komaisairza Kruty ośiwiadazyła wczo­
raj gotowość cofnięcia rekursiu. Równocześnie jednak 
panowie i szukają, dziury na calem i „badają" jeszcze:, 
czy nie została popełniona jednak jakaś niefonmal- 
ność podozs wyborów. Podobno już i rozumniejisi 
Czesi karwińscy szemrzą n a  rządy komiisareikie i gro­
żą, że o ile samorząd karwiński nie będzie natych­
miast zrealizowany, udają siię do rządu i ode będią 
stę wahali pó;ść do samego prezydenta Masairyika. 
No, ale mamy nadzieję, że te kroki będą niepotrzeb­
ne, bo przecież nareszcie rząd krajowy zatwierdzi 
wybory i zarządzi wybory na burmistrza. Wybór 
polskiego burmistrza jest zapewniony. Blok opozy­
cyjny odda glosy na nauczyciela Guzinra. Blok roz­
porządza 30 głosami na ogólną ilość 42 mandatów. 
Wszelkie inne pogłoski odnośnie do wyborów bur­
mistrzowskich i samego kandydata, są nieprawdziwe 
i mają jedynie na celu szerzenie zamętu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W KOŚCIELE. W-czataj 
około godziny 6-tej wieczór targnęła się na swoje 
życie w kościele Reformatów w Krakowie, niejaka 
Sajmurzanka Maria 'la t 18). wypijając znaczniejszą 
ilość kwasu solnego. Pogotowie po przepłukaniu żo­
łądka przewiozło desiperalkę do szpitala św. Łaza­
rza. Powodem usiłowań ego samobójstwa — niesna­
ski z kochankiem.

(Szcz) WALKA O „ADRIANNĘ". Pomiędzy dy­
rekcją teatru Narodowego a dyrekcją teatru Polskie­
go w Warszawie wybuchł zabawny spór o możność 
wystawienia w przyszłym sezonie sztuki „Adirjanny" 
Lecouyreira w przekładzie Boya. Sztukę tę złożył Boy 
w dyrekcji teatru Narodowego, która jednak nie zwró­
ciła na nią żadnej uwagi. Dopiero biedy dyr. Szyffman 
powiedział w wywiadzie, że zamierza uzyskać tę 
sztukę i wystawić ją, dyrektor teatru Narodowego 
oświadczył również w wywiadzie, że izaimierza sztukę 
tę wystawić w przyszłym Ozonie. Oczywiście naj­
lepiej wyjdzie na tem Boy, któremu zwycięska strona 
będzie musiała zaipłacić znacznie większą sumę, ani­
żeli mógłby ją poprzednio -otrzymać.

(Szcz). O TEATR BOGUSŁAWSKIEGO DOBIJAJĄ 
SIĘ DYREKTORZY. Jedlno z pism popołudniowych 
donosi, jakoby urzędnik prezydium Rady ministrów 
p. Józefsbi zawiadomił Jerzego Hulewicza, zamierza­
jącego starać się o dzierżawę teatru Bogusławskie­
go, iż prezes Rady ministrów gotów jest udzielić tea­
trowi temu subwencji w wysokości 120.000 zł. Hule­
wicz miał natychmiast zwrócić się do p. Adwento­
wicza, ezyby z nim razem nie zechciał prowadzić 
teatru Bogusławskiego. Z drugiej jednak strony to

samo pismo donosi, jakoby grono kandydatów na  
prowadzenie tego teatru  zwiększyło się. S tarać się 
m ają o to mianowicie Szyller, Horzyca, Solska wraz 
z Hulewiczem. Konczyński z W arszawy, Rychliński 
z  W ilna, wreszcie Adwentowicz razem ze Zwią­
zkiem Artystów Scen Polskich. Podobno każdy z 
kandydatów powołuje się na przyrzeazeoie uzyska­
nia ze strony premjera owej subwencji.

(Bs). NOWY MOST NA BZURZE. M inisterstwo ro­
bót publicznych ukończyło budowę nowego mostu 
żelaznego na rzece Bzurze pod Sochaczewem. Most 
ten jest przeznaczony dla ruchu kolejowego. Kolej 
um ahom tona jest obecnie z Sochaczewa do W yszo­
grodu i ma być przez sejmik powiatowy przedłużona 
do Gąbina i Iłowa.

(Wir.). PODZIĘKOWANIE POSELSTWA WĘ­
GIERSKIEGO DLA SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
WARSZAWSKICH. Na ręce Syndykatu dziennika­
rzy warszawskich królewskie węgierskie poselstwo 
w Warszawie przesłało następujące pismo: .Kró­
lewskie węgierskie poselstwo w Warszawie poczuwa 
się do miłego obowiązku wyrażenia na tej drodze 
jaknajserdeoziniejszego podziękowania prasie polskiej 
za zaopiekowanie się wycieczką klubu dziennikarzy, 
literatów i publicystów węgierskich „Patria", pod­
czas ich pobytu w Warszawie przez co uzyskali oni 
możność zapoznania się z życiem Polski niepodle­
głej". Podpisany Belitska, poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny.

(H). KATASTROFA KOLEJOWA W CHEBZIU. Na 
stacji kolejowej w Ghebzi-u na G. Śląsku, nastąpiło 
dzisiaj rano wykolejenie 11 wagonów towarowych. 
Szkody dość znaczne. Ruch nie uległ przerwie. Ofiar 
w ludziach niema.

OTWRACIE WYSTAWY OBRAZÓW W GDYNI. 
Na czas sezonu letniego otwartą została w Gdyni 
w sald szkoły powszechnej przy ul. Sienkiewicza wy­
stawa obrazów krakowskich artystów malarzy. Zor­
ganizowaniem i urządzeniem wystawy zajął się p. 
Podworski z Krakowa. Wystawa przedstawia się bar­
dzo interesująco dzięki doborowi na-jletpszych dizieł 
najwybitniejszych artystów szkoły krakowskiej, m. in. 
udział w wystawie biorą: Axentowdcz, Fałat, Filipkie­
wicz, Hofmamn, Kaimocki, Kossak. Mazurek, Mrocz­
kowski, Pimikas, Rubczak, Ruszkowska, Stachiewdoz, 
Wodzinowsfci, Wojnarski, Wyczółkowski, Żurawski, 
Hiroó, Uzdembło i wielu innych artystów krakow­
skich-

(M) POGRZEB Ś. P. DYR. JAKORSONA. Zwłoki 
dyrektora ś. p. Jakobsona przewiezione zostały dzi­
siaj do miejscowości T.raghe*im na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska, gdzie znajduje się grób rodzinny.

(U). MORD POLITYCZNY. W miasteczku Posega, 
zrastał wcozraj wieczór napadnięty przez niewyśłe- 
dzonego osobnika poseł demokratyczny Pina Dzin-

kia i ugodzony sztyletom w  piemS. Stan .jego jest 
bardzo cętżM. Przypuszczają, że 2fhrodnia została 
popełniona na tle antagonizmów politycznych, któ­
re wobec zbliżających się wyborów gminnych, wy­
buchły z nową siłą. ____

(iU). ZGON MATKI RATHENAUA. Matika Rathe- 
naua, zamordowanego swojego czasu przez prawi­
cowców, zmaral wczoraj w 82 roku życia.

Radtjo (D). ECHA ZATRUCIA ALKOHOLEM. // 
Toronto dono-szą, że liczba osób, które w Ontario 
poniosły w tygodniu Ubiegłym śmierć wiskutok za­
truwa się alkoholem, doszła już do 18. Ostatnią 
ofiarą zatrucia padła matka czwonga dzieci.

(U). LOT NA APARATACH JUNKERSA PRZEZ 
WSCHODNIĄ AZJĘ odbywa się w dalszym ciągu 
według programu i bez wypadków. Samoloty odle­
ciały dziś o godzinie 5.30 z Krasnojarska w kierun­
ku Niżnego Udyńska i Irkucka.

(U). BANKRUCTWO TEATRÓW BUDAPESZTEŃ­
SKICH. Towarzystwo teatralne „Union", do którego 
należą trzy teatry budapeszteńskie: „Teatr wę­
gierski", „Teatr Królewski" i „Teatr Stołeczny", 0- 
głosiło niewypłacalność i na własną jego prośbę 
sąd przystąpił do przeprowadzenia konkursu.

(U). SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO W KARL­
SBADZIE. Właściciel wielkich zakładów żelaznych 
w Karlsbadzie Rudolf Hi.rsch.w yskoczyl dziś w za­
miarze samobójczym z okna trzeciego piętra i po­
niósł śmierć na miejscu.

(PAT). W ROCZNICĘ SKONU NAJWIĘKSZEGO 
DZIENNIKARZA CZESKIEGO. W 70-fą rocznicę 
śmierci największego dziennikairza czechosłowackie­
go Hawliczfca-BoTOWskdego, odbyło się uroczyste ze­
branie, na kitóryim przemawiali delegaci związków 
dziennikarskich czechosłowackiego, jugosłowiańskie­
go .rumuńskiego, rosyjskiego i polskiego. W imie­
niu prasy polskiej przemawiał p. Mergel. Rada miej­
ska postanowiła wyznaczyć 100.00 k. c. na posta­
wienie pomnika Hawiliczteo-wi.

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINACH?
U c ie c h a : „ K ła m ie s z  k o b ie to "  (N ita  N a ld i , W irg in ia  

W a l i  i L e n is  S to n e ) o ra z  . D o m o ro s ły  S h e r lo c k " ,
N owości: „Z e m sta  m o d e lk i"  8 a k tó w  i  „ T e n , któ rego 

n ik t  n ie  z n a "  7 a k tó w .
P rom ień : „ M o d e lk a "  (M a łże ń s tw o , cz y  w o ln a  m iło ść).
R e d n ta : „U p ió r  c z a rn y c h  g ó r " . 3 s e r ie  n a ra z  18 akt.
S ztnka: „ P o c a łu n e k  w c ie m n o ś c i"  i „P o d s tę p n y  

s t r z a ł" .
W a n d a : H a ro ld  L lo y d  i  L y a  de P n t t i  „ T a m , gdzie 

p ie p rz  ro ś n ie "  20 a k tó w .
W arszaw a: C h a r l ie  C h a p lin  w n a jw e s e ls z e j kom ed ji 

ś w ia ta  „G o rą c z k a  z ło ta " .

Składki złożone w Administracji
D LA  B EZD O M N EJ:  Bemiimicrrate. O patów  k ie leck i 

4 złote.
NA SCH R O N ISK O  K S . LU B O M IR SK IC H : Reidyko- 

w a  F r a n c is z k a  5 zło tych .
.jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiitiiiiiiiitiiiiiumlitmiiiiiiiiiiiimitiitiiiiiimiiiiiniiminiiiititiiiiimimiBm

IPORTLAND-CEMENT (
( P I A K O P O E S K I f
|  z p iecó w  rotacyjnych „Bonarka", „Górka", |  
I  „G oleszów " , „Szczakow a" o  gw arantow anej |  
I  w ytrzym ałości, oferu ją  do każdej m iejsco w o ści 1 
1 w a g o n o w o , lub m n ie jsze  ilo śc i ze  sk ła d u  589k § 

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

|  M IEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE \ 
|  w Krakowie, Lwowska 2. Tel. 1472.
5 iiimt]iiiiMiiiimniHWiinimmmtitiiiiimMimiiiiiiimiiimiitiiiiitiiiiiiiiniiiiiititiiiiiiimiiiinimfłife

M ie jsk ie  G im nazjum  im . J a n k a  z C zarnkow a (koedu­
k a c ja  — z p ra w a m i g im m . p a ń s tw .)  o g ła sza

K O N K U R S
na posady n au czyc ie lsk ie

do jęz . fran c u sk ieg o  (k la sy  w yższe), g e o g ra f ii , ry su n . 
ków  i w y ch o w an ia  fizycznego

P o b o ry  w e d łu g  n o rm  p a ń s tw o w y c h  z d o d a tk ie m  m ie j­
s c o w y m  lu b  w e d łu g  u m o w y .

Z a k ła d  c ie s z y  s ię  w y d a tn e m  p o p a rc ie m  w ła d z  s z k o l­
n y c h  ze  w z g lę d u  n a  s w o je  w y b itn e  z n a c z e n ie  ja k o  
p o lsk a  p la c ó w k a  o ś w ia to w a  n ad  g ra n ic ą  po lsko-w ie-

Ż g lo s z e n ia  z  u w ie r z y ł :  o d p isa m i d o ku m e n tó w  i e w t l . 
z  podam iem  r e f e r e n c j i  p r z y jm u je  D y r e k c ja  G im n a z ju m  
C z a rn k ó w . W ie lk .p . 227 g

Z arząd G m iny S iem ianow ice rozp isu je

rs na
przem ysłow ej szkoły  doksz ta łca jącej.

P o sad a  ta  m a b yć  obsadzoną z  p o czą tk ie m  ro k u  
szko ln e g o , to  je s t  1 w rz e ś n ia  1926 r .

P o b o ry  re g u lu je  u s ta w a  o u p o sa ża n iu  fu n k c jo n a -  
r ju s z ó w  p a ń stw o w y ch  z  dmiia 9 p a ź d z ie rn ik a  1923 r . 
zm ien io n a  u s ta w a  z d n ia  22 g ru d n ia  1925 r .

W  p ie rw s z y m  rzę d z ie  r e f le k t u je  s ię  na s iłę  ze s tu ­
d ia m i p o lite c h n ica n e m i na w y d z ia le  b ud o w y m a szyn  
i p ra k t y k ą  zaw o d o w ą . W  ra z ie  b ra k u  ta k ie g o  k a n d y ­
d a ta , m o g lib y  b y ć  u w z g lę d n ie n i ró w n ie ż  a b so lw e n c i 

w y d z ia łó w  b u d o w y  m a sz y n  w y ż s z y c h  s z k ó ł p rz e m y ­
s ło w y c h  z d łu ż szą  p ra k t y k ą  zaw o d o w ą  a w re s z c ie  
n a u c z y c ie le  p o s ia d a ją c y  k a l l i f i k a c je  d la  szkó ł d o k s z ta ł­
c a ją c y c h .

Z g ło sze n ie  p o p a rte  św ia d e c tw a m i i szczeg ó ło w ym  
ż y c io ry s e m , n a le ż y  n a d e s ła ć  do Z a rz ą d u  g m in n e g o  
S iem ilam owio n a jp ó ź n ie j do d n ia  20 lip c a  1926 T

Zarząd G m iny 
228 g  H u ty  L a m y  — Siem ianow ic.

L. oz. K. >8/26. 611k

WYROK.
W Imieniu Rzeczypospolitej P o ls k ie j!

D n ia  5 go m a rc a  192*5 r .  Sad  P o k o ju  v  W o lb ro m iiu , 
na za sad z ie  a r t . 119 1922 U P K .  i a r t .  19. u s ta w y  7. 
dnia_ *2. V I I I .  1920. r .  o ra z  a r t .  62. P . P .  O . K .  sad  
32. 52. o 12. u s ta w y  o l ic h w ie

ww... ~  p o s t a n a w i a :
Lewka bL LD L A U FEliA  la t 30. s. M o sz k a , m ie s z k .

W o lb rom  —• u m a d  w in n y m  p o b ie ra n ia  za p ie ­
c z y w o  cen o c zy w iśc ie  n a d m ie rn y c h  w  p a ź d z ie rn ik u  
1925 r .  i  sk a za ć  go na  p ięć  z ło ty c h  g r z y w n y  z  z a ­
m ia n a  w ra z ie  n iem ożności z a p ła c e n ia  n a  dw a dni 
a re s z tu , a  n ie za le żn ie  od tego n a  trz y  dn i a re sz tu .

Za zg od ność: S e k re ta rz  S a d u : podipds n ie c z y t e ln y .

K om unalne  g im nazjum  m atem , p rzy ro d n . i żeńskie 
h u m an it w S iem ianow icach o-gfasza nindejszem

KONKURS
na nast. posady nauczy cielskie

a )  1 posadę n a u c z y c ie la  jęz . łac iń sk i i n iem iecki
b) 1 „  „  m atem ., p rz y r. ! f izyk i
e) 1 „  „  h is to r ji  ) g eo g rafjl
d) 1 „  „  śp iew u i g im n asły k i
e) ] „  n a u c z y c ie la  (k ii) ję z . polskiego i h is to r ji .
P o sa d y  to będą obsadizo-nc z  d n iem  1. IX . 1926 r. 
P o d a n ia  w ra z  z n w iie rzy te lm io in cm i o d p isa m i św ia d e c tw

o raz  ż y c io ry s e m  n a le ż y  w n ie ść  do M a g is t ra tu  w  S ie ­
m ia n o w ic a c h  S I .  226 g

I L a ta r k i ręczne
1.500 sztu k , u ży w a n e  na k o lejach  P. K. P. 
p rzez  k on d u k to ró w , oraz  40 latarni z w r o t­
n iczych  p o d łu g  p rzep isó w  P . K. P o k a z y j­

n ie  i bard zo  k o r z y s tn ie  do sp rzedania .

Ś lą sk a  wytw. c z ę śc i do kotłów parowych
Sp. z o. odp.

K a to w ic e , u l. W ita S t w o s z a  1.
^0Jk

6C4k

lu b  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  p o w a ż n ie js z y c h  f i rm  obejm ę 
n a  w o je w ó d ztw o  k re so w e  w sch o d n ie j M a ło p o lsk i — 
R ó w n ie ż  podejm ę s ię  k o m iso w y c h  za k u p ó w  w sze l­
k ic h  p ro d u k tó w  ro ln y c h  na dog o d nych  w a ru n k a c h . 
M am  ro z le g łe  s to su n k i i z n a jo m o śc i. N a żą d a n ie  re ­
fe re n c je . Z g ło sze n ia  pod ..4811“  G e n e ra ln a  E k s p e d y ­
c ja  O g ło szeń  K rz y sz ito fo w ic z , L w ó w , Le g jo o ó w  1.

NERWOWI NEURASTENICY
c ie rp ią c y  na  drażliiwość, słabość woli, b rak  e n e rg ji, 
m e lan o h o lję . p rzesy t życia , bezsenność, ból g łow y, w ra ­
ż liw ość nerw ów , śledziennicę, nerw ow e zaburzen ia  se r ­
ca i żo łąd k a  — o trz y m u ją  b ezp ła tn ie  broszurę D -ra 

W eisego 53 ̂

„Cierpienia nerwów"
u dr. G eb h a rd a  e t  Co., G dańsk , O ddział 33.

K ® K i £ 8 ł i l S .
W 6 -c io k laso w ej szk o le  średniej 
w  A LEKSA N D RO W IE KUJAWSKIM
p rzek szta łco n ej o b e c n ie  na g im nazjum  hu m an ist.

w akują od 1 w rześn ia  b. r.
POSADY NAUCZYCIELI
łaciny, francuskiego, hisiorj', matematyki

P o b o ry  w e d lo g  no rm  p a ń stw . P o d a n ia  w ra z  z u w ie  
rz y te ln iio n e m i o d p iflam i ś w ia d e c tw  i ż y c io ry s e m  n a le ż y  
w m ieść do d y r e k c j i  sako-ły. 597k

II!

Reklama dźwignię handlu!

HifiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiitiiiimiiiiiiiiiiiiiiifiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimtiiiłiiiiiiiiiiiiiiiH

|  KASA OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA |
|  s to p ę  p rocen tow ą od 1 wrze- |
1 śn ia  1926 r. od  w k ła t i l e k  z l o t o w y c h  opro- |  
|  cen low anych  dotąd pow yżej llo/o

k i c i  s i 0 /®
|  i od  w k ła d e k  d o la r o w y c h  oprocen tow a- |
|  nych pow yżei 90/o 1

KB KB ®°/o 578K I
|  przyczem  p ierw otne term iny w yp ow ied zeń  po- |
|  zosta ją  bez zm iany. |
|  Kraków, dnia 30 lipca 1926. 
n D yrekc ja  K asy O szczędności m. K rakow a . |
Lu i im u im  .... .............................................. .....................

K o m ite t  B u d o w y  P a ń s tw o w e j S z k o ły  G ó rn ic z e j 
i H u tn ic z e j w D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j ro z p is u je  l i ­
c y t a c ję  o fe rto w a  na d o staw ę  i  w y k o n a n ie :

1) 1731 m2 posadzki dębowej klepkowej;
2) 1000 m. b. listew podłogowych sosnowych
3) 55 u .  b. poręczy jesionowych polituro- 

rowanych.
P r z e d m ia r  i w a ru n k i  d o s ta w y  o ra z  w y k o n a n ia  

o t r z y m a ć  m o gą z a in te re s o w a n i w K o m ite c ie  B u ­
d o w y P a ń s tw o w e j S z k o ły  G ó rn ic z e j i  H u tn ic z e j .

T e rm in  s k ła d a n ia  o fe rt  u p ły w a  z d n iem  1-8° 
s ie rp n ia  b r. o godz. 1'2-tej w  p o łu d n ie .

W y k o n a n ie  o b o w ią z u je  w p rz e c ią g u  jednego 
m ie s ią c a  od d a ty  z a w a r c ia  u m o w y .
W a d ju in . k tó re  d o łą c z y ć  n a le ż y  do o fe r t , w g°„ 
tó w ce  lu b  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h , u zn a n ycn  
p rzez  M in is te rs tw o  S k a r b u , w y n o s i 5%

Przew odniczący  K om itetu :
Inż. T adeusz B ia łec k i.

w anej sum y .
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gatuniKow i.,w.;aity. bromo-

s re b r™  ^ ńakli p a r y s k i .  
!o,fl l l L t a  K ra jo b r a z y  —W a rs ^ ® ^ 1-, _  W y d a .

g i s « iM ostow a 1. — 
422Sg

•’ S a  K a to , P o d g ó rze .sprzeda*0.
C ..Ima  °-    ■
.7 v i 'H IS  nimrasywe diwuoso-
M r.kai7V jn i«  sp rzed a  —

m ig

m o \o c7  ■ .b je »« _ n  a .j r r w ^ la z e .  
f Bsbaipe" K ra ik ó w  —

a i a d  w- ;
4NGT E ,ŁS K 1 B  k l is z e  i pa-
" „ 7 fotograf 1<®«« Pierwszo 
S i e i  j a k o ś c i  -  s p r z e d a j e  
n $ £ o l"  K ra ik ó w , M l k o ł a j -

*»»?
P A P IB K T  t a n M t a r ^ n e  r
konceptowe w stą ż k i do m a­
szyn <lo P isan ia  ró żn y c h  sy- 
f ilm ó w  -  p ie rw  szo rzed ne
catonki d o sta rw a  fo rn a  l
F , F isch e r A B .

F T 4 T  Touriino" 6 o d ch o w y, 
] .'o k  4-ro osobowy — familio
do sprzedania. C. J m ic z e jk , 
Kraików, Jąn-a 1. 41 Jog
z  PO W O D U  w y i- .w ln  sp rze ­
dam gospodarstwo: dom  n ra  
ro.TM.ny 4 u b ik a c je , k r y t y  da 
ebówka, ogród o w o co w y . 500 
sążn i, laika 800 są ż n i, k ro w ę  
sicrakarniie i  inne  p r z y r z ą ­
du — po ku p n ie  w sz y s tk o  
do objęcia — 20 mfimut od 
tram waju , m ie jsce  u ro cze  — 
letnisko. W iadom ość z  groe- 
ezmości w m a sa rn i p . Go<i:  
kowej p rz y  n i . K o ś c iu s z k i 
29. 41!H>g

DO S P R Z E D A N IA  dom m u ­
rowany o p ięc ia  u b ik a c ja c h ,
zabudowania g o sp o d arsk ie , 
sześć m órg pola zasadzonego 
drrowom-i owocowenM w  p ię  
knej o k o lic y  — 6 k ilo m e tró w  
od K ra k o w a . W iad o m o ść : 
W iśn ie w sk i, D łu g a  26. 4190g

I siEGS, PLAMY
O S U W A  W A O Y K A L N S E j

petuniai*
fHurfa K, Sfóikiaszew slkl!
! I r a k ó w ,  iP la c  D o m in i-  i 
g & arisk* L. 1 . T e i .  4 1 -0 8 .

F I L A T E L I Ś C I !  — Koleikcd-a 
znaczków w a rt  ości 30 z ł. — 
tylko 5 z ło tych  z.a z a lic z k a . 
W itko w sk i, T o ru ń , M v«fci-e- 
wlcza 52. 41S0g

ROLNICY
STOSUJCIE TOMASYNC! ROLNICY

STOSUJCIE

Bez nawożenia zasiewów jesiennych, łąk i pastwisk 
ł o m a s y n ą  —  n ie m a  p o t n y c h  z b i o r ó w .

Pomasyna zawiera kwas fosforowy i wapno, przeciwdziała 
wylęganiu zboża i zapewnia rblnikowi w y s o k ie  p lo n y .

J Ó 2 E F  K A R K A C H  -  L W Ó W , u l. K o ś c iu s z k i 1 8 .
Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie. 478 k

P A N N A  lalt 28, p rzysto jro a ,,
b ru n e itka , p o& iadająoa m .iesz 
kam ie , w y p ra w ę , g o tó w kę  — 
z a w rz e  zm aj omośó z m ę żc zy ­
zn a  elegaraokiim  w  c e lu  nna- 
t r y  m on. j  alm y  m . M a łże ń s tw o  
p ło w y  k lu c z o n o . N a  poste  r e ­
s ta n te  n ie  odipowiiada Z-gło- 
szan-la: Adm lm .. K u r ie r a  pod 
, ,N ‘iii'tlka“ . 422 Og

P A M I Ę T A J ,  że n a jle p s z y m  
o rg an em  p o ś re d n ic z ą c y m  w 
m a łż e ń s tw ie  je s t  „G ło s  A 
m o ra “  Je żo L i tęsknasa  za 
szczęścio m  sw eg o  ż y c ia , a 
p ra g n ie sz  s z y b k o  w y jś ó  za

K T O  m ię p rz y g o tu je  w s ie r  
pniiu do e g zam in u  p ro fe so r­
sk ieg o  z f i iz y k it  Zg łoszem ia 
do A d m im iis tra c ji K u r ie r a
pod „F iiz y k & M. 4079g

u r t r i T M  S Z U K A M  piorwszotrzednoij
n V f e l jH - : |  k ra w c o w e j iizrae llt ik i ja k o  

^ póln iozki, s z y ją c e j s u k n ie  
d a m sk ie  i  ko a tju iray . Z g ło szę

B E Z P Ł A T N I E  l is to w n ie  w y  
n cz a «t en o g r  a f j  i w gzy stk  i ch 
In s ty t u t  S te n o g ra fic z n y  — 
W a rs z a w a . K ru c z a  26. 4<)8k

S T U D E N T  gim m aizjaliny z  u- 
8 k la s a .

m aż lu b  d o b rze  s ię  o żen ić , c y  ję z y k ie m  fran o u sk iim  — 
u d a j s ię  z  z a u fa n ie m  do n ie m ie c k im  i  po lakian — po- 
A d m in is t r a c j i  .G ło su  Arno- szn iku je  od z a ra z  ja ik io jk o l-  
r a “  P rz e m y  Al, S ło w a c k ie g o  w ie k  p o sad y . Z g ło sze n ia  do
100, a  n iie zaw o d n ie  z n a j 
d z ie sz  to , o ozem m a rz y  dn- 
sza  tw o ja  B o g a c i i  b ied n i 
z n a jd a  szczę śc ie . — N u m e r 
G ło su  w y s y ła m y  za  76 g r 
k tó re  p rz y s ła ć  w zn a c zk a c h  
d v  s k re c  Ja /u p e w n io n a  427k

Adm ilin-iistraoji pod „ J .  E . “ — 
42-OCg

B A N D A Ż E  p rz e p u k lin o w e , 
opaski b rzuszne — p o leca : 
Polaczek, Sam bor. F i l i a :  Z a  
kopanie. 417Sg

S P R Z ED A M  za ra z  doim z
kdkopoikojoiwem m ie s z k a ­
niem, podwórzem, szopa o- 
raz komjpletnde zao p a trzo ­
nym składem d ro g e ry jn y a n , 
jedynym ma m ie jscu  — w  
mniiiejszem m ieście  Pozmań- 
skiego. Zg łoszen ia K u r  je r  
todiziemny Po znań  — pad 
Sprzedam". 4177g

H A M A K I! F a b r y k a  paw ro-
znicza Stamiistawa W a ik o w iń  
sfiego K ra k ó w , Io le w e la  U .  
Uwa®a na ad res! 4d60g

SK J jE P  k o n fe k c y jn y  spr-ze-
nam katolilkowi. G o tó w ka  10 
R . Grodizika G3, W e s tfa -  

la w '^- ______________4135g

S K I .E p  9D0żywe-i0 onfciepnli- 
2 i  tow a-

am w K ra k o w ie , w  b a rilz o  
l - S l llwem w y c io cz -

>wotn — z powodu w y ja z d u
m S  Tt 9? r zed,an:ia- W iiado- 
™ śe M oll, K o ś a iu s z k i Cl!.

4112:

P O K O J U  um eb low anosro  w  
f-.ró(lmteśri-u K r a k o w a  Doszu­
k u je  so lid a  y  w w i Z ff lo sze u ia  
A d m iu is t r a c ia  K u r je r a  K r a  
k ó w . d la  „ J . K . “ __________ 502k

1’ O KO .T  i  k u c łm iia  zairaffl do 
w y n a ję c ia  w ip rost od w ła ­
ś c ic ie la  w  ś ró d m ie ś c iu . — 
O zyn sz  * a  2 lato . z  e ó ry . — 
Z g ło sze n ia  do b iu ra  .H u io czy  
ea K ra ik ó w , J a g ie l lo ń s k a  7.

4153g

D O  O D S T Ą P I E N I A ,  w z g lę ­
d n ie  w y n a ję c ia  w  K r a k o ­
w ie  w  ś ró d m ie ś c iu , e le ­
g a n ck o  u rz ą d z o n y  lo k a l b iu  
r o w y  (2 p o k o je ) , te le fo n , 
n a d a ja o y  s ię  d la  a d w o k a ta  
lu b  le k a rz a . O fe r ty  su b  , ,B . 
2fi" do T o w . R e k i .  M ie d z . 
W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  
13t 4S3k

N A U C Z Y C I E L  dom o w y — 
w y b litn y  pedagog — potszuki 
w a u y . W y s o k a  p e n s ja . Zaiko 
p a n a . B y s t r e ,  w lt l la  J a w o ­
r z y n k a , „P o d a g o K " 41S5g

nila A d m im is tr . K u r ie r a  K a ­
to w ic e . T e a t r a ln a  6 — d la  
„ .K r a w c o w e j" . 508k

K T O  U D Z I E L I  doflrładmyoh 
iiu fo rm a o ji o p o b yc ie  po 2S 
c z e rw c a  b r .  p . A lf r e d a  Mum- 
z e ra  z Uyb.rriikT — Ł a sk a w e  
zgloszerai® i  d outesiea iia  u- 
p ra sza  s ię  n ad ec łać  do za­
sm u co n e j m a tk i p . Paramy 
M u n z e r , R ybra ilk . K o s z ta  i  
żm nida będą w yn ag ro d zo n o .

4176k

Wszslkia tztfn składowe
cSosamochodów

Rożn¥

D O  W Y N A J Ę C I A  p o kó j
w s p ó ln y  — P a iw ia  21. KoTiiK?- 
k a . D o w y n a .ię c is i p o k ó j — 
A r ja ń s k a  17, I I  p . 4327g

P O K Ó J  UTPcblow am y do w y -  
n a jęc isŁ , u l .  ś w . F i l i p a  11. 
I I I  p . n a  le w o . 422&g

S K L E R O Z Ę ,  chorobę se rca  
(p rz y  te jż e ) — w y le c z y c ie  
r a d y k a ln ie  sam i w dom u 
śro d k ie m  n ie za w o d n ym , spo­
sobom h o m eo p a tyczn ym . — 
N a d a y ła ć  l is t y  z  m a rk a , a  
d resem  o in fo rm a c je : J a n  
K w a p ie ń . D ą b ro w a  G ó r. J a ­
d w ig i 14. 3877g

D N IA  22 c z e rw c a  b r . pozo­
s ta w io n ą  zo sta ła  w podciągu 
potsp. (b u k a re sz te ń sk im ) w y ­
ch o d z ą cy m  z K ra k o w a  w k io  
ru n k u  L w o w a  o godz. 12‘55 
te c z k a  mi-e z a m k n ię ta , z c i  en 
k le j  c z e rw o n e j s k ó r y , z a w ie ­
r a ją c a  w ażn e  p a p ie ry  i  ko ­
re sp o n d e n c ję  o so b istą  H R . 
A R T U R A  P O T O C K IE G O . -  
Upraisiza s ię  zmalaizcę, a b y  
z e c h c ia ł od esłać  te teczkę  do 
K ra k o w a  „p o d  B a r a n y "  — 
R y n e k  g ł . 27, g d z ie  o trz y m a  
o d p o w ied n ie  w y u a  gr-od ze-
n ie . '-?,*■ 4084 g

F I L A T E L I Ś C I ! ! !  D w ie śc ie  
zn aczkó w  z k c lo n ji  f ra n c u ­
s k i ch — zło-tego J ó z e f  So- 
z a ń s k i. S t a r y  S am b o r. 3684g

posiadają  na sk ładzie  
reprezentanci 584k

Bracia Stefan i Piotr B E R O  H  AH  
Inżynierowie, Srakflw, M ikołajska 6.

Najkorzy­
stn iejszy  z a ­
kup dob oro  
wych czech o-  
s io w a c k lc h  

towarów.

Towary
e k s p o  rtowe  
św  ia  t ® w e  j 
sławy. —  Naj- 
w ią k s z y  ry­
nek tekstylny

TAROI WREICHENBERGU
o d  1 4 - g o  d o  2 0 - g o  s i e r p n i a .

Wirowanie paszportów zBpłne. Dlgi kolejowe w Polsce i Czechosłowacji.
L e g i t y m a c je  sargowe wydają: 

Konsulat Czechosiowacki, Kraków Goiąbia 16, 
„Cracovia“, Tow. Transportowe, Grodzka 60, 

Scbenker & Co., ul. Pańska 9. 605k
M essssm t in Rsishsnfcerg — C zechosłow acja .

O D D A M  eb łap cw ylm  14 mSes. 
iiz r . z a  sw o je . E sfcera  S tBg - 
lu s t , u l .  W an sw au era  1 . — 

4209g

Z B I E G Ł A  w lle z u T a  do ode- 
ba-amiia w  Z a k ła d z ie  k a p ie lo -  
w yim  p rz y  u l ic y  P io t r a  S k a r  
g i N r .  6 . 42014-

D A M  ka żd e m u  ł  w s z y s tk im  
P O S Z U K U J E  8—4 p o k o i, e- 7, osobua! R a d y k a ln y  snosób 
weiutniallraie 2 draże % k u e h -  tom niie jsze in ia w y d a tk ó w  do­
rada b lis k o  p rz y s ta m ka  traim - jm o w y e li . L u fo rm a c je  za na- 
w a jo w e s o . C z y n sz  w e d le  u- jd estan io m  zn a c zk ó w  w y s y ła :  
m e iw y , m oże b y ć  z  g ó ry . — lA d a im  M ic h a ls k i  D ą b ro w ą  
Z g ło sz e n ia  r>od ..M ie szka ra io  G ó rn ic z a  — D ę b n ik i . 381Gg
55“  do A  c ianiim istrac ji K u r je -  ---------------------------------------—
r a .  4231?

P a n  K .  S .  w  K .  pi.sze do­
s ło w n ie : „S p ro w a d zo n a  od 
P a n a  s łu c h a w k a  w y k a z a ła  
b ard zo  . d o b ry  s k n te k  i  po­
z b y ła m  s ie  w  k ró tk im  c z a s ie  
n ic  t y lk o  s zu m u  w  u sza c h , 
le c z  taikże s łu ch  m ó j po lep­
s z y ł  s ię  zn ao an ie . P ro szę  o 
o rzys ła ra ie  d a ls z e j p r z e s y łk i"  
P r z y  p rz y tę p io n y m  s łu c h u  

,  je s t  s łu c h a w k a
OafurlSn5j8 „ G Ó R K A "  n ie *  

zb ędna . N o si s ię  
j a  w  u c h u , je s t  
praw łie n tew ido- 
eana i  b y w a  za ­
sto so w an a  z  w . 

sknt-b iom  p rz y  szu m ie  w  u- 
szach  — n e rw o b ó lach  u szu , 
i  t . d. — T y s ią c e  w n iy c iu .  
N ie z lic z o n e  po d zi ekow  a n i a . 

I n f o r m u je  beap latra ic ,
G. W e*ss e t  C i © , .  

W I E N  I V .  R .  6 . 525ik
W ie d e n e r  H a u p ts t ra s s e  41.

P O K O J E  d la  so lbdaycjh  t 
nó>w — uitrY-ymiamie. K re m o -  
raw ^ lra  14, I  u .

P O K O J U  ładnDe uim-ebl-oiwał- 
‘iiogo, miożliiWTe z  łazjieniką 1 
■asobnom w e jś c ie m  —  poszu­
k u je  s tau azy  u rzę d n iik . Zg ło- 
iszeniia p ed  „ W ie n “ ,  K u r j  eg.

421bg

P L I S O W A N I A  m k la d y  u
d z a m y  i  u d ziłe lam y n a u k i w  
t y m  z a k re s ie  w ed łu g  sp e c ja ł 

Ąty.r. mego w łasneg o  św ieżeg o  sy -  
4sĄi/g stem u . D o s ta rc z a m y  m o ż li­

w ie  szy b ko  w sze lk ie g o  ro d zą  
ju  sz a b lo n y . Za iktady P rz e ­
m y s ło w e  i  H a n d lo w e  , .T ę ­
c z a "  S p . z  o. o. K ra k ó w , 
C z a r  no w ie j s k a  72—74. 3852g

P O K Ó J  u rn  obławiamy., fro m t, 
1 w y n a ja n ę . K a r m e l ic k a  L .  28, 
I I  p . sitr. p ra w a . 4S(M)g

P O K Ó J ,  km ebm ia i  p rz e d p o ­
k ó j z a  nćSildim 3-eh le tn iim  
czy n sze m  do wytną J ę c ia .  O- 
so b iste  ag lo iszen ia od 5—8 po 
p o h id n iiu , u l .  JU il ju s z a  L e a  
102. 419og

P O K Ó J ,  k o m fo r t , u t r z y m a ­
n ie : Zw iie rzy-n ieo ka  11, l i l  ­
io w o  od 2—5.  ‘HOte

P O K Ó J  Uim eblowam y d la  
dw óch  osób żara iz do w ynoę  
ję c ia  K o c h u n o w s k ie c o  18 ._1 I 
p ię tro  n a  le w o .

M E B L E  k lu b o w e  o raz  a u ty  
ozne — p rz e ra b ia  g ru n to w ­
n ie  1 o d św ie ż a : T a p ic e rn ia . 
R a d z iw ił lo w s k a  13. 24177 g

P A P I E R Y  p rz e b itko w e  -  
1000 od 4.50; k a lk a  do m a­
sz y n  p is a rs k ic h  100 a rk u s z y  
7 .—, w y s y ła  o d w ro tn ie  Z ie m . 
b ic k i K ra k ó w , p la c  M a r ja o  
k i  2. B a czn o ść  a d re s ! 259k

W B O W je c  la t 32, In t e l iigomt 
póz™ boaadzie rz ą d o w e j, 
ls't 40 lu 6 w do w ę do
v.-aruń.otl?sra!fi a, wciHdama, 
w l o P i s  ,be™ ag lęd m e  zdro- 
Zgłńa-/l r  w yikluozoray. — 
K ra k ó  la naste re s ta n te  t ra k ó w  _  „Boigdaraiow iez"
.  4197g

3c i 7 fm J  dobrze w y jś ć  za- 
ty iko  ™  81e ^ emi<S —  m o żna 
bim-n rae;7:  M iędzy inaro do w e 
żeńatw ~~ inał-
W arsż: 
ska  22

Z A S T Ę P S T W O  o liw y  do a u ł  
i  o le i p y lo ch lo n m yeh   ̂ do 
S m a ro w a n ia  podłóg f i rm y  
V  a c im m  011 Cotrapainy — w  
C z e c h o w ica c h  — m a  a p te k a  
Z d ro jo w a  w  R a b c e . 390!)g

  D Z IE R Ż A W A  450 m o rg ó w  —
4188g w ra iz ze a b io ra to i. iiniwenta-
    Irze im  ż y w y m  i  m a r tw y m  do

S Z E Ś C IO P O K O J O W E  ml©- i o d s tą p ie n ia  z a ra z . Z n o szę -  
szkam ie w  Poznara iiu . t a m -  ; ™ a  D w ó r’ P f T t y r a a  P . 
fo r t . raadipiekni-ejsza d zie lna- . m y ś l W rie liki._______________ 4U--!lg

S i o 1 J ó t a j w e ^ r f i e S h L t e  U N IE W A Ż N IA M  dokum em ty 
w  K r a it a w le . Zg-teszemia pod  w o js k o w e , w y s ta w io n e  p rz e z  
! » S * “  do  A d im to i- 6 p s t o .  p o d h a la  l i s t a c h -  
st r a c j i  Uuistrow iam ego K u r j e  S t r y j ,  n a  n ^ w iis k o  
r a  Codraiennego P o a n a n  —- sranalk. u r .  L 0 2  r o t a  w  
G-wairma. 50Sk w-ej, p o w . S t r z y ż ó w . 4183*

¥om
cząści sk ładow a  

i w sze lk ie  akcessorja

OPONY MiCHEUN
ze sk ładu  najtaniej

,.ESiiior“ Sp. Akc.
Z .  J. B o r k o w s k i .

O d d z ia ł : 504 k
Kraków, Rynek 26, I, p.

w S l ? n i f afal<?g a  Ko7Jaika w  
sk,B ’ 0*1. M a rsz a łk ó w

399ÓK

k a w a le r  n iż e j 
stójmy, n ie  

chara ik te-

PosadńierńtoblM^ D'a St'!,'!;e3szuba °’Dr/Le sytuaw ainy,
dobrego^ItaiS “l  \  PaaB1!ł * 
gemtim „ 2  1 m ło da , m te ti-
m ae iw a  d l i  ’S a .^ 'Ja n lz io  
Bosao- fi „  a ł ma ẑenstrw'a. — 
cj'i l)0ó „ ?  w ła sn e j dy-snoizy-
two n ag ro da  S a , bośredraic- 
he zg lo w ^ ?1 ^ y lk o  pow aż-

ssślS n Sas *
. s s w s a ^ f 1” * s

O m n ib iu s sr
C i ę ż a r ó w k i
S a m o c k o c S y

do czyszczen ia  ul e 
S a m o c h o d y  pożarne 
M o t o r y  D i e s l a  
S a m o c h o d y  196 g

E  E M  Z
Gen. Repr. K oncernu  

K ra k ó w
P odw ale 5, tel. 10-26.

MOTOR*Za&fady Cheuaiczno-Farmaceutyczne 
Warsz. Tow. AHc. — ------------------„

poleca ją  na b ieżą cy  sezo n  kąpielow y

Ssie do Kąpieli z Kwasem Węglowym
do ia tw eą o  przyrządzenia kąp ieli w dom u N au heim sk ie, B alsam iczn e , 

J cd o -B ro m o w e, M rówczane, Siarczane, Z elaziste  oraz

S o l a  d o  K i p i e l i  T l e n o w e j
u w a g a :  L eczen ie  pow yższem ! kąpielam i prowadzić na leży  podług

w skazów ek lekarza. ,63k

Z A K O P A N E .  W I L L A  „ R E N A "  obok W a r s z a w ia n k i 
9 p o k o ji , w e ra n d y  do w y n a ję c ia  od w rz e ś n ia  do 
cz e rw c a  w łą c z n ie  n a  m ie s z k a n ie . 499 k

Z A K O P A N E  — Ja s z c z u ró w k a  — P e n s jo n a t  8—9 z ł. 
d z ie n n ie . W o ln o  poko je  na  s ie rp ie ń  R e s ta u ra c ja  — 
k a w ia rn ia  — -koncerty  na m ie js c u . K ą p ie le  c ie p li 
oowe. — In fo rm a c je : S te fa n  M a l ik ,  J a s z c z u ró w k a .

3831g'

W  U R O C Z E J  J A M N E J  ad  Ja re m c z e , w  p en s jo n a c ie  
„ Ś w it e z ia n k a "  są  3 p o ko je  od 20. V I I  do w y n a ję c ia . 
K o c z e rk ie w lc z o w a , J a m n a . 4010g

Propozycja nadzwycza jna!
Przeznaczenie! Św iatow ej s ta w y  psy- 
aho g ra fo lo g  S z y l le r  S a k o la ik  (a u to r  
orao n a n k o w y e b i. redakt-or p s i m  
„S w - ir  (W ie d z a  T ajem na), rp e w ie  Ot, 
kiru jesteś, kim b yć  tn o żesz i N a d e ś lij 
ch a rak te r pism a sw ó j. !nb  za in te re so ­
w anej osoby, zakom ao tkn j ‘.m ię . ro k . 
m ie« iąo  u ro d ze n ia  k a w a ie r , ż o n a ty , 
w d o w iec , i lo ś ć  osób r -a jb liż s z e j ro ­
d z in y  O trz y m a sz  szozegó low ą a n a liz ę  
c h a r a k te r u  o k re ś le n i*  sa lek  w ad , 
z d o ln o śc i p rz e z n a cze n ie , Ja k  ró w n ie ż  
horoskop  s ły n n e g o  m ed jnm  M i le  E v lg n y ,  W s z y s tk im  
c z y te ln ik o m  „ I lu s t ro w a n e g o  K u r je r a  C o dz ien n eg o ' an a  
llzę  w y s y ła  s ię  po o t r z y m a n ia  t y lk o  2 z ło ty c h , ( z a ­
m ia st 7.ł 5‘—). O so b iśc ie  p rz y jm u ję  od 12—7 P ro to k ó ły , 
o d e zw y , p o d z.ięko w an ia  n a jw y b itn ie js z y c h  osób s to lic y . 
W arszaw a. P syeho-G rafolog, S zyller-Szkolnlk , P iękna 25 

P .  A  N iniejsze oeioszenie uiffeiąć i załączyć do iisłn.
324 k

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI
Nr. R. 1282.

OGŁOSZENIE.
Na podstawie art. 18 ustawy z dinia 31 -iiiipoa 1928 

r o ścianki gruntów (Dz. U. R. P. Nr. 30 z  1926 
poz. 244(i p. b. §. 48 rooporządizemiia. Mdmfeiterstwa 
Reform RoLnych z dinii-a 27 lutego 1924 r. ( D z .  U R. 
P. Nr. 26 z 1924 r. p«Ł 266) O&ręgowy Urząid Ziom- 
sfed w Krakowie podaje dio publicznej wiadomości, 
że Okiręigowia Konnisja ZiemiElkia w Krakowie na po- 
siedzeniiiu jawnem w dniu 26 imaja 1926 r. posfcajmo- 
wiifa:

1) wnfoselk gospodarzy gminy KKimikówikia o wdro­
żenie -pośrtępowanóa. .scajleniaweigiO odnośnie do grun- 
fow , mstyikalinyicih w tej gminnie położanych zia- 
Lwiardziió,

2) ustalić obszair scalenia odnośnie dio gromtów 
-rusitytkalnych w gmimie KMimlkówka, a o-bjętycih wyik. 
hiip. 1. od 1) do 364/ke. @r. ®m. KMimikówła z wyią- 
caeindem jedinalk realności otojętycih iwh. 33, 34, 3ó, 
36, 350 do 356 tejże ©miiny z urwagi, iż gruimta te 
są, już skoimiaisowiaitie a  są odldizfeikyne o-d reszty grun­
tów ruistylkiailnycih obszareim dworskiiim a nadto 
z wyłączeniem obszaru około 19 ha z realności 
Iwih. 134 tejże księgi, i  z wyitączeniem parcel w ob­
szarze ofcofo 200 ha z reailnoścu iwh. 278 (parć. gr. 
IŁ. 314, 655/2, 2639 i 4201), na których to obsiza- 
■rach znajdują się lasy: gminny i będący wapół- 
wfeusm-ośeiią -biliku gospodarzy z Klimkówki Obsza? 
więc solenia n.a tych gruntach wedle wykazu ewi­
dencji katastru i podaijkiu gruinitow-ego wyniesie ■ oko­
ło 665 ha.

Kraików., dinia 19 Lipca 1906.

612 k
RreefiW. 

iwiz. Ruebenbausr mp.

224gPOSZUKIWANY
LOKAL SKLEPOWY

m  w ^ ^ o s w i ą
oraz 2—3 pokojam i w śr ó d m ie śc iu  w z g lęd n ie  w o -  
brebie plant. —  W ygórow anych ofert n ie  rozp atru je
-ię Znioszenia do fldmiri. Kuryera uod .Loka! F.“

7 I O Ł K O W Y  
L  SPIRITUS 3<

gk



„ILUSTROWAlłT KURT1CR CODZIENNY" — Nr. 208. Sobota 81 lipca 1926 r.

Wolne posady
3 6 0 S W  Z Ł .  m r u  o lć  m oże
m e s ię czu ie  k a ż d y  (a ) — n ie  
p r z e r y w a ją c  sw y c h  o ra ć  za  
w o d o w ye h . R e f le k ta n c !  ra  
cza  podać do w ia d o m o śc i 
A d m in is t r a c j i  ..G lo s a  A m o ­
r a "  ew ó l a d re s  o raz  p rz e ­
s ia ć  w zn a c zk a c h  poczto­
w y c h  1 z lo ty  za k tó ry  w y- 
e z le m y  n u m e r ik a z o w y  

G lo sa  A m o ra "  o raz Doda­
m y  o b sze rn y  p ro sp e k t o ra z  
w a ru n k i w sp ó łp ra c y  z  aa- 
m l P rz e m y ś L  S lo w a o k le g o  
190 199k

T O K A R Z  p o trzeb n y  z a ra z  
do w y ro b ó w  z p e r ło w e j m a 
s y .  Z g ło sze n ia  do f i r m y :  
N ao h h a iu se r i M a n d t K r a ­
k ó w , D ie t ló w s k a  63. 4130g

P O T R Z E B N A  m ło d a  oeoba
do d z ie c i 2 1 6  la t . Ś w ia -  
d iectwa i r e fe re n c je  n a d s y ­
ła ć : R a b k a , L i l i a n a  D rz e ­
w ie c k a . 4014 g

P A N N Ę  u c z c iw a , d ob rze
p re z e n ta ja c a  sde — p r z y j ­
m ę . — Z g ło sze n ia  p isem n e  
A d m in is t r a c ja  K u r je r a  — 
. . I n ż y n ie r " .  . 4949g

Z A P R O W A D Z O N Y  ag en t 
do s p rz e d a ż y  to w a ru  i  in k a  
ea — z n a jd z ie  s ta łe  zadęcie
z a  p ro w iz ją  w  fa b ry c e  w ó ­
dek w l i r a k o w ie . K a u c ja  
w y iu a .ru .n a  ca  1900 z ł. P 'isem . 
z g ło sze n ia  do A d m in is t r a c j i  
K u r j e r a  pod. . .A g e n t  f a b r y ­
k i  w ó d e k " , 3977g

S I  U Ż A C A  do w szy s tk ie g o  «
g o to w a n ie m , u c z c iw a , spo­
k o jn a , p ra c o w ita , lu b ią c a  
p o rzą d e k  — potrzeb na za­
r a z .  Z g ło sze n ia  t y lk o  z do- 
b rem ii ś w ia d e c tw a m i, z po­
d a n ie m  w a ru n k ó w : Po ste
r  u sta  nte „S a m o d z ie ln a "  — 
T u r k a  n ad  S t r y je m . 418Łg

P O S Z U K IW A N Y  dob ry  -  
c z y s t y ,  w sze ch s tro n n y  k u ­
c h a rz  a lb o  k u c h a rk a  bez 
r ę d z in y . Z g ło sze n ia : D w ó r  
Tyszfcow itoe, p o czta  P r z e ­
m y ś l .  4187g

F R Y Z J E R S K I  p o m o cn ik  k a  
toliilk — zo sta n ie  p rz y ję ty  
z a ra z . P ie rw sz o rz ę d n a  s i ła  
50% , d ru g o rzę d n a  40%. Z g lo  
s z e d ia : DGaicdzice. Dom  Na­
ro d o w y  — W a c ła w  R y b u s , 
f r y z j e r  dlaoniśko-mę^kl. — 

4198g

Heczennik nauki. Z A R Z Ą D C A  fo lw a rk u . — *
d łu g o le tn ią  p ra k t y k a  w 
w ię k s z y c h  m a ją tk a c h . In te n ­
s y w n ie  p ro w a d zo n y ch  — » 
b ard zo  dobrem ! św ia d e c tw a  
m l — p o szu k u je  p osady . — 
Z g lo szen lia : „ E n e rg ic z n y  ,
I lu s t ro w a n y  K u r i e r  Godzien 
n y .  L w ó w , L e g io n ó w

3090 Z Ł O T Y C H  P O Ż Y C Z K I
zw  ro t ne i — wzaimiiam za u- 
d z ie le n ie  s ta łe j posady b iu ­
r o w e j. R e f le k tu je  się  n a  s i ­
łę  ż e ń sk ą . P o żą d a n y  ję z y k  
n ie m ie c k i w s ło w ie  i  p i­
ś m ie . Z g ło sze n ia  pod s z y f r a  
„ S f i n x "  do A d m in is t r a c j i  
K u r ie r a  Coda. 4199g

S Z O F E R A  z  d o b rem ! pole-
ceniiiaimfi i  d łu ż sza  p ra k t y k ą  
p o s z u k u ją  od za iraa : Z a ją ­
cz e k  Lam lkosz, R y n e k  45. — 

4200g

Dzisiejsze czasy mimo wybujałego racjonalizmu nie są jednak pozbawio­
ne idealistów, którzy dla dobra ludzkości poświęcają najcenniejsze dobra 
człowieka, mianowicie zdrowie i życie. Przykładem takiego poświęcenia jest 
prof. V  Óbligesis, zajęty od szeregu lał w jednym ze szpitali paryskich na­
świetlaniem promieniami X. Promienie, które innym przynoszą zdrowie 
jemu przyniosły kalectwo. Już pięć razy amputowano mu prawe ramię, 
w skutek zwyrodnienia tkanki, spowodowanej promieniami. Obecnie bez ra­
mienia dokonywa heroiczny uczony dalszych swych prąci naraża swój orga- 
mizm na dalsze fatalne następstwa ciągłego naświetlania. Cześć tym  męczen 
rdkom wiedzy którzy są tym i słupami ognistemi ośmetlającemi pochód 

ludzkości ku dobru i prawdzie.

Z D O L N Y C H  a.kw izyto ró-w  
m  w y s o k ą  p ro w iz ją , p r z y j ­
m ie  p ie rw szo rzę d n a  f irm a  
w  K ra k o w ie . Z g ło sze n ia  pod 
„D o b ra  e g z y s te n c ja "  do b iu  
r a  Sta ib tera , K ra ik ó w , R y ­
n e k  8. 42r23g

Z D O L N E J  f r y z je r k i  dam ­
s k ie j  — p o szu ku je  pod do­
b ry m i w a ru n k a m i f i r m a : 
łlaiurt,, T a rn ó w . K ra k o w s k a  
13. 4207g

D O B R A  k u c h a r k a  dio w szy is t 
k ie g o  bez p ra n ia ,  do d w o j­
g a  osób — p o sz u k iw a n a . — 
A n d r z e ja  P o to c k ieg o  7. I I  
p ię t ro , d rz w i m/a p ra iw o . — 

4208g

P R Z Y J M Ę  k i l k u  ch ło p có w  
do p r a k t y k i  ineehainiiezno- 
ś lu e a r  s k le j .  G ra b o ś , K a z i ­
m ie r z a  W ie lk ie g o  21. 4212g

P I E L Ę G N I A R K A  z go to ­
w a n ie m  i  s z y c ie m  p o trz e b n a  
z a r a z . P la c  M a te j k i  6, I I  p . 
ma pnaiwo. 4215g

I N K A S E N T A  z k a u c ją  1500 
z ł. aa  s ta łą  p e n s ją  i  p ro w i­
z ją  — p o szu k u je  s ię . Z g ło ­
sze n ia  do I lu s t ro w a n e g o  
K u r je r a  Co dz ienneg o  — pod 
.. In k a s e n t  1500". 4204g

R Z A D C A  ekonom  w sze ch ­
s tro n n ie  w y k s z ta łc o n y . 20-to 
le tn ia  p ra k t y k a  w  in te n s y ­
w n y c h  m a ją tk a c h , e n e rg ic z ­
n y  — p o szu k u je  p o sady . — 
Z g ło sze n ia  do A d m in is t r a c j i  
pod „ Z a p o b ie g liw y  H .“  — 

4099g

P O S Z U K U J Ę  so lid n y c h
p rz e d s ta w ic ie l!  na  kiierowinii 
cze  stam o w isb a  w  w ię k s z y c h  
m ia s ta c h  do p ro w a d z e n ia  
f i l i i  p ow ażnego  p rz e d s ię b io r  
s tw o . Ka iuc .ia  w y m a g a n a  od 
1000-2009 z l .  O fe r ty :  W a r ­
szaw a :, poczta  g łó w n a  — 
s k rz y n k a  488. 4157g

POŃCZOCHY
I  S K A R P E T K I

w  ró żn yc h  g a tu n kach  i k o ­
lo rach  D O S T A R C Z A

SKLEPOM
P O  N I S K I C H  C E N A C H  F A ­
B R Y C Z N Y C H  — W y tw ó rn ia  
p o ńczo ch  „ E W ,  Łó d ź , No­
w o  OegieLmiiauia 20. Żadać cem 
595k n i t a .
A G E N C I  P O S Z U K IW A N I .

A D M IN IS T R A T O R  rwwŁoa. 
k iawa.leir. la t  30, sy;n b y łeg o  
aienBiainiinm, 6 la t  p irafktykii, 
dobre  re fe re n ic je , zam ilow ia- 
a y  ra lm ilk , ohana jo ra ik ray z 
gosipodairsbweim b u  r a b a n e m  
■i nasieniniem oraiz le śn em  — 
m oże p o p ro w a d z ić  tantaik 
i  e k sp lo a ta c je  la s u  — po­
s z u k u ję  p o sad y  ©aimotdraM- 
a e j lu b  pod o g ó ln a  dyspo- 
a y e ję  w ła ś c ic ie la . — O- 
beoniiie n a  p o sadz ie  adm iin ir 
stiraboT-a — k tó rn  prpagmie 
zm w n iid  od 1 wrzieśudia.. Ł a ­
s k a w e  zgłoszonda proiszę uaid 
s y ła ó  do Z a rz ą d u  dóbr H o ł-  
hocao ad Podhadoe dla „M. 
W " .  3708g

Z . J Ó Z E F O W IC Z A  607k

K ra k ó w , W iś ln a  12 .
(PH ŁflC  B IS K U P I)

Zao isy  na nową piątą g rupę. W ar­
sztaty i sa le  ruchom ych m odeli 
p rzy szko le . Nowoczesna metoda 
n au k i. Dogodne w arunk i spłaty .

FORTEPIAN
O K fU YJNIE DO SPRZEDANIA 609k 

■  E I B N A  S r a O L A R S K A
K i f i t A K Ó W ,  U I .B C A  S Z E W B ć i A  Ł .  9

590 Z Ł O T Y C H  d am  za  po­
ś re d n ic tw o  w  u z y s k a n iu  po 
s a d y  k ie r o w n ik a  ceg ie liu i- 
d achó w o zarm i lu b  m a js t r a . 
P o s ia d a m  w ie lo le tn ia  p ra k ­
t y k ę  na  k ie ro w n ic z y c h  s ta ­
n o w is k a c h  w  w ię k s z y c h  ce­
g ie ln ia c h  - d a ch ó w  C z a rn ia c h  
W sz e c h s tro n n ie  o b e zn a n y  w 
d z ia le  c e ra m ie z in y m  i  m a­
s z y n o w y m . , C h lu b n e  ś w ia ­
d e c tw a , p o w ażn e  re fe re n c je . 
Z g ło s z e n ia  p isem n e  do A d m . 
K u r j e r a  d la  „ C e r a m ik a  500“  

4 « llf f

P O M O C N IK  k r a w ie c k i  s ie ­
ro ta  — p o s z u k u je  p ra c y  za  
u t rz y m a n ie . Z g ło sz e n ia  J a a  
K w ie c iń s k i .  B ie o Ł  P r z e d ­
m ie śc ie . 4108g

R U T Y N O W A N A  k o resp o n ­
d e n tk a . bardzo  b ie g ła , ste- 
n o typ d śtka  p o lsko  - n iem iee  
k a  — p o szu k u je  p o sad y . — 
Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  pod „ S a  
m odraie lność" do Adimdtniisfcr. 
K u r je r a .  4123g

S T A R Y  P O D R Ó Ż U J Ą C Y  r e ­
p re z e n ta c y jn y , dioibrze w p ro ­
w a d z o n y  w  P o ls c e  i  ma Ś lą ­
s k u  — p o sz u k u je  p o w a żn y ch  
za s tę p s tw . Z l is t a m i „ N r . 
1090" TreOlbete. b iu ro  d z ie n n i 
Ł ó w  P r z e m y ś l . 4182g

2  s a ł y r y  f e c m c u s h ie j .

N A D M Ł Y N A R Z  k a w a le r  -  
z n o ją c y  s ię  ró w n ie ż  n a  m o ­
to rach  i  e le k t ry c z n o ś c i — o- 
b e im ie  p ro w a d ze n ie  m ły n a  
gospodarozego. J a r e m a  D ro  
h o b yez . S t r y j  s k a  129. 3887g

 Zabił pan własnego ojca i matkę! Jest to ohy­
dna zbrodnia, tdk  iż nie dostrzegam żadnych okoli­
czności łagodzących — rzekł adwokat, zwracając 
się * cicha do swego Jdijenta.

  Owszem, powiedz pan sędziemu, że jestem
biednym sierotą. _______________

S Z O F E R  P o n n a A czy k , do­
b rze  p o leco ny , *  w y k s z ta ł ­
cen iem  h an d ló w em  — poszu 
k u je  p o sady . Z g ło sze n ia : 
I lu s t r o w a n y  K u r ie r  Coda. 
P o zn a ń , G w a rn a  pod „26a .

505k

U R Z Ą D Z E N IE  sk le p o w e  ku 
p ię . W iad o m o ść Adm dm istr. 
K u r je r a  d la  „ J . ,  K . "  5(tik

F O R T E P J A N  lu b  p ia n in o  
k u p ię . P o d ać m a rk ę  1 cenę. 
W y s ta r c z y  ko re sp o n d e n tka . 
A  W e lo h  P r z e m y ś l , S ło w a ­
ck ie g o  *4. 457k

O G R O D N IK  - szo fe r i  dobre 
m i ś w ia d e c tw a m i, w ła d a ia -  
oy  ję z y k a m i, la t  25 — poszii 
k u je  p o sady od z a ra z , o- 
f e r t y  d-o A d m in is t ra c ja  K u ­
r j e r a  pod „ D z ie ln y  w  sw ym  
zaiwodraie". 40O4g

D O S T A W Y  m a s ła , mlteką,
s e ra , w s z e lk ic h  ja r z y n .  owo­
có w  — pO BaukuJę. O fe r ty : 
W o jt a s  C h rz a n ó w , M ało p o l­
s k a . 4034g

O S O B A  h iteliK ftfifcna , % tukoń 
ozouą szikoła h-aradlirwą,, i  
dwoiletmii^ p ra k t y k a  b iu ro ­
w a . z ładinem  p-ismem — po 
s z u k u je  p osady b iu ro w e j — 
lu b  kaisj e r k i .  Ła iakaw e  zg lo  
szenńa pod „Póilsna i  zdolna ," 
do A d m iiu , K u r je r a  Codz.

4037g

G O S P O D Y N I u c z c iw a  — oo 
sz u k  u j e posa d y . n a j eh eitnii©j 
w  r e s t a u r a c j i .  Z g ło sze n ia  do 
A d im d u iistrac ji K t t r je r a  pod 
„G o s p o d y n i" . 4072g

B U C H A L T E R  i  k a » j« r . Po-
iliaik, la-t 31. żona lty , bezdzto- 
tin,y, e p c c ja lM a  w  buchail- 
iteirj'i ro lm e j, podwódTicj ey- 
stem iem  a jm e ry k a ń sk im  — o- 

1 beaniamy w  spraiwaich podlait 
k o w y c h  i wobslliowyich z  ksiil- 
kiuinaistolebnia p ra k t y k a  _ w  
w ię k s z y c h  pmziedislicb^OT-
stiwaich — o becn ie  od k l i k u  
lalt n a  sajmodizielmed i  nte- 
wypiQiwdi0diziiiaiae.i p o sad z ie  w  
w ię ikszyim  u p rze m y , słow io-
» y m  ma.i n tk u  7-iemiaki.m — 
zmjieini posadę od 1 p a ź d z ie r  
iDitoa. Łaisikaiwe zg ło sze n ia  
d*o A d m tn iiia trac ji bod . J a -  
chow^iiec 446".

O G R O D N IK  te o re ty k  i  prafc 
t y k .  ws'7-echstro n n ie  zaw odo­
w o  uz-dolniiony, ru ty n o w a n y  
h a n d lo w ie c , k tó ry  sze reg  la t  
p ra c o w a ł w  w ię k s z y c h  wy­
k ła d a c h  za g randca. Rpeo.la- 
li/sta pom olog w  siile  w iickn , 
ż o n a ty . b ezdzie tn  y . p ra g n ie  
od pa źd z ie r  n ik a  zna le n ić  p o ­
sadę. Ła skarw e  zg ło sze n ia  p i­
sem ne upra .sza B . K o n a r s k i ,  
k ie ro w n ik  za k ła d u  o g ro d n i­
czego — B rzu ch o w d ce  — pod 
L w o w e m . 3820g

M Ł O D Y  m ły n a r z , lalt 23, b
d o b rem ! podeceniiiaimti, k tó ry  
p ra c o w a ł w  'W ię k s z y c h  i  
mmiiiejszych m ły n a c h  — T>o- 
szu iku je  s ta łe j p o sa d y . M ie j­
sco w o ść o b o ję tn a . Ł a s k a w e  
zg ło sze n ia  do W . Szynaań iska 
Gniiezino, C h ro b reg o  14 I I I  p . 
P o z n a ń s k ie . 417^g

R U T Y N O W A N A , sajmodzdel- 
n a  b uch a llte rk ia , p o w ażn a  s i­
ł a ,  s te n o ty ip is tka , m a s z y n i­
s t k a  — ję z y k  polisiki — p ie r ­
w szo rzę d n e  re fe re n c je , zanre- 
nji posadę . — W y m a g a n ia  
skTomme — pa-nmia Iz r a e l  it k a , 
S . Segałow dcz dlla J .  B .  — 
W a rs z a w a , Ż e la z n a  84. — 

4113g

P O M O C N IK  h an id lo w y  dziiia- 
łu  go spo darczego , w szoeh- 
z n a w c a , o rg a n iz a to r  — po­
sz u k u je  za ję c ia ,. Z g ło sze n ia  
p r z y jm u je  A d m in is t r a c ja  
K u r je r a  p o d  „ K a w a le r  S ."

4184g

O S O B A  'in te lig e n tn a  poszu­
k u je  p o sad y  do 'jedn ie j oso­
b y  n a  w y ja z d . P o d  „ F .  J . ‘ ‘ , 
O d d z ia ł Ilnstirow-an^ego K u ­
r je r a  Codziieninego — Łwóiw ,, 
L e g jo n ó w  1. »13k

K U C H A R K A  m ło d a , u cz c i­
w a , p o is iad a jaca  d ob re  św ia ­
d e c tw a  — p o szu k u je  p o sad y  
z a ra z . Z g ło sze n ia  p isem n e : 
Jó z e fa  S z w a ls k a . So sn o w ie c , 
N arntow ic iz ia  50. 51 l k

D R O G IS T A  d yp lo m o w a n y  a 
eg'zaim inem , u c z c iw y , p raco ­
w i t y ,  ka ito B k  — m a ją c y  5-cio 
le tn ią  p ra k t y k ę  w  en g ro s 
i  ta k ą ż  w  d e ta illu , k a w a le r  
woilmy od w o j‘sk a  — poszu­
k u je  p o sad y . M oże b y ć  z a ­
rz ą d  d ro g u e r j i .  Mdedsco-wość 
o b o ję tn a . Ł a s k a w e  zg ło sze­
n ia  dio A d m in is t r a c j i  K u r ie ­
r a  pod „ T .  C . ‘ ‘ 4202g

P O S Z U K U J E  p ra c y . U m ie  
s z y ć  d a m sk ie  i  m ę sk ie  — d 
u b ra n ia  dii a ch ło p c ó w . Zg ło- 
azem ia do Adm iintiistraejii K u ­
r j e r a  pod „ U b r a n ia " .  4194-g

O G R O D N IK  ż o n a ty  w  s i le  
w ć e k u , la t  30, o b e zn a n y  wie 
w s z y s t k ic h  g a łę z ia c h  ogro- 
d ndczych  — p o sz u k u je  po&a- 
d y  zara iz lu b  późndieu. Ł a s k a ­
w e  zg ło sze n ia  pod „O g ro ­
d n ik "  do A d im in . K u r ie r a .

_________________________________4192g

P O S Z U K U J E  b ezp ła tn eg o  
m ie jsc a ,, ce lem  dioikończemia 
p r a k t y k i  r o ln e j .  T o w a r z y ­
s k ie  t ra k to w a n ie . Z a re m b a , 
re s ta n te  W ie l ic z k a . 4189g

T R I C T K L  do roTłwożerrtia to ­
w a ru  k u p im y . Z g ło sze n ia : 
ł'od igórze , s k r y t k a  pocztow a 
48. 4224g

P O S Z U K U J E  m ły n a  w a lco ­
w eg o  o 2 p a ra c h  walcó-w — 
piętro^^egoi, w  d o b rym  sta­
n ie . O fe r ty  do f a b r y k i  B k u  
m e n fe ld a  L w ó w , Hermama^Sl 

509k

K U P U J E  s t a r y  p ap iie r, ga­
z e ty . K .  G ó rsk i'. W ie lo  póle 

4211g

P O S Z U K U J E  m ałeg o  m ły n a  
w odnego — lu b  p fio k a m i do 
w y d z ie rż a w ie n ia . Szczegó ło­
w e  p isem . zgłoszeniiia przyn- 
m u je  Je ż o w a  K a ta r z y n a  — 
T a rn ó w . O g ro d o w a  22. 4186g

Sprzedaż
P Ł A C H T A  alopr^.ui n a k a ln  b 
M,«rranlęon®(ro w  y ro b u  na 
w o zy  i  s te r ty  o ró ż n y c h  w y 
m ia ra c h  — po leca P rz e m y ś l 
L in o le o m , K ra k ó w , R y n e k  
19 B ie ls k o  — W zsrórze  20.

M O T O C Y K L  „ Ira d ja m - -
b  wóBkiiem  w maj l epszy  m 
stornie o ik a z y ja lę  sprzedam . 
L is o w s k i ,  S u łk o w ic e , Spó ł­
k a ; t e l .  J. 3S78g

A B A Ż U R Y  a rty s ty c z m e . lam
p y  e le k t ry c z n e  — n a jta n ie j 
po leca  W y tw ó r n ia : S ław kó w  
s k a  30 , 3744{f

G U M O W E  p łaszoze  n a jk o ­
r z y s tn ie j k u p u je  s ie  n  f irm y  
A  B ro sa , K r a k ó w . F lo r ja ń -  
s k a  44 (N a ro ż n ik  obok B ra  
Iny F lo r ia ń s k ie j ! .  531

P A P I E R Y  lis to w e  w  map­
k a c h  i  k a se tk a c h  w  w ie lk im  
w y b o rz e  — p o le ca  n a jta n ie j 
f i r m a  I .  F .  F is c h e r  — A -B .

436k

O B R A Z Y  o ry g in a ln e  Axen- 
to w ic z a , C w ik liń s k ie K o . Fa 
b ija ń s k ie ą o , F ii lp k ie w ic z i i .  
J a s y .  K o s sa k ó w . Malcżew- 
sk ie u o . O z ie m b ly  1 in n ych , 
sp rze d a je  n a js o lid n ie j Ziem 
b io k i —- K r a k ó w , p lac Ma­
r ia c k i  2. C e n y  a le  salono­
w e -k o n k u re n c y jn e . 257k

S T O  S E R W E T E K  b ibu łko ­
w y ch  do ow oców  po 2.80 -
1.50 — 1.— z ł . w y s y ła  od­
w ro tn ie  Z ie m b ic k i , K ra k ó w  
p lac  M a r ia c k i 2. U  watra na 
a d re s ! 258k

F A B R Y K A  d ach ó w ek  ce­
m e n to w ych  w ru c h u . do­
b rze  p ro sp e ru ją c a  z doineni, 
sadem  — ż a rn z  do sp rzeda­
n ia . Z g ło sz e n ia : F a b r y k a  da­
ch ó w e k  G rę b ó w . 49278

P R E Z Y D E N T A  M ościck iego 
ładn .ie  w y k o n a n y  p o rtre t  — 
d la  szkó ł, u rzęd ó w  eto. — 
35X49 ctm . za  nadesłan iem  
1.60 w y s y ła  o p łą tn ie  Z iem ­
b ic k i , K ra k ó w . P la c  Ma­
r ia c k i  2. 276 k
U D Z IA Ł  z p ra c a  w  p raedsię
b io irstw ie  gasitronomiiczinem
do o d sp rze d a n ia . Z g ło szen ia  
pod „ A .  G .“  do Adrnim iistr. 
K u r je r a .  40Tlg

P A N O W IE !  N a jle p sze  pre­
z e rw a ty w y  po 6, 8. 10. 12 *»• 
tu z in  poleoa L e se rk te w  ica 1 
S p ., K ra k ó w , p la c  Szoze 
p a ń sk i 2 2329 g

P A P I E R Y  ry s u n k o w e  m i­
lim e tro w e  k a lk i  pap ierow e 
i p łó c ien n e , p rz y b o ry  r y ­
su n ko w e  i te c h n iczn e  Poleca
I .  F  F is c h e r  -  A  B .  438k

Z A P R O S Z E N IA  ś lu b n e . W- 
le ty  w iz y to w e , d ru k o w a n e  1 
L ito grafow «iiie  — w y ko n u je  
s z y b k o , ta  udo i  u u u k ta a i-  
o ie f i r m *  I .  F .  F is c h e r ' rr 
A - B . <93*

4  sierpnia
p o czątek  o sta tn ieg o  k u r  
»u po t e j eemie. K o r z Y . 
s ta jc ie  ze sposobności .w 
K u r s  zaw o d o w y 160 
P is z c ie  o in fo rm a c je  •> 

p ro sp e k ty . 512 k  
K r a k .  K u r s y  S z o fe rsk le  

L .  H U B I C K I E G O  
K ra k ó w , u l . P i la r s k a  4-

C *ny ogłoszeń: “ \wle_rał
T e la fo n  1198. -  »

tX. 1.25 (str. IH-łamown) 
*Ł 1 .-
zŁ 1.50
tl. 0.30 (str VI tamowa)

D ro b n ew ) n p . przed tekstem
„ nadesłane

_ po kronice
„ „ ogL zw. po tekśoie

Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 23% lak również za ogłoszenia w
s z e n ia  d ro b n e  u m ie szc za m y  w y łą c z n ie  za g o tów kę -  w y r a z y  t łu s ty m  — -------- --------  ____
m u je  o d p o w ie d z ia ln o śc i ’ e  te rm in o w e  o g ło szen ia , o ra z  za m ie js c e , k tó re  to  z a s t rz e ż e n ia  beda u w zg lę d n io n e
i r t i a j a  do ż ą d a n ia  zw ro tn  ....................................   '  "
eadaiczo zmieniona — ueua o łi* ....    ;___

■zcnla od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia

sło w o   ................................ z ł .  0.29 ( s t r .  V I- ła m o w a )
„  d la  poszu k u lących  pracy z ł . 0.08 „

treśc i m at.r y  morij a ln  ej z ł . 9.25
Ogłosz_  ____ ______  N e k ro lo g ! "d o  fi) m / t a n i  e j Ó g lo sż z w y c z . m . d ro b n e m i +50%.

n u m e ra c h  ś w ią te c z n y c h . -  Z a  o k ła d  t a b e la r y c z n y  50%. za  o k ła d  k o lo ro w y  .100% d ro że j -  OglO ; 
d m k ie m  l ic z  “ s i ę  p o d w ó jn ie  każd e  o g ło sze n ia  n a jm n ie j Z ł . 2 . - .  -  A d m Ł U ^ tra c ia  n ie  w z r i -  
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